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Maja BIERNACKA
INSTYTUT SOCJOLOGII
UNIWERSYTET W BIAELYMSTOKU

OD NARODU DO INTERKULTUROWOSCI
Wspolczesne wyobrazenia na temat zasad Zycia

zbiorowego w spoleczenstwie hiszpanskim

1. Wprowadzenie

Od ponad trzech dekad, to jest od czasu zrzucenia przez spoleczenstwo
ideologicznego oraz systemowego jarzma frankizmu, socjologowie hiszpan-
scy uczestniczg w zbiorowym wysitku rekonstrukeji dyskursu publicznego.
W jaki sposdb mowic¢ o spoleczenstwie, w ktorym mimo burzliwej historii,
cho¢by wielkiego przeciez wptywu Mauréw czy Zydéw, dominowata homo-
geniczna wizja cywilizacyjna? Dzisiejsze ukltady instytucjonalne oraz polityka,
wraz z pieczolowicie konstruowang i nieustannie negocjowana kultura sym-
boliczng stanowig odpowiedz na bagaz hiszpanskiej przesziosci imperialne;j.
Pewne praktyki spoleczne, stowa, tematy oraz idee podlegaja skrupulatnej
eliminacji lub unikom. Zabiegi te nie majg charakteru jedynie praktycznego
i oczywiscie nie sg czynione w moralnie neutralnym duchu. Desygnowane
przedmioty uniku traktowane s3 jako niebezpieczne, odstreczajace czy zde-
generowane. Niegdysiejsza dominacja cywilizacyjna Hiszpanii, bedaca po-
wodem do wielowiekowej chwaly, semiotycznie taczona jest ze wstydliwym
dzisiaj rasizmem, podobnie konfrontacja kojarzona bywa cze¢sto z krwawym
konfliktem.

Myslowe obrazy zdarzen oraz pojecie, jakie sobie o nich wyrabiamy, ule-
gaja skojarzeniom w naszych umystach, a zawarto$¢ spoteczno-kontekstowa
znaczen moderowana jest poprzez dzialania wspoltworcow dyskursu. Ko-
munikacja spoleczna, poprzez swdj czgsciowo wolitywny charakter, pozwa-
la szczegoélnie swym silniejszym i bardziej $wiadomym uczestnikom, w tym
partiom i politykom, monarsze, Ko$ciotowi czy zwigzkom zawodowym oraz
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intelektualistom na takie komunikowanie, by wywotywa¢ oczekiwane reakgje,
zaréwno u innych, jak i u samych siebie. Zarliwos$¢ uczué patriotycznych czy
zracjonalizowana i afektywnie wywazona polityka réznicy, tak samo jak i po-
czucie wagi, niezbednosci oraz uzasadnienia czynionych w ich imi¢ dziatan
spolecznych, a takze potepianie dzialan przeciwnikéw, podlegaja operacjom
jezykowym. Skierowane s3 one na budowe senséw, obrazéw dziatan wtasnych
oraz innych aktoréw spotecznych, generowanie zbiorowych wzruszen, wznie-
canie lub niwelowanie sadéw oraz uzyskanie pozadanej behawioralnej reakcji
na stowo ze strony stuchacza (por. Guiraud, 1976: 13-15, 32-33). W opera-
cjach tych uczestniczg zaréwno zbiorowi, jak i indywidualni aktorzy spotecz-
ni, a dzieje sie to z réznym nat¢zeniem i niepewnym skutkiem. Ciagle akty
moderacyjne w nieustannym procesie rekonstrukeji dyskursu sg zaréwno za-
rzewiem konfliktéw spotecznych, jak i szansg na ich fagodzenie. Dyskurs pu-
bliczny musi ulega¢ ciaglej rekonstrukeji, bedac zZrédtem konfliktu oraz ugo-
dy, a takze generujac ramy znaczeniowe, ktére dostarczaja dopuszczalnych
schematow interpretacyjnych (por. Fiss, 2005: 29 i nast.; Ku, 1998: 172 i nast.).
Schematy interpretacyjne obejmuja uprzywilejowane obszary zbiorowych
wzruszen, ograniczenia i zakazy uzycia pewnych poje¢, a réwniez eufemizmy
i tabu. Eufemizmy neutralizujg oraz przelamuja negatywne skojarzenia, jakie
moga wywolywac praktyki spoteczne, a sfery tabu pozwalajg zamazywac je

w $wiadomosci i pamigci zbiorowej.

2. Hiszpania postnarodowa

Wyobrazenia na temat zasad zycia zbiorowego, uznane dzi§ jako prawo-
mocne na najwyzszym poziomie dyskursu symbolicznego, ktérego artykut ten
dotyczy, wyksztalcity sie¢ we wspolczesnym spoleczenstwie hiszpanskim na
podwalinach mysli zachodnioeuropejskiej, z warunkiem sine qua non w po-
staci idei praw czlowieka, ktore juz wczesniej zaczely w Europie zyskiwac legi-
tymacj¢ moralna. Idea ta stanowi przeciwwage dla wczesniejszego uznawania
praw jednostki jedynie jako pochodnych przynaleznosci grupowej. Czlowiek
zyskiwat je wraz z urodzeniem, wzglednie nadaniem jako czlonek rodu, oby-
watel miasta czy pdzniej jako syn narodu' oraz staral si¢ przekazac je kolejnym
pokoleniom, ktére, ufajac Boskiemu wstawiennictwu dla swych beneficjow
oraz komendacji, zyskiwaly w nich moralng podstawe. Przemiany spoleczne,

' O zabiegach na rzecz ksztaltowania idei narodowej w Hiszpanii wiecej w: Biernacka

(2009b: 109-111).
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w tym normatywne, oraz towarzyszace im zmiany legislacyjne sprawily jed-
nak, ze cywilizacyjnie uznali$my prawa czlowieka jako nalezacego en mass do
gatunku ludzkiego, réwnoczes$nie prowokujac wokdt nich szeroko zakreslony
obszar nowych konfliktéw ideowych oraz politycznych. Konsekwencja tych
praw jest coraz silniejsze przekonanie, ze na podstawie samego faktu bycia
cztowiekiem posiadamy legitymacje do wysuwania pewnych roszczen (por.
tez: Biernacka, 2009a) wobec otaczajacego nas $wiata.

Jedng z konsekwencji ugruntowywania si¢ praw cztowieka jest widoczne
w Europie odchodzenie od wigzacej niegdys$ koncepcji narodu i panstwa na-
rodowego, ktore nadawaly jednostce status przynaleznosci don, traktowane;
jako byt spoteczny wraz z jego pelng legitymacja na podstawie przekonania
o wspolnej krwi i historii. Warunek ten, wielokro¢ trudny do spetnienia, po-
zostawial w Hiszpanii spore rzesze ludnosci, w tym mniejszosci etniczne, na
pograniczu czlowieczenstwa, tak jak dzi§ rozumiemy to pojecie, ogranicza-
jac je do przedstawicieli rzekomej czystej krwi, ktérzy mieli budowaé zreby
narodu. Przy tym, poczatkowo nardd byl w umystach ludzkich bardziej ape-
lem, odniesieniem do lacinskiego natio, uswigconego narodzenia, korzeni
i zaprojektowanej przez Absolut historii niz zobiektywizowanym bytem, ktd-
rym nota bene nie tylko wedtug wielu historykéw i socjologéw, ale i w opi-
nii wielu mieszkancow kraju Hiszpania nigdy si¢ nie stata. W kazdym razie,
jako byt panstwowy, ustanowiona zostala ona przede wszystkim jako efekt
paktéw pod przewodnictwem Boga i Korony, politycznie jednoczacych od-
mienne spolecznosci (por. Edwards, 1990: 245), a wykluczajacych inne, w tym
mniejszosci etniczne i tym bardziej sile niewolna. Nalezy przypomnie¢, ze na
Pétwyspie Iberyjskim normatywne przyzwolenie dla obrotu zywym towarem
utrzymywalo sie dlugo, a zalegalizowane traktatami hiszpanskimi niewolnic-
two, cho¢ podlegle intensywnym dysputom moralnym, jakie podejmowali na
przyklad w wieku XVI Tomas de Mercado i Bartolomé Frias de Albornoz (Tel-
lkamp, 2004: 135 i nast.), tym bardziej pieczetowato przekonanie o przyrodzo-
nej i ustanowionej Boska wolg wyzszosci jednych nad innymi.

Wiasna supremacja i dzialanie poprzez wykluczenie polityczne, ale i szer-
sze oraz bardziej surowe w swych konsekwencjach wykluczenie cywilizacyjne,
owocowaly w XVIII i tym bardziej w XIX oraz XX wieku wiarg w ekskluzyw-
nos$¢ owego narodu, do ktérego nie wszystkie spotecznosci, nawet zamieszkate
w Hiszpanii od pokolen, mogly przypisywac sobie pelng przynaleznos¢. Kon-
cept 6w stawal sie wraz z uplywem czasu coraz szerszy i wraz z dekonstruk-
cja ancien régime’u zaczal nabieraé, przynajmniej w oczach ideologéw i utoz-
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samiajacych sie z nim mieszkancow, desygnatu nie tylko ludnosciowego, ale
i terytorialnego, przybrawszy z czasem forme panstwa narodowego. Lezace
u jego podstaw idee odchodzg dzis$ w niebyt.

We wspolczesnym panstwie hiszpanskim, tak jak i weze$niej w innych pan-
stwach europejskich, koncept opartego na jednorodnej etni narodu, skadinad
nieodmiennie watpliwy w swej substancji, zostaje stopniowo eliminowany
z dyskursu publicznego o najwyzszym statusie symbolicznym jako niezreczny
politycznie i sztucznie homogenizujacy. Tak, jak odniesienia intelektualistow
do panstwa coraz czgsciej odbieraja mu status ontologiczny (np. Pérez-Diaz,
2002: 10), o lezacym ideologicznie u jego podstaw narodzie w sposéb jawny
pisze si¢ juz dzis, ze stanowi spoleczny produkt albo invencion, tj. wynalazek,
czy tez wspdlnote wyobrazona, w $lad za Benedictem Andersonem, a za Igna-
tieffem pisze si¢ o charakterystycznym dlan narcyzmie drobnych réznic (Arte-
ta, 2002: 223 i nast.). Zabiegi eliminacji w ten sposob rozumianej idei narodu
wiazg si¢ miedzy innymi z faktem, ze eksponuje ona zbiorowe resentymenty
z czasow, gdy prawdziwy Hiszpan mial by¢ bialym katolikiem uczestnicza-
cym w projekcie jedni narodowej, sterowanej odgdérnie i moderowanej tak, by
sprosta¢ projekcji organicystycznej generowanej przez kluczowych aktorow
spolecznych i traktowanej od wiekéw panteistycznie. Tym bardziej w $wiecie
globalizujacej si¢ gospodarki oraz miedzypanstwowych przeptywéw sity ro-
boczej idee narodowe ulegaja erozji i staja si¢ archaiczne. Uznawane za coraz
bardziej nieadekwatne, pojecie narodu jest wspolczesnie zastegpowane poje-
ciem spoteczenstwa, zwlaszcza, ze coraz wyzszy odsetek mieszkancéw kraju
to ludnos¢ naptywowa o réznym wyznaniu i odcieniu skdry, ktéra chce wraz
z obywatelstwem naby¢ hiszpariskosé. Owo nabycie hiszpariskosci nie jest dla
wszystkich nowo przybylych réwnoznaczne z checig cywilizacyjnej asymila-
cji, oczekujg oni lepszych szans czy warunkow zycia wraz z respektowaniem
ich kultury jako cztonkéw spoleczenstwa. Pojecie spoleczenstwa, ktore jako
odnosnik polityczny systematycznie wypiera wczesniejszy wzgledem niego
nardd, sprzyja budowaniu wyobrazenia o rownosci lub choc¢by dezyderatu
réwnosci kazdego obywatela wzgledem prawa, ktoéra jest zasada cywilizacyj-
nie konieczng a réwnoczesnie utopijna.

3. Nardd i jego wspolczesne oredzie

Bycie rodowitym Hiszpanem, z ttumiong poprzez agregacyjna ,hiszpan-
sko$¢” tozsamoscig lokalng, mialo wczesniej nadawa¢ uniwersalne kontury
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wzorcom kulturowym w kraju; wspolczesnie wiemy, ze to niewykonalne.
Tozsamo$¢ taka, ale i tozsamosci zwigzane z autonomig lokalng, niewyparte
mimo zabiegéw politycznych poprzedniego systemu, zapewniajg natomiast
szanse na poczucie dystynkcji wzgledem ludnosci nowo przybylej. W spotecz-
nych wyobrazeniach zamozniejszej ludnosci miejscowej w Hiszpani¢ mozna
wrosnac i w ten sposdb stac sie arraigado jedynie pod warunkiem posiadania
odpowiedniego kapitatu symbolicznego, spotecznego i materialnego, ktérym
imigranci zazwyczaj nie dysponuja. Redefinicja w zakresie ideologii wiaze si¢
nie tylko z ilo§ciowym wzrostem imigrantéw, ale ze zmiang jako$ciowa, ktora
nieuchronnie prowadzi do przesuniecia od pojecia narodu i spoteczenstwa
narodowego, rozumianych przede wszystkim w kategoriach rzekomej wspol-
noty etnicznej ku pojeciu sfery obywatelskie;.

Wizja narodu etnicznego, cho¢ wciaz znajduje zwolennikéw posréd uto-
pistéw, obecnych w elitach intelektualnych (np. Moulines 2001), nota bene
zwlaszcza madryckich, generalnie rzecz biorgc traktowana jest jako nieprzy-
stajaca do hiszpanskiej rzeczywistosci spolecznej, zaréwno niegdysiejszej, jak
tez wspolczesnej. Apologetyczne proby sklonienia Hiszpandéw do priorytetu
milosci do ojczyzny i apele na rzecz patriotyzmu majacego jakoby prowadzi¢
do realizacji wyzszych celow, tj. nieustannego stanu pokoju oraz jednosci swia-
ta, jak wyobraza sobie cho¢by Gonzalez Quirds (2002: 140), s3 tym bardziej
utopijne. Coraz bardziej podkresla si¢ natomiast istnienie w spoteczenstwie
konfliktéw, zaprzeczajacych projektowi jedni, a takze zwraca si¢ uwage na
fakt, ze u ich podstaw lezy interes wiasny, a taki jest rowniez motorem ruchu
narodowego (np. Arteta, 2002: 219 i nast.). Deklaracja mitosci do ojczyzny
trawestowana jest w sposob, ktéry niegdys byt dopuszczalny jedynie pozaofi-
cjalnie: Hay amores que matan® (op. cit. 220--221). Sposob ten jest charakte-
rystyczny dyskursywnie dla faczacej mitosc ze smiercig imperialnej dialektyki,
ktéra w nowej frazeologii obrécila si¢ przeciw sobie. Pojecie narodu jako takie
nie zostalo jednak calkowicie wyrugowane z dyskursu publicznego, natomiast
zmienifo podstawe swych odniesien. Obecne w Konstytucji z 1979 roku od-
nosi sie¢ wspolczesnie nie do syndw, ale stanowi oredzie kierowane do obywa-
teli panistwa hiszpanskiego, ktorzy owa hiszpariskos¢ dziedzicza badz nabywa-
ja. W ten sposdb staje si¢ kwestig coraz mniej sentymentalng i zakorzeniong
w przeszlosci, a coraz bardziej instrumentalng, nastawiong na dzialanie i zo-
rientowang na przysztosé. Wspolczesna afiliacja panstwowa jednostki dotyczy
bardziej jej praw i obowigzkow, niz uczué¢ narodowych, tj. raczej placenia po-

2

Tj. Sq takie mitosci, ktére zabijajg, wzglednie: Sqg tacy oblubieticy, ktérzy zabijajg.
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datku dochodowego, niz mitosci do ojczyzny, niegdy$ traktowanej prioryteto-
wo. Bycie czlonkiem spoleczenstwa sprowadza si¢ w jednym z podstawowych
wymiaréw do woluntaryzmu, ktéry zastapil idee organicznej przynaleznosci
i w roszczeniu grup mniejszosciowych przektada si¢, cho¢by w postaci cy-
towanego za Anglosasami lojalnosciowego ultimatum no taxation without
representation (Elias Diaz, 2002: 140), na instrumentalng kalkulacje zyskow
i strat z przyjecia przez ludnos¢ naptywowa Hiszpanii jako nowej ojczyzny.

4. Nacjonalizm hiszpatiski i nacjonalizm peryferyjny.
Kwestie terminologiczne

Pochodne wobec narodu pojecie nacjonalizm réwniez pozostaje w dyskur-
sie publicznym obecne, natomiast w swych podstawowych asocjacjach w co-
raz mniejszym stopniu odnosi si¢ do kultywowania idei jedni narodowej. Ma
ono niemal jednoznacznie pejoratywny charakter i na najwyzszym poziomie
dyskursu odrzucane jest jako zwigzane z nietolerancjg religijng i nienawiscia,
badz traktowane jest jako termin historyczny, zwigzany z niechlubng juz dzi$
w odbiorze wczesng fazg modernizacyjng w ramach ewolucji spoteczenstw
tradycyjnych. Jego negatywne konotacje, tak jak i w innych krajach niosa kon-
sekwencje w takim jego uzyciu, Ze nacjonalista nigdy nie jest autodefinicja,
jest natomiast epitetem wobec innych, przeciwstawnych ideowo w swych na-
rodowych roszczeniach tozsamos$ciowych, a takze opartych na nich dazeniach
politycznych. Jako termin zbiorczy, zasadniczo w liczbie mnogiej jako nacjo-
nalizmy hiszpaniskie, a jesli w liczbie pojedynczej to jako nacjonalizm pery-
feryjny, stosowany jest wspolczesnie ze strony politycznego centrum przede
wszystkim w odniesieniu do roszczen ze strony niejednej sposréd hiszpan-
skich autonomii do uznania jej jako narodu. Jako taki, uzywany jest wlasci-
wie jedynie przez przeciwnikow dalszej emancypacji, zresztg z narazeniem
na przekroczenie granicy erupcji wzajemnych konfliktéw. Ze strony zwolen-
nikéw istniejacej dzi§ autonomii regionéw pojecie to stosowane jest z kolei
w kontekscie nacjonalizmu hiszparskiego, to jest powrotu do idei hiszpanskiej
jedni narodowej, znanego tez pod nazwa espariolismo. Laczony jest nie tylko
z centralistycznymi ambicjami, ale réwniez z sentymentem za rezimem fran-
kistowskim, w dalszym ciagu obecnym w pewnych segmentach spotecznych.

Zaréwno przeciwnicy dalszej emancypacji autonomii i przeciwnicy cen-
tralistycznej, homogenicznej wizji narodowej wykorzystuja ten sam argu-



11
OD NARODU DO INTERKULTUROWOSCI

ment, mianowicie, ze narody nie stanowia bytéw naturalnych, s natomiast
kwestig wiary, do ktorej nie przystaja kategorie prawdy i fatszu, stanowia one
dyspozycj¢ emocjonalng, s3 tworem mentalnym, a takze produktem ideolo-
goéw i literatow (por. np. Colom Gonzalez, 2001: 12, 26). Argumentowi temu
nie tylko trudno jest odmoéwic¢ zasadnosci, ale wpisuje si¢ on w rdzen wspol-
czesnej narracji ze strony socjologéw i antropologéw kultury, odchodzacych
od prymordialnej wizji na rzecz idei spolecznego konstruowania rzeczywisto-
$ci spotecznej (por. tez Berger i Luckman, 1983: 72-78) oraz wynikajacej z niej
umownosci, zamiast coraz rzadziej przyjmowanej jako wigzaca durkheimow-
skiej faktycznosci bytéw spotecznych. Warto podkresli¢, ze owe roszczenia
emancypacyjne ze strony autonomii nie dotycza jedynie czesci Baskow czy
Katalonczykéw, odwotujacych sie do traktowanego jako ojca idei ich niezalez-
nosci Prata de la Riby, ale sg takze od dawna udziatem pewnych grup posrod
mieszkancow Galicji (por. wigcej w: Salas Diaz, 2007), Aragonii czy Andalu-
zji, ze stalym argumentem, ze nalezy im si¢ odrebno$¢ panstwowa, poniewaz
stanowig oni nar6d; o ich roszczeniach jedynie sporadycznie pisze si¢ poza
Hiszpanig. Problem jest na tyle frapujacy, ze warto mu poswieci¢ odrebny ar-
tykul.

5. Narod obywatelski

Nacién, a nawet i pochodne mu pojecie nacionalismo moga jednak nabie-
ra¢ przy pewnej modyfikacji znaczenia pozytywnego. Umozliwia to wyod-
rebnienie zaréwno tzw. narodu obywatelskiego, jak i nacjonalizmu obywatel-
skiego, utozsamianego niekiedy z patriotyzmem konstytucyjnym, z czestymi
odwotaniami do prac Jiirgena Habermasa, idacymi tez w parze z interpreta-
cjami ze strony wspolczesnych konstytucjonalistow. Koncept ten dotyczy¢ ma
traktowania narodu, bedacego obiektem lojalnosci i tozsamosci zbiorowych,
jako tworzonego przez wszystkich, ktérzy podpisuja si¢ pod jego politycznym
credo (Colom Gonzalez, 2001: 24), niezaleznie od ich afiliacji etnicznych,
a jako taki, przeciwstawiany jest nacjonalizmowi etnicznemu. Ma by¢ on za-
tem w zalozeniu przede wszystkim woluntarystyczny, a nie wynikajacy z or-
ganicznej afiliacji, inkluzyjny a nie ekskluzywny, oparty na racjonalnie, a nie
mistycznie traktowanej przynaleznosci, réwny wzgledem innych bytéw naro-
dowych, a nie wyjatkowy w swym bycie, misji czy postannictwie. Réwnocze-
$nie, nacjonalizm obywatelski moze wystepowac zardwno w takiej wersji, kto-
ra aspirujacym do bycia pelnoprawnymi obywatelami kaze dostosowywac si¢
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do standardéw grupy dominujgcej i w ten sposéb nakazuje asymilacje, stajac
sie narzedziem opresji, nietolerancji i ksenofobii, co podkresla Smith (2007:
60-61), jak i w innej wersji, ktéra odchodzac od oczekiwan asymilacyjnych,
zaklada pluralizm kulturowy jako matryce Zycia spotecznego. W dzisiejszej
Hiszpanii, pomimo obecnosci postaw spolecznych® oraz atmosfery politycz-
nej niesprzyjajacej wielokulturowosci w szerszym europejskim wymiarze, na
najwyzszym poziomie symbolicznym pluralistyczne wizje uznawane sg jako
majgce uprawomocnienie cywilizacyjne; wysoce inkluzywne definicje pozwa-
lajg wykorzystywac stare, konfliktogenne ze wspoélczesnej perspektywy poje-
cie narodu w sposob bezpieczny politycznie, tak, by mozna byto reinterpreto-
wac przeszlos¢ i wykorzystywac stare symbole, a nie catkowicie i ze wstydem
sie od nich odcina¢.

6. Sfery tabu. Dominacja, konfrontacja i asymilacja

W dzisiejszej Hiszpanii szczegdlnie niechciane ewokacje powstaja wokadt
pojec takich jak dominacja i konfrontacja, ktdre kojarza sie z uznanymi za nie-
chlubne kartami historii, podobnie coraz bardziej niebezpiecznego wymiaru
stopniowo nabiera stowo asymilacja. Asymilacja kulturowa jest wciaz przed-
miotem wysuwanych w Hiszpanii postulatow, ale jesli ma to miejsce, nie-
odmiennie towarzyszy jej oddzwiek polityczny oraz okreslana jest jako $wia-
dectwo zastugujacych na potepienie, wzglednie kontrowersyjnych postaw*.
Marginalno$¢ asymilacyjnego postulatu nie jest jedynie kwestig anachronicz-
nosci samej idei, ale réwniez niklych mozliwosci jej zastosowan z uwagi na
nieustannie rosngce wskazniki ilosciowe naptywu imigrantéw. W sytuacji,
gdy wiecej niz co dziesigty mieszkaniec Hiszpanii jest imigrantem, a w wie-

> Aprobacie wobec tozsamo$ci lokalnych i starych, oswojonych juz roszczen do uznania

ich odmiennos$ci (wigcej na ten temat w kontekscie historycznym w: Biernacka 2009b) towa-
rzyszy w badaniach postaw zaniepokojenie eskalacja podobnych roszczen ze strony imigrantéw,
ktérzy w przeciagu minionych dekad osiedlili si¢ w Hiszpanii; zwlaszcza frapujacy jest problem
akomodacji w spoleczenistwie nowo przybylych mniejszoéci muzutmanskich. Pisze sie réwniez
o potencjalnych ograniczeniach pluralizmu kulturowego, zwlaszcza w konteksécie imigracji mu-
zulmandw (np. Velasco 2002: 277-284).

¢ Tym bardziej ma to miejsce wobec lewicowej orientacji ideowej rzadzacego gabinetu so-

cjalistycznej partii PSOE. Postulaty ze strony centroprawicy, radykalnej prawicy oraz Episkopatu
na rzecz asymilacji pojawiajg sie¢ wprawdzie, ale towarzysza im nawet w obrebie tych srodowisk
oczekiwania, by tagodzone byly symbolicznie przez samych ich wyrazicieli. Postulaty takie budza
réwniez sporo sprzeciwu wéréd obywateli, zwlaszcza wyksztalconych, mlodszych i uzyskujacych
wyzsze dochody.
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lu dzielnicach duzych aglomeracji Barcelony czy Madrytu niemal co drugi
mieszkaniec jest imigrantem, oczekiwanie takie jest nie tylko przynalezne do
minionych epok, ale nierealne. Nawet folerancja, bedaca istotnym elementem
moralizatorskich przekazéw w okresie wyobrazen o wspdlnej kulturze, stala
sie wskutek tych samych procesow pojeciem wtasciwie juz anachronicznym
lub, operujac na poziomie pragmatyki spolecznej, zadaniem nieszczegélnie
ambitnym (por. Colom Gonzélez, 1998: 139; Maria Hernandez, 2001: 219).
Dzieje si¢ tak dlatego, ze jej postulat zatracil gros swych urzeczowionych od-
niesien w konstrukcjach symbolicznych $wiata legitymizowanej réznorodno-
$ci. Tym bardziej wywaza si¢ stowa po uplywie pierwszej dekady dwudziestego
pierwszego wieku, w obliczu nie tyle coraz wiekszego faktycznego zrdznico-
wania wzorcodw cywilizacyjnych, ale przede wszystkim wobec ich coraz wigk-
szej widocznosci i roszczen do usankcjonowania w przestrzeni publiczne;.

Cho¢ stosunki spoleczne majg w sposoéb immanentny charakter hierar-
chiczny i sa przedmiotem konfliktéw, ich tasowaniu nadawana jest retoryka
dialogu i negocjacji. Spoteczenstwo, w ktérym wzorce cywilizacyjne w spo-
sob jawny moga by¢ rozne, dialog stanowi jedyny prawomocny narracyjnie
sposob, w jaki mozna odnosi¢ si¢ do gry intereséw. Apele o koniecznosé
dialogu (np. Rex 2002: 42) ida w sposob oczywisty nieodlacznie w parze
z wyrazang po lewicowej stronie politycznej aprobata wobec spoteczenstwa
wielu kultur.

7. Wielokulturowe koncepcje ideowe w Hiszpanii i ich
alternatywy

7.1. Wielokulturowos¢ i el crisol

Do wyksztalcenia si¢ idei wielokulturowosci doprowadzita symbolika
spoleczenstwa, w ktérym nie tylko de facto ale i de iuris mieszajg si¢ rézne
kultury oraz wptywy cywilizacyjne, nadto oficjalnie przyjmuje sie, ze kazda
z nich jest wartosciowa, tj. ze kazda stanowi kulturg w dzisiejszym, antropo-
logicznym rozumieniu tego pojecia. Idea ta, oparta na wspdlistnieniu kul-
tur, nadata w pierwszym rzedzie ton coraz dono$niejszemu wyrazaniu checi
uznania mniejszosci etnicznych jako dysponujacych prawem kultywowania
swej odmiennosci i traktowania jako jako$ciowo réwnorzednych’. Istnialy

> Tj. w jej komunitarystycznej wersji, ktéra bywa w Europie utozsamiana z wielokulturo-

woécig en gros. Omowienie innych jej odmian wymaga odrebnego artykutu.
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jednak oczekiwania, by w dalszej kolejnosci i wraz z uptywem czasu przyzwo-
lenie na wzajemne mieszanie kultur prowadzilo do wyksztalcenia si¢ coraz
bardziej jednolitego spoteczenstwa; idea ta przyjmowala w $wiecie anglosa-
skim, a w pierwszej instancji w odniesieniu do Stanéw Zjednoczonych, nazwe
melting pot; w postnarodowej Hiszpanii nazywana jest ona el crisol (tj. tygiel
kulturowy). Idea tygla, cho¢ przez niektérych wciaz uznawana za atrakcyjna,
ma jednak zasadniczy defekt ideologiczny. Stanowi wynik faktu, ze wbrew an-
tropologicznym postulatom w Hiszpanii, tak jak i w innych czedciach globu,
stosunki etniczne, a takze stosunki miedzy przedstawicielami réznych kultur
majg nieodmiennie, cho¢ z r6znym natezeniem, charakter hierarchiczny.

Tego niepoprawnego politycznie faktu nie lfagodzi dezyderat mieszania si¢
substancjalnie traktowanych kultur, poniewaz w praktyce spotecznej wbrew
wyobrazeniom utopistéw jedne z nich wciaz traktowane sg jako lepsze, a inne
jako gorsze. Tym samym, jedne z nich stanowi¢ maja matryce, a inne si¢ do
niej dopasowywac¢. W tym kontekscie poruszany bywa problem rasizmu jako
podstawa proponowania takich idei; rasizm pietnowany jest réwniez jako
dotyczacy spoteczenstwa hiszpanskiego (ob. Martinez Veiga, 2002: 284-289).
Na poziomie zalozen dotyczacych kwestii etnicznej w ostatniej dekadzie
dwudziestego wieku stalo si¢ bezpieczne ideologicznie, dzi$§ jednak wysoce
kontrowersyjne réwniez w innych krajach europejskich®, a przede wszystkim
idealistyczne zalozenie, ze wszyscy mamy kulture, kategorie kultury lepszej
czy gorszej s3 anachronizmem, ale i Ze r6znice miedzy kulturami stanowia nie
wade, a walor.

Lagodzacy jest natomiast w powyzszym zakresie zestaw zalozen, ktd-
re wynikaja bezposrednio z praw czlowieka. Nadanie jednostce prawa oraz
przymiotu autonomii i godnosci osobistej, a takze traktowanie jej jako bytu
spotecznego, majacego wartos¢ jako sam w sobie, ktore lezy u podstaw libe-
ralnej demokracji zachodniej, ale takze ma podloze religijne, przyczynilo si¢
do traktowania afiliacji grupowej w skrajnej wersji jako zewnetrznej wobec
osobniczego, integralnego jadra ludzkiego bytu. Fakt, jakim jest dla tak abs-
trakcyjnie rozumianej jednostki przyjscie na §wiat w danym momencie hi-
storycznym i konstelacji geopolitycznej, a takze jej wyposazenie genetyczne
i wynikajace z niego przymioty staja si¢ w ten sposéb ideowo wtorne. W ten
sposdb, preferowany cywilizacyjnie kolor skéry uznawany jako epifenomenal-
ny wobec ludzkiego bytu, pozwala traktowa¢ przynaleznos¢ rasows, etniczna

¢ Przyczynily si¢ do tego m.in. ataki terrorystyczne w Nowym Jorku, Londynie i Madry-

cie.
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oraz obywatelska w kategoriach loterii, w ktdrej jednostce udato si¢ przyjs$¢ na
$wiat w bardziej badz mniej sprzyjajacej konstelacji czynnikow. Ten loteryjny
sposob rozumienia kondycji ludzkiej obecny jest w wyobrazeniach filozofow
spotecznych (np. de Lukas, 2002: 65), stanowi nadto podstawe ideowa ruchéw
humanitarnych, a takze jest zaczynem dla zwolennikéw dzisiejszych redefini-
cji pluralistycznego spoleczenstwa wielokulturowego. Staly sie one mozliwe
dzieki wsparciu ze strony konstruktywistycznej teorii spotecznej; jej zalozenia
wprzegniete zostaly zaréwno w akademickie wizje spoleczenstwa, jak i w hisz-
panska polityke.

Réwnie tagodzacy napiecia spoleczne jest przeciwstawny mu zestaw zato-
zen, oparty na konstruktywizmie spotecznym oraz skutkujacy w dalszej kon-
sekwencji ideg migdzykulturowosci, zastepujaca kontrowersyjnie dzis brzmia-
ca wielokulturowo$¢. Owe zalozenia w swej skrajnej stanowia, ze podmiot jest
pusty w takim sensie, Ze nie stanowi ego (zob. Touraine, 2002), a jest budowa-
ny przez relacje spoteczne, wyksztalcenie i doswiadczenie jednostki. W ten
sposdb spoleczenstwo rozumiane jest jako to, co ahora-y-aqui, czyli tu-i-teraz
(Pérez-Diaz, 2002: 10), co na dobra sprawe odzwierciedla Simmlowska wizje
spoleczenstwa, u ktdrej podstawy stoi interakcja, a nie organiczny byt. Przyj-
mujac ten zestaw zalozen, jednostce nadaje si¢ spory margines samodefinicji.
Uznaje si¢, ze moze ona odrzuca¢ sposoby definiowania, ktore przeciwstawia-
ja sie jej wlasnej egzystencji (np. Touraine, 2002), a nieustanne uzgadnianie
rzeczywistosci spolecznej, do czego odnosi sie konstruktywizm, w sposéb ra-
dykalny eliminuje koniecznos¢ substancjalnych definicji.

7.2. Konstruktywizm spoleczny w sluzbie idei spoleczenstwa wielu
kultur. Niwelowanie poczucia uposledzenia

Popularyzowany szczegélnie w $lad za Bergerem i Luckmanem, nakazu-
jacy odejs¢ od tozsamosci etnicznej traktowanej substancjalnie, nadto jako
przypisanej na rzecz tozsamosci plynnej, konstruktywizm spoteczny trafit
wsrod hiszpanskich socjologéw na podatny grunt. Pierwotnie raczej akade-
micki w swym zastosowaniu, zamieniajac koncepcyjnie substancje w proces
oraz nadajac jednostce prawo do wybierania i zmiany samodefinicji, znajduje
oparcie w krytyce oswieceniowego obiektywizmu, réwnoczesnie u niektérych
autoréw nieco czerpie z traktowania jednostki jako monady. Konstruktywizm
nadaje subiektywno$ci postrzegania $wiata spotecznego nie tyle range réwno-
prawnej obiektywizmowi, ale w przeciwienstwie od niego ontologicznie i me-
todologicznie wlasciwej. Dzieje si¢ tak, poniewaz pozwala odejs¢ od lezacego
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u podstaw obiektywizmu, a uznanego przezen za niepoprawny, postulatu ist-
nienia podmiotu poznajacego czy tez czystego ogladu, méwigc w kategoriach
Immanuela Kanta, ktory jako zewnetrzny wobec rzeczywistosci spofecznej
zapewnia¢ ma metanarracj¢. Role takg uzurpowaly sobie od zarania ludzkosci
autorytety moralne grup dominujacych. W ten sposob, idea czystego ogladu
wprzegana byla w tryby wladzy i pozwalala radykalizowac kwestie prawdzi-
wych wartos$ci, prawdziwej kultury i prawdziwych synéw narodu.

Obiektywizm pozostaje oczywiscie, z czego zdaja sobie sprawe konstruk-
tywisci, zakorzeniony w §wiadomosci spotecznej, szczegdlnie ze czlowiek ma
skltonnos$¢ i potrzebe zaréwno obiektywizacji bytéw spotecznych, jak i ich
substancjalizacji. Korzystaja z niego ci sposrdd socjologdw, demograféw czy
ekonomistow, ktorzy zajmujgc si¢ badaniami ilo$ciowymi, musza mysle¢
w kategoriach ilosciowych i postugiwac sie twardymi faktami. Konstrukty-
wizm, cho¢ klopotliwy metodologicznie w obrebie dyskursu akademickiego
i z tego powodu dla tych grup niefunkcjonalny, jest dzi§ wysoce formatywny
spolecznie i spelnia znaczaca role polityczna.

Co szczeg6lnie warte podkreslenia, ma on w praktyce spotecznej funkcje
terapeutyczng. Nieodlaczne traktowanie w jego ramach bytéw spotecznych
w kategoriach procesu i tozsamosci caly czas wybieranej czy tez bedacej w toku,
zapewnia narzedzie, by ideowo fagodzi¢ napietnowanie etniczne oraz, majg-
ce jakiekolwiek inne podloze, poczucie uposledzenia. Réwniez Smith (2007:
118) zwraca uwagg na fakt, ze proponowany na bazie konstruktywizmu model
wynalezionych tradycji narodowych stanowi instrumentarium dla inzynierii
spolecznej, dzigki ktéremu zachodnie elity, a to samo dotyczy intelektualnych
elit hiszpanskich, kanalizujg oraz nadajg ksztalt uczuciom i dziataniom eman-
cypujacych sie mas ludnosci. Zwiastowany koniec metanarracji, cho¢ kryty-
kowany przez niektorych idealistycznych filozoféw jako odbierajacy aktorom
spolecznym horyzont historyczny, pozwalajacy zapomnie¢ o ofiarach prze-
sztosci i uniemozliwiajacy budowanie spoteczenstwa bardziej sprawiedliwe-
go i braterskiego (np. Tamayo-Acosta, 2002: 115), a przez innych traktowany
jako obiecujacy (np. Aguado, 2004), de facto wykorzystywany jest politycz-
nie do tagodzenia napie¢ spotecznych. Subiektywizacja §wiata spotecznego,
wzglednos¢ przynaleznosci jednostki do grupy etnicznej, do ktorej moze sie
ona dzi§ poczuwac badz nie, a takze relatywizacja wagi wskaznikéw potoze-
nia stratyfikacyjnego zostawia margines dla konstruowania wlasnej godnosci
wbrew twardym faktom. Tak samo kojgca politycznie w dialogu kultur staje
sie ptynnos¢ tozsamosci i pokrewne jej koncepty; réwnie chetnie cytowane sg
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one w Hiszpanii za modnym tam w srodowisku intelektualistéw Zygmuntem
Baumanem, jak i rodzimym Castellsem. S one wykorzystywane w odniesie-
niu do imigrantéw w Hiszpanii, a tym bardziej zasadne politycznie w budo-
wie relacji miedzy akademickim srodowiskiem hiszpanskim i jego partnerami
z Ameryki Poludniowej, co ma na celu symboliczne niwelowanie kolonial-
nych zaszlo$ci.

Funkgcje terapeutyczng z pewnoscia spelnia réwniez w Hiszpanii polityka
réznicy, co stusznie zauwazal juz ponad dekade temu Colom Gonzalez (1998:
15). Za pomoca konstruktywizmu spolecznego tym bardziej polityka réznicy
stanowi narzedzie pozwalajace budowaé godno$¢ nie tylko kolektywna, ale
i osobista, przedstawicielom grup mniejszo$ciowych. Wraz z legitymizacja ich
obecnosci jako réwnoprawnych w obrebie najwyzszego poziomu dyskursu
symbolicznego, acz nie w praktyce spotecznej, zamiera idea asymilacji kultu-
rowej nakazujaca, aby cztonkowie mniejszosci przystosowywali si¢ do kultury
dominujacej, jej wartosci i wzorcow.

7.3. Interculturalidad, czyli hiszpanska redefinicja spoleczenstwa wielu
kultur

Orientacja na spoleczenstwo, przy coraz bardziej zréznicowanym skladzie
etnicznym coraz bardziej wymusza dzi$ aprobate wspoélistnienia’ kultur. Skru-
pulatnie faczac réwnosé wobec prawa i apoteoze réznicy, taki dyskurs stano-
wi¢ ma sposob na fagodzenie niezadowolenia ludnosci etnicznej z zajmowa-
nych przez nig niskich pozycji stratyfikacyjnych i niwelowa¢ zarzewie buntu.
Jezyk polityki hiszpanskiej pelen jest poje¢ koniecznych, by zyska¢ legity-
macje dla sprawowanej wladzy: réznorodnosc i dialog to pojecia, bez ktorych
trudno jest dzi$ osiaggnac sukces komunikacyjny. Bezwzgledne dystansowanie
sie przez rzady hiszpanskie od frankistowskiej demokracji organicznej oraz
charakterystycznej dla niej homogenicznej wizji narodowej jest natomiast je-
dynie rzadkim refluksem symbolicznym z czaséw poczatkéw nowego syste-
mu, oznaczajacym czytelne dla jej spoleczenstwa oraz rzadéw innych panstw
dyspozycje do zmian systemowych.

Dyspozycje te oznaczaly kres wyobrazen, ze nardd i panstwo splatajg si¢
w mistycznej jedni, pozwalajacej na ekstrapolacje idealdw oraz celow wyraza-
nych przez rzadzacych na calg populacje. Po zamknieciu tamtej epoki i otwar-

7 Jest ona obecna w deklaracjach lewicowego rzadu Hiszpanii, ale nawet po centroprawi-

cowej stronie pojawia si¢ w wersji komunitarystycznej, z wylaczeniem domeny symbolicznej
okupowanej przez przesuwanych na dyskursywny margines narodowych ekstremistow.
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ciu kraju na Europe pod wzgledem politycznym oraz gospodarczym, wspol-
czesny dyskurs publiczny w Hiszpanii stoi wobec wymogu funkcjonalnego,
by na swym najwyzszym poziomie symbolicznym byl wystarczajgco spéjny
z wymogami i standardami jego partneréw wymiany; tym samym musi si¢
w nim miesci¢ jakas, koniecznie wyrazista i wymierna forma przyzwolenia dla
réznorodnosci. Jej polityczne zastosowania sg jednak obiektem nieustannych
sporéw ideowych, dotyczy to zwlaszcza réznych form pluralizmu, polityki réz-
nicy, wielokulturowosci czy zastepujacej ja coraz czesciej interkulturowosci —
interculturalidad, jak przyjeto si¢ mowi¢ w Hiszpanii na usankcjonowane juz
przez wladze formy przenikania si¢ kultur, wzmacniane przez nie symbolicz-
nie oraz w postaci alokacji zasobow finansowych na rzecz nawigzywania dia-
logu oraz dzialania na rzecz interakcyjnego i pokojowego charakteru relacji.
W ten sposob demokracja, ktdra jest jednym ze stéw o skrajnie odmiennych
znaczeniach, ale rowniez o niebywale trwalych pozytywnych konotacjach,
przestala by¢, jak za czasow demokracji organicznej, przymiotem nadawanym
narodowej jedni, a definiowana jest w duchu wspotistnienia kultur jako pod-
stawa apoteozy roznicy.

Przy tym w hiszpanskim dyskursie publicznym, szczegélnie w kontekscie
drazliwej spolecznie kwestii imigranckiej, przyjeto si¢ przede wszystkim uzy-
wac pojecia la interculturalidad (np. Botey Valles, 1997: 99 i nast.), tj. miedzy-
kulturowos¢, idacego krok dalej niz wielokulturowo$¢, to znaczy semantycznie
taczacego roznorodnos¢ kulturows z otwartoscig na wzajemne kontakty i cze-
$ciowo eliminujgcego stygmat posledniosci.

Zastapiwszy idee uprzednie, uzywana juz od dawna i wlasciwie nieodzow-
na w licznych raportach rzadowych, idea interculturalidad, badz znacznie
rzadziej, a niekiedy zamiennie stosowana wzgledem niej przez waskie gro-
no intelektualistow idea transculturalidad® (transkulturowos$¢) na poziomie
akademickim uzasadniana jest socjologia konstruktywistyczna. Jej popular-
no$¢, zwigzana zwlaszcza z proponowanymi w jego obrebie plynnymi tozsa-
mosciami, idzie publicznemu dyskursowi w sukurs.

Cho¢ dla polskiego odbiorcy brzmie¢ moze ona sztucznie, interculturali-
dad, ktéra pozwala rezygnowac z substancjalnego traktowania kultur na rzecz

8  Znajduje ona oparcie przede wszystkim w $rodowiskach zwigzanych z badaniami literacki-

mi, historig sztuki czy antropologia obrazu i faczona jest z postmodernistycznym ogladem $wiata.
Wirod socjologéw wyzszy od niej poziom aprobaty i wieksze szanse na zastosowanie ma pojecie
la interculturalidad. Ma to miejsce migdzy innymi w zwigzku z jego podparciem w tradycji akade-
mickiej w postaci socjologii formalnej Simmla, interakcjonizmu sybolicznego i innych, pokrewnych
kierunkéw teoretycznych. Jest ono réwniez przedmiotem aplikacji politycznych, ktérym oraz innym
zasygnalizowanym w tym artykule problemom poswigce odrebna prace.
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interakgji i tozsamos$ciowego projektu w toku, stanowi w opisach podstawowy
i nieustannie powtarzany atrybut wspolczesnego spoleczenstwa hiszpanskie-
go. Pojecie to stawiane jest w pierwszym rzedzie komunikacji poprawnej po-
litycznie, desygnujac jej akty jako nowoczesne, rzetelne i wlasciwe. Polityczna
zaleta tej idei jest odejscie od traktowania przynaleznosci do grupy, zwlasz-
cza etnicznej, jako determinujacej tozsamos¢ jednostki. Jest to istotne przy
skomplikowanej etnicznej, rasowej i religijnej genealogii ludnos$ci Hiszpanii,
podobnie jak dzieje si¢ to w przypadku spoteczenstw Ameryki Potudniowe;j
czy Stan6éw Zjednoczonych. Oficjalny i usankcjonowany przez akademikow
przekaz o samodefinicji grupy, a takze nadanie tego kulturowego prawa jed-
nostce, mogacej w swej prezentacji $wiatu wybiera¢ sposrod paru rdzennych
dla niej etnicznych afiliacji, staje si¢ wyjatkowo kojacy dla przedstawicieli tych
spolecznodci, ktére uprzednio uchodzily z definicji za uposledzone cywiliza-
cyjnie. Wspolczesnie, nawet w przypadkach, gdy zajmuja niska pozycje stra-
tyfikacyjna, a ich obecnosci towarzyszy ukryty rasizm, oficjalny dyskurs mowi
o nich w kategoriach réwnosci przenikajacych sie kultur, niekiedy taczac ja
z idealistycznym wyobrazeniem autonomii jednostek, mogacych samodefi-
niowac si¢ na podstawie ich elastycznej matrycy.
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From nation to interculturality.
Contemporary representations of the
societal principles in Spain

Abstract

For the past three decades, i.e. since Spanish universities managed to
plunge the ideological and systemic burden of Francoism and verged to-
wards academic autonomy, sociologists have been concurring in the col-
lective effort to reconstruct the public discourse in Spain. The article exhib-
its discourse dynamics with a focus on major qualitative changes in collec-
tive representations. Undesirable evocations are rendered around notions
such as domination and confrontation, likewise assimilation is conceived
to be a knavish term. The external image of contemporary Spain is effi-
ciently constructed on the grounds of dismissing its own exceptionality
for the sake of accountability in the European environment which requires
cultural pluralism and constant dialogue. Orientation towards the society
combined with massive immigration and prolificating ethnic diversity have
necessitated multicultural policy. The rhetoric of Spanish politics is replete
with expedient notions used to gain legitimacy for the execution of power.
Politics of difference is among the terms which are meticulously used in or-
der to achieve symbolic success. Sufficient concordance with the standards
of exchange partners has solicited symbolic and pragmatic anchorage pro-
vided until recently by multiculturalism. A currently observed and a critical
shift of this politically languishing notion is towards interculturality.
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TOWARDS A DEMOCRATIC SOCIETY

The political changes that took place in Lithuania in the post soviet years
caused significant changes in social sciences and theoretical paradigms. The
new structures and features of society demanded new sociological research
methodology and the rethinking of the subject matter of sociological investi-
gations.

Now we can notice theoretical eclecticism, pluralism and competition. This
situation increased pluralism of discipline; it did not lead to disintegration,
however, the problem of understanding each other became important. The
maintenance of disciplinary coherence is related to the recognition and in-
tegration of diverse and contested models of understanding and intellectual
approaches.

Sociology in post-socialist Lithuania as society’s self-knowledge and a pos-
sibility of deeper reflection on society’s changes plays a role of an agent strug-
gling against civilizational and cultural backwardness. The power of the vo-
cabulary and social concepts are becoming theways we use to perceive, de-
scribe and analyze the world around us. The development of sociology is relat-
ed to diagnosing the quality of life, social transformation and social structure,
and involvement in the investigations of new problems. Now modern social
science has more possibilities to represent various points: sociology, e.g., can
be based on patriarchal or feministic, central or marginal, macro or micro,
positivistic or post-modernistic approaches. The power of contradicting theo-
retical positions or different methods constructs a permanent intellectual dis-
course in sociology. Social and human disciplines are important factors which
keep under control some groups of society. The possibility of sociologists to
choose the field of research became more extensive. At the same time one
could feel the internal “brain drain” which enables to change academic work
into a career of a politician or businessman.
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The maintenance of disciplinary coherence is related to the recognition
and integration of diverse and contested models of understanding and intel-
lectual approaches.

Post-socialist Lithuania is connected with the process of democratization,
national freedom, economic, social and cultural reforms and new reality. The
system of public opinion is characterized by pluralism of political views, dif-
ference in attitudes to state and private property (emerged new institutions of
the market economy), new concepts of everyday life styles. New social move-
ments (those of landowners, women, businessmen, peasants) give a potential
for new needs and interests. Social scientists became like “keepers” of those
categories which reflected new people’s activity practices, the importance of
theoretical discussions on citizenship and democracy, or new social mobiliza-
tion in the country. Such concepts as ‘change;, ‘modernization, ‘pluralism;, ‘de-
mocracy, ‘national state] ‘civil society, ‘new identity’, ‘social change’ were used
frequently in common usage and in the analyses of sociologists. The impor-
tance of a market system with dominating private ownership and civil society
(which is impossible in totalitarian political system) is emphasized in a public
discourse as the social ideal of society; the interests of state and civil society
coincide in the definition of a welfare state. Such terms as ‘social initiatives,
‘welfare state, ‘global ecological problems;, ‘voluntary associations and move-
ments, ‘openness, reflected new features of social scientists debates and pro-
duced new research materials. In this sense sociologists were expanding their
knowledge into entirely new fields; it was their collective attempt to refine and
change the identity of this science (Vosyliaté, 1990-2002).

National science may become mature by integrating knowledge of national
attitudes, the character of social relations of localities, and the heritage of in-
ternational sociology. Individual initiatives and responsibility of sociologists
are related to their demand for social practice and administrative institutions
in future; society will need the expertise and scientific authority of sociolo-
gists. In sociological works the power of people’s self-reflectivity is integrated;
sociologists will be useful in modern society as experts in various spheres and
as social leaders, critics and magi. The prestige of a sociologist will increase
and his/her writings will be regarded as a significant form of society’s social
and symbolic capital.

The extension of scientific relations was passing in two ways: 1) as tra-
ditional meetings with foreign sociologists, 2) as increasing anonymous ac-
quaintance through their books and works, and the Internet information.
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Now sociology is searching for new orientations and identities (the prolif-
eration of eclecticism is characteristic), and identities are experiencing an in-
crease in fragmentation; it is always ‘under construction. Despite the efforts
of Lithuanian social scholarship to develop sociological research and teaching
sociology, new financial limitations have appeared.

The motives of sociologists themselves to work are different: the search for
their personal identity and social status, or the wish to participate in the con-
struction of a world order, in the renewal and portraying of social worlds of
people.

Consumption as the index of life quality

Globalization is impacting economic and social subsystem; this factor ef-
fects the interpretation of organization, social actions and the situation of
other spheres. Sociologists are responsible for involving in their research the
problems analyzing the reaction of social and political institutions, and hu-
man behavior to globalization; in the opinion of sociologists, it could repre-
sent a rich field of interest which might increase knowledge and improve both
interpretation and methodologies used in the analyses and research of social
phenomena.

The slow-down in post-socialist transition in Eastern European societies is
described by the Polish sociologist P. Sztompka with the help of the concept
of “civilizational incompetence”, comprising deficiencies in: 1) entrepreneurial
culture, 2) civil or political culture, 3) culture of discourse, 4) everyday cul-
ture, indispensable for daily existence in advanced, urbanized, technologically
saturated and consumer oriented society. Some of the components of every-
day culture include: personal neatness and cleanness, punctuality, body care,
fitness, healthy eating, skills in handling household appliances and the like.
Decades of socialism not only hindered the formation of civilizational compe-
tence, but in many ways helped to shape quite an opposite cultural syndrome
— civilizational incompetence (Sztompka, 1993: 89).

The modernizing processes in post socialistic Lithuania have not led to a
higher degree of social equality, but the determinative power of social structure
is operating as a reproductive mechanism of inequality. New social chances
and social positions, and the number of individualized orientations in society
increase. New impressions and possibilities for participation are contributing
to a new image of modern society in the country as more open and pluralistic.
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The significant reason for consumption growth is the increase of privacy in
the country (Rossler, 2005).

After 1990 restoring civil society started as mass-organizations (re-estab-
lishment of societies that functioned before 1940), by desovietization of large
quasi-voluntary organizations by partly closing or splitting them into smaller
units. New societies (of cultural or social character) were established, many
of which stressed national, political and cultural values. The voluntary field
in the country helped with restitution and desovietization processes, and the
construction of democratic and pluralistic society

Consumption is a significant process (Bogunia-Borowska, 2003) related to
the reproduction of the way of life of people; it is a system of organized rela-
tions among the society and environment. Not only production or free time
activity, but the consumption level also is the basis for the differences in soci-
ety. The attitudes and patterns of behavior in the consumption sphere are im-
portant recourses of new life strategies, especially in the independent country.
The system of public opinion is characterized by pluralism of political views,
difference in attitudes to state and private property, new consumption forms
and a new concept of everyday life comfort (Vosylitté, 1998).

The Lithuanian society moves away from post-socialist state of lawlessness
by gaining experience in different activities connected with newly purchased
ownership and private property. Social actions are becoming more oriented
towards such achievements as acquisition of material goods and property. The
necessity of new choices in the society leads to confusion. More and more dif-
ferent interest groups emerge which want their material, political and cultural
rights to be represented in different power fields. National independence of
Lithuania also manifests itself in the orientation at European culture, a way of
life, and social and political norms of civilization. In public consciousness this
phenomenon is reflected as the search for cultural pluralism, involvement in
diversity of choices, transition to the world “without frontiers”, turning to new
directions, toward the confusing order of post-modern. People of the post-so-
viet countries are preparing to live in a social space in which the distribution
of wealth and risk overlap. According to Luhmann, liberal ideology contains a
“hidden program for adjusting society to risks”.

Foreign goods were important for the society not only with regard to their
function, but as symbols of availability, marking the end of constant shortages
of different consumer goods in the Soviet period. These goods also made it
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possible to get familiar with the European, Asian, American consumer culture
and a way of life.

Consumption and everyday experience tend to standardize tastes and val-
ues. Many middle-class families have replaced Russian-made cars (which are
out of fashion now) by Western cars (Audi, BMW, Volvo, Opel, Mercedes and
others). This process reflects the social and cultural change, the orientation of
people at Western goods and culture. The display of material goods is part of
a system of people’s reputation and the mark of struggle for taste. People are
using today the consumption behavior to signify who they are to other people,
from whom they hope to gain approval.

After Independence we have had many discussions focused on the produc-
tion and dissemination of various goods and services to other places in society.
Advertising various (material and spiritual) goods of local places can invite a
potential consumer or visitor to be a member of this imaginable community,
to form his or her identity according to its features. These events express dif-
ferences and similarities between various places of the country and form their
particular images in the social and cultural consciousness. Thus Lithuania is
constructed from invented, historical and cultural versions of the identity. De-
spite difficulties in economic life, the population has preserved a relatively
high purchasing power, which it can now use in Lithuanian shopping centers
sized and structured according to Western standards. Earlier, people had to
travel long distances to shops in other cities or even in other republics of the
USSR to satisfy their consumer needs.

Nowadays consumption is an element that can structure (isolate or inte-
grate) people in a new way. Based on the content and level of consumption,
we can distinguish several specific subcultures: those of rich people, commer-
cial circles, of the poor, of young people, of pensioners, of town-dwellers and
people living in the countryside, of people who are oriented towards foreign
goods and those who prefer domestic products. The level and structure of
consumption and social attitudes to consumption depend on some variables,
namely: social class, age, sex, as well as the situation (every day activities or
festive occasion). For P. Bourdieu, lifestyle is an expression of class position
which is identifiable to composition of types of capital — economic, cultur-
al, social and symbolic. According to him, the styles of consumption are the
means not just of deploying economic resources but also especially of exhibit-
ing ‘cultural capital’; social distinction is marked by tastes which are formed as
part of class habitus (Bourdieu, 1992).
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Our study (about 100 people interviewed) about the consumption behav-
ior and strategies of life of old people in one of Vilnius old-city districts re-
veals differences in living conditions and consumption that depend on in-
come, family structure and health. Many interviewed people did not like the
questions about the quality of their life since it was not pleasant for them to
admit their poverty. Most of them felt hurt because they had been deprived
of their savings. Their consumption has a domestic character. Women are ac-
quiring more responsibility and power than men in the process of distribution
of means of subsistence. The role of women is very significant in preparation
of traditional meals for holidays and celebrations. Such meals are a cultural
symbol, an element of historical memory.

The identity of pensioners is usually connected with the image of outsid-
ers who need assistance and compensation to be able to pay for public utili-
ties. Some of them are feeling fear and have no strength to fight for better
life. Unlike elite or middle class (that are constantly looking for new fashions,
new styles of consumption, new sensations and experience), pensioners have
a model of consumption that is determined by their poverty and living condi-
tions. The city space of these inhabitants is very narrow, limited by shops, and
occasionally, the church and the market. In summer they spend their time in a
public park near Vilnius. The spiritual experience of old people is often related
to suffering that can be explained by small income and poor health. Some
poor people, the unemployed and socially neglected persons get charity food
in special dining rooms.

At the same time, officials, politicians, top managers and owners of compa-
nies buy expensive, high-quality clothes in special shops with foreign goods.
Well-off people, who have cars, often visit wholesale depots. However, rich
people have their own problems. They worry about their property, about their
families and their own physical safety. Psychiatrists maintain that personal af-
fluence often changes a psychological state of the very rich.

Self-expression through consumption (especially clothes) is characteristic
of the young, especially women. Young people are frequenters of large market
places where they are looking for cheap fashionable goods. The needy and
the artistic clients like second-hand shops. Dresses are the factor expressing
female subjectivity, they give women a possibility to construct their identity. A
woman dress has continued for a long time to be imaginative, playful and aes-
thetic: with female decorativeness we associate the expressiveness of beauty
(Vosyliaté, 1998).



28
Anelé Vosyliateé

In new times the formation of many women’s identities is closely related to
the process and experience of consumption. Young girls especially participate
actively in the process of aestheticization of everyday life through the percep-
tion of a rapid flow of signs and images which saturate the fabric of life. The
postmodern thinking emphasizes a new role — and a central one - of images
in the consumer society (Featherstone, 1987). Young people are oriented at
new professions, such as cultural intermediaries, managers, or artists. They
become more open to visual forms of art. The old distinction between high
and mass culture is gradually disappearing. The number of picture galleries,
studios and exhibitions is increasing, which testifies again to aestheticization
of life. Artists, new taste-makers, are perceived as heroes in the subculture of
the young whose lifestyles are influenced by their art. The subculture of young
people has some features characteristic of postmodernism - a transformation
of reality into images, living in the simulated world, in an aesthetic hallucina-
tion of reality, in hyper-space. Understanding consumption as an indispens-
able matter for existence (“the proper end of taking food is the preservation of
the body by nutrition” as noted, e.g., Thomas Aquinas) is discussed in social
opinions with thinking about the actual status of consumption in modern and
postmodern society. Consumption has become a central mode of people’s ex-
istence. The movement towards mass consumption is accompanied by a gen-
eral reorganization of everyday life and experience. We see tension between
self-discipline and pleasurable consumption. The generation of needs does
not stop after one of them has been satisfied, new needs “come up all the time”
without being necessary.

Cultural and technological changes and the norms of civilization have
made a woman’s body a significant topic of public opinion. The process of
aestheticization of life and the growth of mass sport and leisure have identified
personal worth with the beauty of the body. In some spheres of social life the
‘quality’ of woman’s body is very important, its presentation is connected with
her and her family’s worth and social prestige. In public debates the views are
expressed according to which a woman’s body is a social construction pro-
duced by social practices. Now we can see a lot of eroticism in Lithuanian
press and especially in magazines; we can speak about a new image of sexu-
ally engaged women (and sexually aggressive who wish to be beautiful and
rich). As M. Foucault noted (Foucault, 1999), the body has become in modern
societies the target of endless, minute and detailed forms of surveillance, dis-
cipline and control. The analysis of the features of women’s image in the Lithu-
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anian mass media (in women’s journals) has revealed dominant images of a
woman: a mature woman and a dependent woman (Moterys..., 1999: 95-100).
A diversity of different conversations, discussions, articles and interviews with
women helped to reveal a general characteristics and distinguishing features
of these two images of a woman: 1) a mature woman: who feels safe in the sur-
rounding world, is brave and strict to herself, who knows how to take care of
herself and the others, whose main principle is to remain herself, be modern,
free and independent from old stereotypes; 2) a dependent woman: who is
unable to act for herself, is irresolute to make her own decisions in a critical
situation, and who seeks for a shelter in a man’s shadow.

The Lithuanian sociologists represent in their writings the problems re-
lated to the different issues of the society’s social structure (Lietuvos..., 2005)
and the life of the poor. E.g. , the authors of the sociological monograph “The
poor: the mode of living and values” (Vosyliaté, 2004) reveal the features of
vagabond subculture, the situation of beggars and the poor in the traditional
Lithuanian culture and in modern social structure, and their relations with
more successful strata of society. In the research some scientific approaches
are outlined: interpretational, phenomenological, existential, and the concept
of subjectivity.

In the sociological monograph some features of the poor’s social status,
their life conditions (food, shelter) and their identification with different plac-
es are investigated. The space is always socially reconstructed; as D. Massey
noted (Massey, 1993), places have multiple identities. Poor people are con-
nected with places physically or in memory and imagination. Places are con-
structed out of a particular constellation of relations articulated together at a
particular locus, particular interactions and mutual articulations of social re-
lations, social processes, experiences and understandings. Many poor people
are homeless; the home as a site of everyday, ‘magical” and tactile resource for
making identity does not exist for them .

Their small communities construct some social networks, which help to
cope with their troublesome social practices. The consumption of the poor is
very bad; they speak of being hungry, weak, sick, exhausted, in pain or men-
tally distressed. Many womens life stories are related to consumption events,
especially consumption of alcohol of their husbands and sons. Mental health
problems - stress, anxiety, depression, or lack of self-esteem — are among the
most commonly identified effects of poverty and ill-being by the poor. Be-
cause they are as “others®, they are feeling distinct from the normal society;
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their self-definition is grounded on their conduct, individual experience as
"bomza’, unlucky, miserable and unfortunate victim.

Sometimes they are associated with aggressiveness and violence. On the
other hand , in the mode of life of marginal people our society can see their
endeavor to be free and the will to live self-sustainingly. Marginal people keep
themselves at some distance from society; most of them are in conflict with
society and their family members. After the social and economic changes of
post socialistic society they are in social exclusion, unable to adapt to new
social situation. In the book their social world and individual self-images are
submitted for consideration; they are missing material resources for subsis-
tence, are unemployed, dossers or homeless. In the consciousness of marginal
people such feeling as learned helplessness is settled; their communication is
not intensive, their life is similar to isolation. They are living on charity, which
(e.g. poorhouses) is the characteristic tradition in the country since the year
dot. The poor are as collectors of food and things from the rubbish heap and
dustbins in the town. So the marginals are participating in the creation of
second-hand things and clothing for the market. The process of marginaliza-
tion experienced by the poor is connected mostly with negative self-evalua-
tion and negative feelings, with meanings of anxiety and shame before other
members of the community.

As the research shows, it is substantial to involve the poor in different social
activities and social contacts. The possession of more social capital (measured
by social participation, interpersonal trust, close personal ties and happiness)
can make their life more successtul.

Highlighting the space

According to H. Lefebvre, space is the primary element: space “decides”
what activity may occur, but even this “decision” has limits placed upon it.
Space lays down the law because it implies a certain order — and hence also a
certain disorder. Interpretation comes later, almost as an afterthought. Space
commands bodies, prescribing or proscribing gestures, routes and distances
to be covered. The ‘reading’ of space is thus merely a secondary and practi-
cally irrelevant upshot, a rather superfluous reward to the individual for blind,
spontaneous and lived obedience” (Lefebvre, 1994: 143).

The urban landscape (and such sites as governmental, historical, business
and market, sacred and profane places) is a scene of people’s expression, ex-
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periences and discourses. The inhabitants as the users of space are the par-
ticipants of flow of social and cultural signs and images. The streets of a city,
places of commerce and representation, parks and squares have comprised a
large part of any city; streets are daily routines for people walking and driv-
ing, they are as places of sociability. Different old buildings — churches, halls,
banks, residences, hospitals, factories and railway stations have their functions
and meanings, their history. They are needed for people not only in practical
but in the symbolic aspect too. Places and their objects give the society a lot of
experience, a possibility to act and emotions.

Including investigation of emotions in the analysis of social processes takes
a new direction for sociology. Sociologists can reveal new perspectives and
key aspects of social structures, social actions, or social changes by using fresh
understanding of categories of emotions. In the investigation of a city life we
can analyze such aspects as fear (security or insecurity), resentment, venge-
fulness, shame (e.g. at environmental conditions), or confidence of people in
each other. The importance of research on emotions of social processes be-
comes very significant because it can witness the quality of the level ( satis-
faction with life conditions, the needs of different classes) of the inhabitants.
Social relationships are defined as regulated by the meaning, ideas and values
shared by social actors; they have common understanding of their common
situation.

As D. Massey noted, “the terms space and place have long histories and
bear with them a multiplicity of meanings and connotations which reverberate
with other debates and many aspects of life. ‘Space’ may call to mind the realm
of the dead or the chaos of simultaneity and multiplicity” (Massey, 1993: 1).

Religious space. According to the concept of Mirce Eliade (Eliade, 1997),
space is not equal; in space there can be sacred places which are important and
other places that are without such meanings. Sacred space is a magical space.
The landscape of every old nation is saturated with representation of sacral-
ity, there are centers of religious practice; landscapes are saturated with places
and routes to sacred places. A place is understood as a necessary context for
religious actions; through such places people are related to milieu and to the
self. The relation to the self extends the meaning of a place, which includes re-
ligious, aesthetic, moral and transcendental aspects. The experience of sacred
is related with the sacred space; people represented there their basic aesthetic
needs: they are, despite cultural and individual differences and historical vari-
ability, among the most basic and universal needs of man. A 40 years old wom-
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an respondent says: "When I was a child I was going with my grandmother
to a small wooden village church. I took a look at a priest (his clothes ); it was
interesting to see strange rituals which I didn’t understand . The environment
of the church was beautiful, with colors and smell. I remember Saint Mary (a
painting) and Saint Anthony (a sculpture). The second wonderful impression
from my childhood was a girl singing a religious chant near miracle springlet®.

Since the institutionalization of Catholicism in Lithuania religious practice
and the traditions of society’s spiritual life were related with sacred art (of a
professional and folk character). Church architecture and interior, paintings,
sacral music, such events as Church processions (their artistic decoration) in
the space of towns and villages were unchanged since old times. Although
many churches suffered much during the wars, folk memorial monuments
— crosses and roadside poles with statuettes of saints, have survived in small
towns, villages or in cities. E.g. , the churches of Vilkaviskis deanery located at
the West Lithuanian border were destructed much during the World Wars I
and II. Some churches are being rebuilt, and some function in other buildings
adapted to church purposes. As it is noted, “many valuable works of art and
liturgical articles were destroyed or scattered over other places by the wars
and robberies that took place in the churches closed during the soviet years®
(Lietuvos..., 1997: 15). The researchers of art are gathering data on the de-
stroyed sacred objects.

The relicts of the old Lithuanian faith (paganism) survived in various
spheres of folk culture. In the 18th-20th centuries wayside shrines and crests
existed roadside in the country. It shows authentic and centuries-lasting sacral
art; there was more folk art than ornamentation or color. All sacred places
have their interpretations and meanings.

Lithuanian religious art has firm foundation in ethnic folk culture and
the Indo-Europeans and Balts ancient culture. It is known that necrocult was
highly developed in old Lithuania. The road of the Roman cross to our coun-
try was very contradictory because it was related to the offensive of crusaders
of the West, which brought much physical and spiritual suffering to the peo-
ple. Ancient Lithuanian ornamental forms are related to Christian symbols
into one whole.

As A. Stravinskas noted, “Lithuania has retained quite a rich heritage of
roofed pillars, pillars and chapels above which suns radiate in the form of
crosses as their iron pinnacles” They had and have the great aesthetic value;
“unusually bent and sometimes twisted edged iron forms not only graceful,
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light and delicate tracery shapes, but also retains a play of light and shadow,
has lively, rhythmically vibrating lines. The iron top of the monument set in
delicate tracery, its tortuous lines are especially impressive against the blue of
the sky” (Lietuviy..., 1992: 21).The old architecture of the country — churches
and belfries, chapels and pillars have harmoniously grown into the landscape.
Many iron tops (their prototypes were from wood) are now in museums, oth-
er are embedded in the Lithuanian landscape — above churches and chapels, in
churchyard gates and cemeteries. Almost in every churchyard there is a belfry
which completes the sacral ensemble. The architecture of the belfries and oth-
er wooden sacral buildings can be characterized by the functionality, distinct-
ness of proportions and silhouettes and the simplicity of forms (Jankeviciene,
1998: 14). The invention and creation of sacred places in Lithuania are now
related to building of crosses as holy objects by people in communities. In the
soviet time building of crosses was a process in the affirmation of a symbolic
center which was real but not under the soviet command. Building of new
crosses was unofficial people’s activity in a religious and national sphere, it
was a national ritual. Those centers were and are very important sacred and
symbolic centers in Lithuania and in the whole world.

Symbols refer to ideas, thoughts, beliefs, feelings and needs shared by the
members of a collectivity. They are socially created and communicated to
form a part of common consciousness or social reality.

A meeting of people with such beautiful sacred objects develop religious
feelings, aesthetic sensibility and taste. A respondent (a woman, 50 year-old)
says: “In the church, its art helps me concentrate, it heightens my religious
heart. Religious music is very exciting for me. I have at home sanctified im-
agery (it is my family heritage), some books and stamps on religious themes”.

In Vilnius, first buildings for religious purposes appeared in the 14th cen-
tury. At first Gothic churches were predominant, they were one- or three-nave
edifices, with or without towers by the corners of the facade; they were austere
and simple, only the unique and elegant St Ann’s Church of late Gothic is
distinguished for its exceptional splendor. Churches of Renaissance style were
rectangular or cruciform with a tower in the main fagade; they were decorated
with pilaster strips, pilasters and arched niches. For some religious buildings
in the city the early - since the 17th century (Vilniaus..., 1985: 377), and late
Baroque is characteristic. Church processions were very emotional in the city.
According to written sources of the 17th and 18th century religious celebra-
tions in Vilnius, it is possible to reconstruct a sequence and size of processions
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and the distance which was walked, but also the classes of society (Gricitte,
2003: 157). In our days the Church is organizing such ceremonies too.

The existing sacred art in Church practice reveals interrelations between
text and image and demonstrates how expressions in plasticity transform the
pictorial into narrative and the narrative into pictorial. A woman says: "I al-
ways evaluate a church from the aesthetic side; imagery is rousing my think-
ing. I'm retiring, I like a thin small church because then I can see all pictures,
enjoy myself and be transcendental® Believers are affected by sacred music or
paintings, they further understand and outlive the religious matter. The nar-
ratives and thoughts of the Church, such as suffering and pain, God’s love and
mercy (and other), were reflected in Church art themes. Images of saints in
reproductions were spread out and remained popular at all times. Paintings
of Angels, Holy Mother and Saints are influencing the sacred and cultural
identity of Lithuanian people. A respondent (a woman, 54 years old ) says: "It
is very beautiful and fine that churches are decorated and garnished. I like and
understand the old style, pictures and sculptures. It helps me to think about
suffering of Christ and where the border to which a human being can stick
out is. The nicest pictures for me is Madonna with the Child because they are
alight and jolly“. A young man thinks in another way: "Decoration of a church
must be moderate: tinsel has no influence on faith".

The integration of Lithuania to the European Union and pilgrimage offer a
possibility to see different types of churches; a 40 years old woman says: ” The
church of a new style in Cracow - Nowa Huta made a very great impression
on me. It presented the relation between God and the whole world, between
God and the universe. For the first time I saw Christ rising to the heights,
to heaven from the cross; the chancel was like a palm. Another cathedral -
of Koeln, was very large and impressive; the Cathedral of Maince I sensed
through the organ music®

The features of women intellectual nomadism. The problems of women
education and their scientific activity and gender differences in this sphere
have been topical since the end of the 19th century. Scientific trips can be
evaluated as mobility in space, as leaving home, as a way of searching for a
new identity. It is a pleasure for women, a compensation for everyday rou-
tine efforts. The mobility and travelling constitute the most typical features of
modernity; it is especially characteristic of modern social theorizing. Accord-
ing to Z. Bauman, “strangerhood” and “homelessness” are as core emblems of
post-modern times. Modern man (especially intellectual), as noted J. Shotter,
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is suffering from a deepened condition of homelessness, from a ‘metaphysical
loss of home, which correlates to the ‘migratory ‘ character of modern experi-
ences of society and self.

Participation of women in scientific conferences gives them more reflexive
and objective view about the world reality; it enables women intellectuals to
develop a synthetic view of totality of a given historical situation. This process
is connected with deeper individualization of women. It means the creation
of responsibility and self-reflexivity in women intellectual’s consciousness
and the impression that everything can be formed. A positive aspect of this
development is a formal liberation of women personality, a negative — pres-
sures and demands. The results of the research reveal that the representation
of women in international scientific conferences is sometimes understood in
their native institutions as competition and outrage to men (Vosyliute, 2009).
Successful women now also experience feelings of envy from their male col-
leagues in their environment. Women also remain under-represented among
higher school and scientific institutes authorities. Participation in scientific
events means creating of new forms of solidarity and community of women
from various countries. For them as for representatives of their local cultures
cognitive innovation, deeper reflexivity, increased objectivity and access to
larger truths are characteristic. New information constantly gives women an
unstable identity. As potential travelers marked by their mobility they become
members of the international knowledge society; their participation in scien-
tific events is the background of their emotional relationships. Sentiments and
human contacts are grounded in being for togetherness. As a result of great
professionalization, rationalization of their roles as members of the knowl-
edge society sometimes becomes as a closed elite group in their native, pa-
rochial society. Using their criteria of evaluation as more general and more
objective, women intellectuals are ‘strangers; — first of all, distanced persons
who are capable of wider contemplation than members of their nearest group.
Women participating in international conferences as ‘nomadic subjects’ are
capable of meeting the ‘others’ and opening up to the other culture and in this
way manifesting togetherness.

The places of risk society. Revealing the importance of some places is re-
lated to the public opinion about modern dangers. Informational whifts of-
ten show many world forces (earthquakes, floods, the acts of terrorism, so-
cial maladies and others) which are devastating different places of the world.
People are sometimes incapable of counteracting such great power, they are
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not controlling their situation. In the risk society (U. Beck) the reflection
about different dangers (whose character is constantly changing) is revealing
their different aspects and their evaluation according to the degree of trouble
or disasters. In the sociological investigation in the Institute for Social Re-
search (Jankeviciene, 1998) eleven social maladies and trouble of society were
named: alcoholism, drug consumption, crash, delinquency, terrorism, pov-
erty, unemployment, corruption, suicides, decreasing of birthrate and bribes.
As the most dangerous for members of Lithuanian society were recognized:
delinquency, drug consumption and alcoholism; other threats are appreciable
as less precarious. Women and less educated persons (in comparison to men
and agents of more educated groups) evaluate many dangers as having more
threat; the respondents from the upper groups - as having less threat. The
investigation shows that the members of society are able to penetrate many
threats and disasters in the social space; it means that they are ready to reflect
on dangerous situations and, maybe, act to remove them (The Integration...,
2005).

In the investigation of cities sociologists reveal different meanings of plac-
es: e.g. the risk of Ignalina nuclear power station. On the one hand, it repre-
sents scientific progress and technological achievement, on the other hand, its
functioning poses threat for the population and environment. In the opinion
expressed by the young generation attachment to the native town and the be-
lief in its excellent future, are reflected, but danger and catastrophic feelings
about possible accidents are voiced too. The Nuclear Power Station is a social
symbol which represents the technological and ideological power of the for-
mer Soviet Union. This symbol embodies the economic and military domina-
tion in that period and reveals the change of earth meanings in the conscious-
ness of people in relation to the threat (Vosyliaté, 1998a).

Research on adults’ memories suggests that special places in childhood and
adolescence play a role in the development and sustenance of mental health
and in the evolution and shaping of self. In the opinion of the young Visaginas
generation a desire to approximate in their ways of life to larger intellectual,
cultural and economic centers is emphasized. They propose to found new in-
stitutions in their city, such as a university. In the culture of Visaginas inhab-
itants we can feel the influence of Russian, Lithuanian and global culture. In
the years of transition to democracy the question of a national issue became a
significant theme in this town, as a desire to express identity and conscience.
The process of democratization enables the voices of all national groups and
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provides them with the possibility to maintain the right to their heritage cul-
ture. The non-Lithuanian people have trouble with understanding the state
language.

The examination of the features of the environment and the attitudes of the
residents is the way of exploring the underlying social and cultural values that
these perceptions reflect. The NPS as a landscape feature is very expressive and
has many contradictory meanings. On the one hand, it represents scientific
progress and technological achievement, on the other hand, its functioning
poses threat for the population and environment. In the young generation’s
opinion, attachment to the native town and the belief in its excellent future
are reflected, but danger and catastrophic feelings about possible accidents are
voiced too. The Nuclear Power Station is a social symbol - it represents the
technological and ideological power of the former Soviet Union. This symbol
embodies the economic and military domination in that period and reveals
the change of earth meanings in the consciousness of people in relation to the
threat of the NPS in Lithuanian territory.

As the results of sociological research in Visaginas show, the boys and girls
could easily identify the places they enjoyed. For many of them it is the town
surrounding forest, river, park — the places in nature related with leisure. It is
very important for the young people to have more developed social and cul-
tural infrastructure for intensive participation in the process of the creation
of their future. The centre of the town is attractive because of its commercial
area, but the youth think critically about disorderliness of not working facto-
ries. They identify negligence in the physical environment with a miserable
situation of the adult society and unemployment of their fathers and relatives.
Young people show through the images of the global fiction culture that they
are oriented to more intensive models of lifestyles, new cultural preferences,
more aesthetical landscapes, and living in richer (in the economic and cultural
sense) environment. The thinking of youths about the native environment re-
flects their seeking for harmony in society, for spiritual and social advance-
ment (Vosyliaté, 1998a).
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Towards a democratic society

Abstract

In the paper the social changes of post soviet years are analysed. As the
author noticed, the new structures and features of the society demanded
new sociological research methodology and the rethinking of the subject
matter of sociological investigations (quality of life, social transformation).
Now modern social science has more possibilities to represent various
points: sociology, e.g., can be based on patriarchal or feministic, central
or marginal, macro or micro, positivistic or post-modernistic approaches.
Post-socialist Lithuania is connected with the process of democratization,
national freedom, economic, social and cultural reforms and new reality.
The system of public opinion is characterized by pluralism of political views,
difference in attitudes to state and private property (new institutions of the
market economy emerged), new concepts of everyday life styles.

New social movements (those of landowners, women, businessmen,
students, pensioners, peasants) give a potential for new needs and inter-
ests. The article deals with the analysis of modern social order. The author
is analysing new movements of political, economic and cultural situation,
modern individualization, and a changing identity of people.

The actuality of the researched problem is related to the research of pri-
vate life characteristics, which is very significant for modern people - it is
similar to new identity formation. Consumption is now a part of the forma-
tion of civilizational competence. The development of consumption means
the orientation towards European culture and a way of life. Conspicuous
consumption is a category of intentional actions in which the goal is to
bring about an improvement in the opinions which others have of oneself.
The author accents the features of vagabond subculture, the situation of
beggars and the poor in the traditional Lithuanian culture and in modern
social structure, and their relations to more successful strata of the society.
In the research some scientific approaches are outlined: the interpretative,
phenomenological and existential concept of subjectivity.

The significant features of civilization is the abundance of both choices
and temptations people face as consumers. In the behaviour of women the
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feeling of tension between self-discipline and pleasurable consumption is
noted.

In the paper some aspects of the use of space are researched.

The author analyses the situation of the way of life of non-traditional re-
ligious groups in today’s Lithuania, the motives of some people to change
their religious faith (namely to leave the Roman Catholic Church for various
protestant denominations) after the regaining of Independence, as well as
the opinions of traditional believers about this phenomenon.
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MALGORZATA BIENKOWSKA-PTASZNIK
INSTYTUT SOCJOLOGII
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OD WIELOKULTUROWOSCI
DO POSTKOLONIALIZMU -
CZY ETNICZNOSC MA PLEC?

»Swiat spoleczny jest miejscem ciggtych walk o prawomocne znaczenia”

Pierre Bourdieu (2001: 51)

»Europa, procz zewnetrznych i wewnetrznych obcych zwigzanych z ich kulturo-
wa, religijng czy etniczng inno$cig, ma réwniez swoich «obcych spolecznier, kto-
rych logika wykluczenia podporzadkowana jest odrebnym regutom”

Magdalena Sroda (2008: 39)

Wielokulturowos¢ stala si¢ w ciggu ostatnich dwoch dekad w Polsce nie-
zmiernie popularnym hastem w swiecie polityki, czy mediéw. W nauce studia
nad wielokulturowoscig maja diuzsza tradycje w postaci badan nad narodem,
czy etnicznoscig. Niemniej jednak mozna odnie$¢ wrazenie, ze w dominuja-
cym dyskursie naukowym, publicznym pojecie wielokulturowosci jest stale
zawezane do méwienia o relacjach miedzy grupami narodowymi/ etniczny-
mi, czy ewentualnie religijnymi. Swiadczy o tym chociazby znaczaca ilos¢ pu-
blikacji, ktorych autorzy poruszaja sie w tak zawezonej definicji omawianego
pojecia’. Tymczasem wielokulturowos$¢ odnosi si¢ do relacji miedzy plcia,
seksualno$cia, etnicznoscia, religia, dotyka funkcjonowania obok siebie/ ze
sobg réznych grup mniejszo$ciowych. Majac jednak na uwadze fakt, iz studia
z zakresu gender (czy queer) studies wciaz w Polsce spychane sg na margines
dyskursu naukowego, brak opracowan dotyczacych szeroko rozumianej wie-
lokulturowosci moze wydawac si¢ zrozumialty.

' Por. Wzory wielokulturowosci we wspétczesnym swiecie, K. Golemo, T. Paleczny, E. Wigcek

(red.), Krakow: UJ, 2006.
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Zapewne taki stan rzeczy wynika réwniez ze swoistego ,,odkrycia” po 1989
roku zréznicowania etnicznego w Polsce, bowiem wczesniejsza doktryna pan-
stwa monolitycznego kulturowo/ narodowo nie pozwalala na prowadzenie
badan z tego zakresu (por. Mucha, 1997: 5; 2008: 20-29). Andrzej Sadowski
ujmuje to nastepujaco: (...) szczegdlnie w spoleczeristwach, ktére od niedaw-
na wstqgpity na droge przemian demokratycznych, w ktorych uprzednio zroz-
nicowanie kulturowe byto w réznym zakresie represjonowane lub dysponowato
jedynie limitowanymi warunkami do uzewnetrzniania si¢ publicznego, a wiec
w spoleczeristwach postkomunistycznych, zréznicowanie kulturowe dopiero uze-
wnetrznia sig, staje si¢ widoczng strukturalng cechg spoteczeristwa (2008: 205).

Silna koncentracja na relacji grupy dominujacej z mniejszosciami narodo-
wymi/ etnicznymi w Polsce spowodowata wybidrcza recepcje koncepcji spo-
teczenstwa wielokulturowego wypracowanego w socjologii zachodniej. Nale-
zy jednak zaznaczy¢, ze na Zachodzie wielokulturowos¢ réwniez poczatkowo
omawiana byla w wezszym - etnicznym rozumieniu, dopiero dzialania nowej
lewicy, walka o prawa mniejszo$ci seksualnych, feminizm drugiej/trzeciej fali
spowodowaly spostrzezenie, ze spofeczenstwo jest znacznie bardziej zrdz-
nicowanym systemem, niz mogloby si¢ to wydawac ,na pierwszy rzut oka”
Weciaz jeszcze ulegamy pokusie, by nawet mniejszosci narodowe traktowac
jako homogeniczne grupy, ktére powinny méwic jednym glosem. Tymczasem
badania pokazuja, ze nie sg to grupy monolityczne, czgsto wystepuja w nich
podzialy zwiazane z rézng interpretacja historii, czy odmiennymi postulata-
mi’. Obszarem nie dotknigtym nawet w badaniach nad etnicznoscia w Polsce
jest relacja miedzy kategorig gender a etnicznoscig lub religia, podczas gdy
takie analizy s doskonale znane na gruncie $wiatowej socjologii, czy antro-
pologii.

Nawet jesli wielokulturowos¢ wydaje si¢ koncepcja utopijna, mozliwa do
istnienia wylacznie w debatach teoretycznych, nie umniejsza to jej znaczenia
w kontekscie pytan, do ktorych prowokuje. Bowiem moéwigc o wielokultu-
rowosci, dotyka sie takich obszaréw jak to, komu przyznaje si¢ pelnie praw
obywatelskich, kto moze istnie¢ w przestrzeni publicznej, a kto jest z niej wy-
kluczany/ spychany na margines zycia prywatnego, komu daje si¢ prawo do
legitymizowania wlasnej wizji systemu normatywnego itd. Przywolujac kon-
cepcje Pierre Bourdieu, wyznacza to, kto ma prawo do prawomocnej definicji
$wiata i symbolicznego narzucania jej pozostalym cztonkom spoteczenstwa.

2 Dotyczy to zaréwno mniejszosci etnicznych, jak i szerzej spotecznych.
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Warto tu odnotowac takze fakt, iz w2008 roku obchodzono w Unii Europej-
skiej ,,Europejski Rok Dialogu Miedzykulturowego’, ktérego gléwna ideg byto
promowanie dialogu miedzykulturowego w panstwach cztonkowskich Unii.
Podkreslana wielokulturowo$¢ zostala tu rowniez potraktowana wybioérczo,
sprowadzona do dialogu mi¢edzy odmiennymi nacjami i religiami. Narodowa
Strategia dla Polski w ramach tego projektu za cel/ rame dzialania wyznacza-
fa ,,polityke panstwa polskiego wobec mniejszosci etnicznych i narodowych
oraz cudzoziemcow™”. Takie ujecie wynika zapewne z dwoch przyczyn. Pierw-
sza odnosi si¢ do polityki i wynika z prawicowego/ konserwatywnego ujecia
wielokulturowosci, ktéore dazy do utrzymania modernistycznego porzadku
$wiata, polegajacego na przejeciu przez grupe dominujacg gloséw mniejszo-
$ci, tak by utrzymac istniejacy stan rzeczy przy réwnoczesnej iluzji otwartosci
i tolerancji*. Druga za$ zwigzang z praktyka spoleczna diagnozuje Andrzej
Sadowski: Spofeczeristwo, w ktérym uzewnetrznia sig zréZnicowanie kulturo-
we, jest poczgtkowo na 0got stabo przygotowane do funkcjonowania w nowych
warunkach, co przejawia si¢ w praktyce, migdzy innymi w postaci cenzury spo-
tecznej, ograniczen mechanizmow ujawniania sig réznorodnosci kulturowej, po-
jawiajqcych sig sprzecznosci i konfliktéw kulturowych (2008: 206).

Warto takze na wstepie odnotowac¢ fakt, iz problem badan nad wielokul-
turowos$cig w zaden sposdb nie wydaje si¢ wyczerpany, nie zdezaktualizowal
sie rowniez po tragicznych wydarzeniach z 11 wrzednia 2001 roku, a wrecz
przeciwnie. Podkreslaja to rézni autorzy w swoich publikacjach: Cywilizacja
strachu, o ktorej mowig wspétczesni socjologowie, kazata na nowo spojrzec i za-
jac sig problemem wspétistnienia na jednym obszarze wielu kultur, ras, wyznan,
narodowosci (Suchocka, 2007: 155).

Zrodta wielokulturowosci

Jak pisze Andrzej Sadowski: Teoria wielokulturowosci to w gruncie rzeczy
teoria stanu i procesu zaawansowanej integracji spoleczeristwa zréZnicowanego
kulturowo (2008: 204). Podkresla on réwniez, iz mimo rdéznorodnosci stano-
wisk teoretycznych dotyczacych wielokulturowosci, teorie te maja wspdlny
mianownik w postaci zanegowania idei asymilacji, czy melting pot. Jednakze
warto zdawac sobie sprawe z faktu, ze idea wielokulturowosci, a wraz nig réw-

> http://www.interculturaldialogue2008.eu, z dnia 19.04.2010.

*  Por. Loren Goldner, Europocentryzm, wielokulturowos¢ czy kultura swiatowa?, ,Lewa

Noga’, nr 15/2003.
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niez teorie wielokulturowosci, maja swoje tradycje zakorzenione w teoriach
asymilacji’. Wracajac jednak do poczatkow, pierwsze podejécia teoretyczne
dotyczace etnicznosci, relacji miedzyetnicznych mozna ogélnie nazwac teoria
asymilacji, w obreb ktérej wchodzila asymilacja kulturowa, czyli akulturacja,
asymilacja strukturalna i asymilacja osobowosci. Teorie asymilacji zwigzane
byty z ideologia anglokonformizmu i staraly si¢ wyjasnic, jak przebiega proces
wrastania w amerykanskie spoteczenstwo (czy raczej spoteczenstwo, w kto-
rym dominuje grupa WASP) innych grup narodowosciowych niz anglosaskie.

W latach dwudziestych XX w. kwestig asymilacji zajmowal si¢ Robert
E. Park wraz z Ernestem W. Burgessem. Rozwingli oni koncepcje¢ asymila-
cji jako procesu wzajemnego przenikania sie i zlewania grup tak, ze wytwa-
rza si¢ nowy system spoleczny. R. Park zalozyl, Ze stosunki rasowe, etniczne
zachodza nieodwracalnie i mozna w nich wyrdzni¢ kolejne etapy: kontakt
poprzez migracje, wspdlzawodnictwo (tu pojawia si¢ konflikt), akomoda-
cje — czyli przystosowanie si¢ do siebie, asymilacje, (por. takze Park, 1971:
116-129). Koncepcja R. Parka byla przede wszystkim krytykowana za jego
zalozenie o nieodwracalnosci tych proceséw. Z tym, ze nie on jeden uwazal,
iz procesy asymilacyjne s3 jednokierunkowe. G. Babinski zwraca uwage, Ze:
Znakomita wigkszos¢ badan z zakresu problematyki etnicznej, zwlaszcza badan
prowadzonych do mniej wigcej potowy lat siedemdziesigtych dwudziestego wie-
ku, opierata sig i ciggle jeszcze w pewnym zakresie opiera si¢ na ogélnym para-
dygmacie badan etnicznosci, ktéry przyjmowat jako rzecz dowiedziong i niemal
oczywistg, ze procesy etniczne sq na 0got jednokierunkowe. Jednokierunkowos¢
ta miala przejawiac si¢ w wytwarzaniu sig petnych i coraz bardziej homogenicz-
nych wewnetrznie narodow oraz nieuchronnosci procesow asymilacji wszelkich
mniejszosci etnicznych z tymi petnymi narodami. W rzeczywistosci przedmio-
tem wielu badan byta szybkos¢ procesow integracyjnych i asymilacyjnych, kolej-
ne ich stadia oraz warunki przebiegu tych zjawisk, w tym szczegélnie znaczenie
réznych czynnikéw zaktécajgcych (Babinski, 1998: 16).

Podejscie asymilacyjne zostalo w latach siedemdziesigtych wyparte przez
teorie zakladajace pluralizm, ktére mialy ttumaczy¢ zjawisko odradzania si¢
etnicznosci (por. Kivisto, 1997: 104-105). Na fakt odradzania si¢ etniczno-
$ci zwraca rowniez uwage Alberto Melucci, piszac, Ze obecnie nie tyle chodzi
juz o zwalczanie dyskryminacji, ile o kwestie identyfikacji (por. 1996: 368).
Will Kymlicka i Wayne Norman odwoluja si¢ do typologii stworzonej przez

> Szerzej pisze o tym w tekscie Od asymilacji do wielokulturowosci, w: Pogranicza i multikul-

turalizm w warunkach Unii Europejskiej, A. Sadowski, K. Krzysztofek (red.), Bialystok: IS UwB,
2004, s. 73-88.
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Jacoba Levy, ktory usystematyzowal to, o co obecnie walczg mniejszosci
w spoleczenstwach liberalnych. Levy wymienial, miedzy innymi, walke o le-
galizacje tych zachowan, ktére wynikajg z systemow kulturowych (zwyczajow)
danej grupy, a sg karalne w $wietle prawa obowiazujacego w spoleczenstwie,
o samorzadno$¢ dla mniejszosci narodowych i spolecznosci lokalnych, znie-
sienie zewnetrznych i wewnetrznych ograniczen wobec 0séb ,,spoza” kultury
dominujacej, szczegdlnie tych ograniczen, ktére powoduja spoteczny ostra-
cyzm, o upowszechnienie oraz szacunek dla wartosci tradycyjnych waznych
dla grup mniejszosciowych (por. Kymlicka, 1999: 25). Na podobne kwestie
zwraca rowniez uwage John Rex (1994: 9), Beatrice Drury (1994; 20-22), Jiir-
gen Fijalkowski (1994: 123-124).

Jak zauwaza Andrzej Sadowski, ten ostatni typ jest raczej postulatem niz
typem realnie istniejacym, ktérego odzwierciedlenie w dojrzalej postaci nie
wystepuje w rzeczywistosci spolecznej. Autor ten stwierdza: Przejscie od
spoleczenistwa zroznicowanego kulturowo do spoleczeristwa wielokulturowego
stwarza ogromne zagrozZenia, jest kosztowne spotecznie, ale daje takze ogromne
nadzieje i perspektywiczne korzysci. Jak wskazujg dotychczasowe wyniki badan
proces ow jest kosztowny ekonomicznie, w pierwszej fazie realizacji powoduje
tez wzrost konfliktow kulturowych. Oceniany jest takze jako niesprawiedliwy,
poniewaz pozbawia kultury wigkszosciowe ich dominujgcej pozycji w spoleczeri-
stwie oraz wzgledem innych kultur. Powstaje pytanie, czy przedstawiciele kultur
dominujgcych wyrazg zgode na przeksztatcenia w kierunku multikulturalizmu?
Korzysci zas wigzg sig przede wszystkim z usunigciem ze stosunkow miedzy-
ludzkich zjawisk dyskryminacji, nierdwnosci, predestynacji kulturowej. Wigzg
sig takze ze stworzeniem rownych szans wszystkim kulturom, wzmacniajq przez
to site ekonomiczng spoleczeristwa, przenoszq reguty demokracji do sfery kultu-
rowej, nadajqgc jej petniejsze znaczenie (Sadowski, 1999: 38).

Wieza Babel - definicyjne niuanse

W jezyku debat publicznych wielokulturowos$¢ jest rozmaicie definiowana,
w zasadzie mozna ulec wrazeniu, ze sam fakt wspotegzystowania (niewazne
na jakich zasadach) odmiennych kulturowo grup uznaje si¢ juz za przejaw
wielokulturowosci. Samo pojecie multikulturalizmu/ wielokulturowosci jest
roznie definiowane w literaturze przedmiotu. John Solomos i Liza Schuster
porownujg definicje zaproponowane przez Amy Gutmann i Christiana Jop-
pke. Guttman przez multikulturalizm rozumie stan spoteczenstwa, w ktérym
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wiele kultur kontaktuje si¢ ze sobg na tym samym poziomie. Joppke z kolei
podkresla, ze jest to taka sytuacja, kiedy przyznaje si¢ réwne prawa mniejszo-
$ciom etnicznym, rasowym, religijnym, seksualnym, a zarazem jest to kon-
trowersyjny ruch intelektualny we wspétczesnych zachodnich demokracjach
(por. Solomos, 2000: 76).

Multikulturalizm pojawia si¢ réwniez czg¢sto w rozwazaniach nad wspot-
czesnym okreslaniem koncepcji obywatelstwa. Ruud Koopmans i Paul Sta-
tham zwracaja uwage, ze w sytuacji, kiedy dochodzi do etnicznej asymilacji,
rozwija si¢ kulturowy monizm, prowadzacy do wyksztalcenia innego rozu-
mienia obywatelstwa niz w odwrotnej sytuacji. Wtedy, kiedy nie dochodzi do
asymilacji i mamy do czynienia z segregacja etniczng, zaczyna si¢ rozwijaé
spoteczenstwo kulturowo pluralistyczne, w ktorym bycie obywatelem jest
oparte na innych zasadach (por. 2000: 20-21, 193-194). Bycie obywatelem
w spoleczenstwie pluralistycznym nie wymaga calo$ciowej asymilacji, tylko
zasymilowania pewnych podstaw z kultury wieckszosci. Na podobng rézni-
ce w ksztaltowaniu si¢ obywatelsko$ci zwracaja réwniez uwage W. Kymlicka
i W. Norman. Inaczej to wyglada tam, gdzie zachodzi proces asymilacji, niwe-
luje si¢ réznice, a inaczej w spoleczenstwach, gdzie nastepuje wielokulturo-
wa integracja, w ktdrej zachowuje si¢ etnokulturows identyfikacje obywateli
(1999: 14).

Przygoda polskiej socjologii z wielokulturowoscia zaczyna si¢ w latach
dziewigcdziesigtych. Podkreslali to juz Alina Kapciak, Marian Kempny i Sta-
womir Lodzinski: Sytuacja wielokulturowosci (...)stata si¢ wiec dla spoteczen-
stwa polskiego ,naszym”, a nie ,,cudzym” problemem (1997: 7). Ukazujg oni,
ze polska wielokulturowo$¢ zostala ,,po prostu” ujawniona po okresie powo-
jennego przemilczenia. Dyskurs polityczny w PRL mial prowadzi¢ do sepi-
zacji $wiadomosci zréznicowania narodowego spoteczenstwa polskiego, do
zbudowania spoleczenstwa monolitycznego. Hanna Bojar pisze o pozornej
homogenizacji spoteczenstwa polskiego (2000: 5). Po 1989 roku, w wyniku
demokratyzacji kraju, szereg mniejszosci zaczyna aktywnie kreowaé swoje
zycie instytucjonalne, a réwnocze$nie ukazuje si¢ wiele publikacji, ktére ten
problem ilustrujg. Obok mniejszo$ci narodowych zaczyna si¢ réwniez mowic
o innych mniejszo$ciach, wykazujac ich istnienie w odniesieniu do kultury
dominujacej (Mucha, 1999). Niektérzy autorzy wskazuja, ze zainteresowanie
mniejszod$ciami kulturowymi jest réwniez wynikiem oddzialywania nurtu
postmodernistycznego, ktory zajmuje sie tym, co do tej pory byto uznawane
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za anomalie, co pozostawalo na obrzezach zainteresowania nauki (Szkudla-
rek, 1995: 266).

Marian Golka ujmowal wielokulturowo$¢ nastepujaco: wystepowanie w tej
samej przestrzeni (albo w bezposrednim sgsiedztwie bez wyraznego rozgrani-
czenia, albo w sytuacji aspiracji do zajecia tej samej przestrzeni) dwoch lub wie-
cej grup spotecznych o odmiennych cechach kulturowych dystynktywnych: wy-
glgdzie zewnetrznym, jezyku, zachowaniu, wyznaniu, pochodzeniu, uktadzie
wartosci itd.; ktore przyczyniajg sie do wzajemnego postrzegania odmiennosci
z roznymi tego skutkami (Golka, 1997: 176-177).

Nastepstwem transformacji lat dziewiecdziesigtych byto miedzy innymi
skoncentrowanie si¢ w badaniach socjologicznych na kwestii mniejszosci kul-
turowych, czy spolecznych. Jednak obok definicyjnych deklaracji przyjmuja-
cych otwarta koncepcje tego, jakie grupy/ kategorie zalicza si¢ do mniejszo$ci,
w badaniach skoncentrowano si¢ juz prawie wylacznie na mniejszosciach et-
nicznych/ narodowych, czy ewentualnie religijnych.

W ciagu ostatnich dwudziestu lat ukazalo si¢ w Polsce kilkadziesiat prac
(socjologicznych) dotyczacych wielokulturowoséci. Zapewne réwnie im-
ponujacy jest w tym zakresie dorobek pedagogiki, antropologii, czy innych
dziedzin, dla ktérych kultura i jej badanie jest obszarem dociekan. W kazdej
z takich publikacji spotykamy sie z probg zdefiniowania, czym jest tytutowa
wielokulturowo$¢, czy jest tym samym co multikulturalizm (zdajacy sie by¢
prostym - linearnym tlumaczeniem anglojezycznego terminu) transkultu-
ralizm, zréznicowanie kulturowe, pluralizm. Wielu autoréw podkresla tak-
ze powigzanie wielokulturowosci z procesami globalizacji i migracji®. Anna
Barska stwierdza za Burszta, ze pojecie wielokulturowosci juz u podloza jest
skomplikowane, gdyz zawiera w sobie ,kultur¢” - czyli co$ nieokreslonego,
zlozonego. Konkluduje ona jednak, ze: Wielokulturowosci towarzyszy zatem
zréznicowanie kulturowe, czyli pewien zespot cech i zachowan, ktéry rozni
jedng grupe od innej grupy zamieszkujgcej ten sam obszar. Odmiennos¢ moze
obejmowac system religijny, jezyk, obyczaje, tradycje itp. (2007: 14). W ciekawy
i wyczerpujacy sposéb o wielokulturowosci pisze Elzbieta Reklajtis: Termin
wielokulturowosé(multikulturalizm), w przyjetym przez czesé socjologow zna-
czeniu okreslonej ideologii, odsyta do wydarzen i ruchéw o charakterze politycz-
no-spoteczno-kulturowym, ktére wystgpowaly w USA mniej wigcej od potowy

¢ Por. Anna Barska, 2007, Tozsamos¢ —perspektywa wielokulturowa i transkulturowa. Przy-

padek Maghrebu, w: Wielokulturowosé - miedzykulturowos¢ - transkulturowosé¢ w perspektywie
europejskiej i pozaeuropejskiej, A. Barska, M. Korzeniowski (red.), Opole: Uniwersytet Opolski,
s.13-15.
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XX w. Walka Afromamerykanow o réwnouprawnienie, poczgtkowo w szerszych
ramach kulturowej i wrecz rasowej ideologii negritude (...), napiecie w zwigzku
z zimng wojng, wojng w Wietnamie, idee i pokojowe dziatania pastora Lutera
Kinga, jego zabdjstwo, ,dzieci kwiaty” i rozne odcienie kontrkultury, zabdjstwo
prezydenta ]. Kennedy'ego, a wkrotce takze jego brata senatora, ofensywa ru-
choéw feministycznych, etnicznych, ekologicznych, ,politycznej poprawnosci”,
ruchéw w obronie praw réznych mniejszosci, za lub przeciw réznym ustawom
i inne — wszystkie te procesy mieszczg si¢ w amerykariskim rozumieniu poje-
cia, o ktorym mowimy (2007: 71). Stawomir Lodzinski za$ zastanawiajac sie
nad sposobami rozumienia terminu wielokulturowo$¢ akcentuje, ze najcze-
$ciej termin ten odnoszony jest do opisu relacji w zréznicowanym kulturowo
spoleczenstwie, gdzie zrodlem owego zréznicowania jest imigracja (2007: 98).
Badacz ten dostrzega réwniez zasadniczg odmiennos$¢ migdzy europejskim
a amerykanskim rozumieniem tego terminu. Podkresla on przy tym, ze fakt
ten wynika z odmiennych kontekstéw migracyjnych, odmiennych doswiad-
czen z etnicznoscig (por. 2007: 99). Lodzinski akcentuje, Ze mowigc o wielo-
kulturowosci warto w ujeciach definicyjnych dostrzec trzy odmienne (cho¢
nakladajace si¢ w praktyce na siebie) modele: pierwszy — majacy charakter
opisowy, koncentrujacy sie na przedstawieniu ,stanu rzeczy” - jakie grupy
kulturowe wystepuja w danym spoteczenstwie, jaka jest ich liczebno$¢ itd.;
drugi - ,ideologiczno-normatwny” koncentruje si¢ na politycznych skutkach
ideologii zréznicowania, stosunku panstwa do migrantéw, mniejszosci etnicz-
nych itd.; trzeci - to praktyka, wprowadzanie idei wielokulturowosci w zycie
poprzez inicjowanie réznych dziatan (por. 2007: 100-101).

Postkolonializm kontra kolonialna wiedza/ wtadza

Termin kolonializm odnosi si¢ do panowania, wladzy administracyjnej
okreslonych historycznie panstw nad konkretnymi panstwami/ spoteczno-
$ciami. Jest to zjawisko powigzane, bedace nastepstwem imperializmu an-
gielskiego, francuskiego, czy amerykanskiego, by wspomnie¢ tylko niektdre
z panstw kolonizatoréw. Postkolonializm za$ to zarazem termin odnoszacy
sie do tego, co dzialo si¢ po zakonczeniu formalnych rzadéw kolonialistow,
w okresie dekolonizacji, jak i okreslenie krytycznego nurtu naukowego. W tym
drugim sensie postkolonializm to szereg teorii, ktore mierzg si¢ z dominujaca
narracjg Zachodu, z imperializmem zachodniej nauki.
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Za inicjatoréw/ tworcéw postkolonializmu w badaniach nad kulturg uzna-
je sie czterech myslicieli: Gayatri Chakravorty Spivak, Bila Ashcrofta, Homi
K. Bhabhy oraz Edwarda W. Saida. Naukowcy ci praktycznie, poza Edwar-
dem W. Saidem, nie s3 szerzej znani w Polsce. Praca Saida Orientalizm wyda-
na w oryginale w 1978 roku zostala w 1991 roku wydana réwniez po polsku
(wznowienie 2005).

Edward Said w Orientalizmie bazuje na koncepcji wiedzy/wladzy Michela
Foucaulta. Analizuje on, jak w poezji, prozie, publikacjach akademickich itd.
poswieconych Orientowi funkcjonuje co$, co okresla mianem ,,polityki repre-
zentacji” (2005: 84). Said uzmystawia nam, ze wszystko, co wiemy o Wscho-
dzie, jest skonstruowane z perspektywy zachodniej racjonalnosci, nauki,
sztuki - jest zachodnig opowiescia o Wschodzie, opowiesciag monopolizujaca
prawo glosu. Orient byt prawie wylgcznie europejskim wynalazkiem, od sta-
rozytnosci stanowiqgc scenerig dla romansow, egzotycznych istot, zapadajgcych
w pamiec wspomnien i krajobrazow oraz niezwyktych doswiadczen (Said 2005:
29)’.

Za pierwsza publikacje postkolonialng ukazujaca si¢ w Polsce uznawana
jest wydana w 2000 roku praca Ewy M. Thompson Trubadurzy imperium. Li-
teratura rosyjska i kolonializm. Jest to rozprawa, ktéra koncepcje Saida odnosi
do analizy kultury stowianskiej. Thompson budzi w Polsce kontrowersje, od-
nosi ona w debacie publicznej teori¢ postkolonialng do polskiej sceny poli-
tycznej i publicznej z ostatnich lat, stwierdzajac: W Polsce zauwazyé mozna
wszystkie postkolonialne znieksztatcenia spoleczne i sposoby postrzegania Swia-
ta, o ktorych pisali teoretycy kolonializmu zwlaszcza w Indiach. Wrecz prosi sig,
by na przyktad przepas¢ miedzy ,,ciemnogrodem” i ,oswieceniem” wyttumaczyc
w ramach dyskursu postkolonialnego - i dalej — Spojrzenie na Polske jako na
kraj postkolonialny oznaczatoby wpisanie Polski w jeden z dyskurséw rozpo-
znawalnych poza jej granicami. Nie jest to sprawa blaha, bo jak dotychczas ni-
komu si¢ nie udato tego dokona¢ - nawet najwazniejszemu z dotychczasowych
historykow piszgcych o Polsce za granicg, Normanowi Daviesowi. Wprawdzie
polscy intelektualisci czesto gorliwie wtorujg Derridzie, Lacanowi i calej reszcie,
ale robig to, udajqgc, Ze wlasciwie nie ma znaczenia, kto uzywa tej aparatury
pojeciowej — czy zwycigzca z kraju kolonizujgcego, czy pobity z kraju postkolo-
nialnego (2006). Kontrowersje wzbudza przede wszystkim fakt odniesienia do

7 Praca Saida Orientalizm spotkala sie z krytyka, miedzy innymi z powodu ogdlnikowosci,
moéwienia o ,Oriencie jako takim” bez wchodzenia w réznice miedzy poszczegdlnymi spotecz-
nosciami/ panstwami. Szerzej pisza o tym Baldwin Elaine, Longhurst Brain, Mccracken Scott,
Ogborn Miles, Smith Greg w ksiazce Wstep do kulturoznawstwa, s. 201-202.
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polskiej rzeczywistosci koncepcji postkolonializmu, do czego wrdce jeszcze
w dalszej czesci tekstu.

W 1985 roku Gayatri Spivac zadala pytanie, czy klasy podrzedne potra-
fia moéwic. Pytanie to bylo wymierzone w zachodni dyskurs naukowy, ktéry
roécit sobie wrecz wylaczne prawo do badania i oceniania $wiata z wlasnej
perspektywy. Bylo to swoiste wolanie o prawo glosu i przedstawienia wlasnej
perspektywy, wlasnej narracji przez tych, ktérzy z jakichkolwiek powodow
byli w spoteczenstwie marginalizowani. Teorie postkolonialne formowaly sie
w oparciu o rozne, czasami dos¢ odlegle od siebie tradycje. Zdaniem Leeli Gan-
dhi wida¢ w nich miedzy innymi wptyw marksizmu, recepcji mysli Foucaulta,
Derridy. Teoretyczka ta podkresla réwniez, ze sam stosunek do kolonializmu
nie jest tu jednoznaczny. Niemniej jednak: W ciggu minionej dekady studia
postkolonialne byly zaréwno miejscem spotkania, jak i polem bitwy roznych
dyscyplin i teorii. Dzigki temu mozliwe stato si¢ prowadzenie ztoZonego inter-
dyscyplinarnego dialogu w naukach humanistycznych. Jednak nietatwy mariaz
antagonistycznych teorii — takich, jak marksizm i poststrukturalizm - stangl na
przeszkodzie jakiejkolwiek jednosci stanowisk. W rezultacie trudno o zgode co
do tego, jaka jest wlasciwa tresc, zakres i ranga studiéw postkolonialnych (2008:
13). Mimo takich trudnosci podejscie postkolonialne wyraznie zarysowuje si¢
jako ujecie krytyczne, polemizujace ze spuscizng oswieceniowej wizji nauki
(kontynuujgc tu rozwazania M. Foucaulta), nadrzednoscia zachodniego dys-
kursu naukowego wzgledem jakiegokolwiek innego w sensie geograficznym
uprawiania nauki. Dochodzi tu w pewnym sensie do wspdlnego zbudowania
pewnego, wspolnego mianownika postkolonializmu i postmodernizmu, co
bardzo wymownie wyraza Lyotard: (...)wielkie narracje uprawomocniajgce,
charakterystyczne dla zachodniej nowoczesnosci (...) sg, jakby powiedziat Kant,
kosmopolityczne. Dotyczg wlasciwie ,,przekraczania” partykularnej tozsamosci
kulturowej w strong obywatelskiej tozsamosci uniwersalnej. Otéz nie bardzo
wiadomo, jak takie przekroczenie moze sig dokonac (1998: 50).

Postkolonializm stara si¢ uwypukli¢ i zdyskredytowa¢ owg jednolita kon-
cepcje obywatelskiej tozsamosci, wypracowang w zachodnich murach akade-
mii i narzucang reszcie $wiata.

Gandhi podkresla rowniez inne powigzania postkolonializmu: Nowo po-
wstaty w latach osiemdziesigtych XX wieku postkolonializm znalazt si¢ w to-
warzystwie takich dyscyplin jak studia kobiece, studia kulturowe i studia ge-
jowsko/lesbijskie. Te nowe dyscypliny, czesto obejmowane nagtéwkami ,,nowa
humanistyka”, podjely najpierw zadanie wysuniecia na pierwszy plan wyklu-
czen i wyparé potwierdzajgcych przywileje i wladze kanonicznych systemow
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wiedzy, a nastepnie odzyskania tych zmarginalizowanych systeméw wiedzy,
ktore zostaly zablokowane i wyciszone przez obwarowany kanon humanistycz-
ny (2008: 45).

Mariaz/ mezalians feminizmu i postkolonializmu

Wspomnialam juz wczesniej, ze postkolonializm aczy si¢ z innymi kry-
tycznymi podej$ciami poprzez negacje narzuconej narracji rzeczywistosci.
Przykladem takiego, trudnego skadinad, polaczenia jest mariaz z femini-
zmem. Postkolonializm walczy z kolonistami i ich poczuciem wyzszo$ci, fe-
minizm za$ zabiega o prawo kobiet do réwnoprawnego glosu. Trudno jedno-
znacznie zdefiniowa¢ feminizm, bowiem jest on zjawiskiem wieloaspektowym
i wielokierunkowym. Stanowi ruch spoteczny, ideologie, polityke, a wreszcie
tez interdyscyplinarng teorie naukowa. Cho¢ historia feminizmu siega XVIII
wieku, to feminizm akademicki pojawil si¢ dopiero w XX wieku. Warto takze
podkresli¢, iz okreslenie ,,feminizm” stanowi pewien skréot myslowy, bowiem
badaczki/ badacze feministyczni podkreslaja wielos¢ odmian tego podejscia.

Feminizm rozpoczyna si¢ od ruchu socjopolitycznego na rzecz walki
o prawa kobiet, przeciwdzialania dyskryminacji. Nie jest to tez w swojej hi-
storii ruch jednolity. Istnieje wiele jego wersji ideologicznych, od liberalnych
- fagodnych, po radykalny feminizm marksistowski®. Na bazie tego ruchu
powstaje feminizm akademicki, ktéry rozwinat si¢ w latach szes¢dziesigtych
XX wieku gléwnie w Stanach Zjednoczonych. Anna Burzynska tak przedsta-
wia jego geneze: Feminizm akademicki zaczgt sig rozwijac niemal jednoczesnie
z ,drugg falg” feminizmu socjopolitycznego. Jego ,,akademickos¢” nie oznaczata
jednak izolowania si¢ od sfery spoleczno-politycznej. Wprost przeciwnie — od-
miana ta, uprawiana w amerykanskich, angielskich i francuskich kregach uni-
wersyteckich, wykazywata zawsze silne powigzanie z aktywnoscig polityczng,
nierzadko tworzgc dla niej podbudoweg intelektualng (2007: 399). W ramach fe-
minizmu akademickiego rozwinieto szereg teorii, koncentrujacych si¢ wokoét
problematyki kobiecosci. Co istotne, na gruncie konceptualizacji podmiotu
feminizmu rozwingl si¢ ostry wewnetrzny spér majacy swe dalsze implika-
cje naukowe. Ewa Hyzy w pracy Kobieta, cialo, tozsamos¢. Teorie podmiotu
w filozofii feministycznej kotica XX wieku doktadnie rozwija to zagadnienie,

8 Szerzej na ten temat pisza miedzy innymi: Kazimierz Sleczka w Feminizmie, czy Joanna

Mizielinska w (De)konstrukcjach kobiecosci.
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ukazujac meandry sporu migdzy podejsciem esencjalistycznym i konstrukty-
wistycznym®.

W latach dziewig¢cdziesigtych rozwinat si¢ postfeminizm, czy inaczej ,fe-
minizm trzeciej fali” — ktéry stanowil réwniez glos wewnetrznej krytyki do-
bitnie ukazujac, ze (...) dotychczasowy ruch feministyczny przyjmowat przede
wszystkim perspektywe bialych, heteroseksualnych kobiet amerykaniskich i za-
chodnioeuropejskich, reprezentujgcych na ogét zamozng klase srednig i uzur-
pujgcych sobie prawo do bycia wyrazicielkami poglagdow wszystkich kobiet (Bu-
rzynska, 2007: 398). Podejscie to zostalo okreslone ,,bledem uniwersalizmu”
i na dtugo stalo si¢ przedmiotem debat. Joanna Mizielinska podkresla, ze o ile
w tekstach de Beauvoir réznorodno$¢ kobiet byta widoczna, to teksty z lat
siedemdziesiatych jg zatracily i rozpoczeto si¢ mowienie glosem wszystkich
kobiet i w imieniu wszystkich kobiet. Dopiero pézniej pojawila sie refleksja,
ze: Kazda kobieta zyje w wielorakich kontekstach, na jej zZycie majg wplyw nie
tylko plec, ale tez przynaleznosc klasowa, rasowa, etniczna, seksualna itd. Czes¢
z nich wydaje si¢ jedynie drugorzednym aspektem doswiadczen, czes¢ wydaje
sig nie mie¢ znaczenia w ogole, czesci zas nadaje si¢ znaczenie w wyniku jakichs
szczegolnie istotnych zdarzen. (...) Czynigc z plci nadrzedng kategorig, inne ele-
menty tozsamosci kobiet, by¢ moze rownie znaczgce, uznano za mniej istotne,
czy drugorzedne dla interesow ruchu. Elizabeth Spelman, krytykujgc owg jedno-
stronnos¢ feministycznych wyjasnien, stusznie zauwaza, ze wprawdzie w efekcie
takich dgzenn mamy do czynienia z jednorodng koncepcjg kobiety jako ,klasy”,
»kasty” czy ,,grup mniejszosciowych”, lecz po drodze gubimy wiele aspektow do-
Swiadczen kobiet, w efekcie narazajgc si¢ na krytyke z réznych stron, miedzy
innymi samych kobiet, ktére chcemy reprezentowacé (Mizielinska, 2006: 114-
115). Wedlug Mizielinskiej, Spelman dowodzi, ze skupienie si¢ na samych ko-
bietach, bez uwzgledniania ich rasy, etnicznosci itp. jest celowe i uzasadnione
— stanowi konsekwencje przyjecia okreslonej optyki, umozliwiajacej dostrze-
zenie odmiennosci losu kobiet, cho¢ réwnoczesnie warto pamigtac o tym, ze

®  Te podejécia odmiennie lokujg istote kobieco$ci, pierwsze w réznicy biologicznej wobec

mezczyzny, drugie za$ koncentruje si¢ na kulturowej konstrukeji kobiecosci. Esencjalizm zaklada
istnienie czego$ takiego jak biologiczna ,natura kobiety”. Konstrukcjonizm krytykuje esencjalizm
i odrzuca istnienie jakichkolwiek uniwersalnych, substancjalnych cech, ktdre miatyby decydowaé
o rodzajowej przynaleznosci cztowieka. W podejsciu konstrukcjonalnym moéwi si¢ o podmiocie
w liczbie mnogiej ,,kobiety”, zamiast , kobieta”, by zaakcentowac, ze nie mozna moéwic o kobiecie
w ogole, ze w tej kategorii mamy do czynienia ze znacznymi spotecznymi i kulturowymi réznica-
mi. Tu miedzy innymi podwaza si¢ utozsamianie feminizmu, ktéry swéj podmiot definiuje jako
bialg kobiete z klasy $redniej, a na dodatek kobiete heteroseksualng. Spér miedzy egzystencja-
lizmem a konstruktywizmem zostal podwazony przez koncepcje performatywnosci plci Judith
Butler.
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uniwersalistyczny glos jest gtosem kobiet biatych. Tej postawy broni/ uzasad-
nia rowniez Juliet Mitchell: Promujgc ideg kobiet jako jednosci, promowatysmy
sytuacje, w ktorej stare klasowe antagonizmy przesungly sie z okreslonego cha-
osu w cos nowego. Rozpoznajqgc na papierze réznice rasowe i klasowe miedzy ko-
bietami, jednoczesnie z definicji nie potrafigc uczynic z nich punktu wyjscia dla
naszego ruchu, wniostysSmy swoj wktad do ideologii, ktéra tymczasowo homo-
genizuje spoleczne klasy, i stworzylysmy polarnosé, ktéra ukryta inne podziaty
poprzez zrozumialg i wszystko obejmujgcg opozycje: mezczyzna/kobieta (za:
Mizielinska, 2006: 119). Niemniej jednak wspodtczesne badania feministycz-
ne zwracaja uwage na réznego rodzaju nieréwnosci powigzane z plcia, cho¢
nadrzedna narracjg jest oczywiscie kolektywna tozsamos¢ ,kobiety”, dajaca
gwarancje wigkszej skutecznosci w walce ze spolecznymi nieréwnosciami®.

Said w 1993 roku pisal, aby da¢ prawo glosu wszystkim ucisnionym klasom.
Choc¢ trudno jest méwic o jakiejs jednosci feminizmu i postkolonializmu, jed-
nak na bardzo ogélnym poziomie analizy wida¢ tu pewne analogie. Adam
Pisarek w recenzji ksigzki Gandhi pisze: Postkolonializm i feminizm zaczynaty
w jednym punkcie. Zajmowaly si¢ badaniem i walkg o prawa grup marginali-
zowanych, ktére nie potrafily zabierac glosu z powodu istniejgcych i trudnych
do naruszenia struktur dominacji. Nawet w podejmowanej kolejnosci dziatan
widac podobieristwa - walka z obowigzujgcg hierarchig plci lub rasy, czy pro-
gramowe odrzucenie wladzy patriarchalnej lub kolonialnej, nastgpowaty réw-
nolegle w obu nurtach. Wydawaltoby sig, ze tatwo doprowadzic do paktu miedzy
tymi dwiema dyscyplinami (.artPapier nr 1(9) .

Gandbhi jednak zauwaza bardzo istotng kwesti¢: Obie podejmowaty badania
i obrong zmarginalizowanych ,,Innych” w obrebie represyjnych struktur domi-
nacji. Poruszaly sig przy tym po uderzajgco podobnej teoretycznej trajektorii.
Zaréwno teoria feministyczna, jak i postkolonialna zaczynaty od zwyktego od-
wrdcenia rozpowszechnionych hierarchii pici kulturowej/kultury/rasy, a takze
w duchu postgpu odpowiadaly na poststrukturalistyczng zachete, aby odrzucac
binarne opozycje, na ktorych uksztattowata si¢ wladza patriarchalna bgdz ko-
lonialna. Owe réwnolegle projekty w koricu spotkaly si¢ dopiero w minionej de-
kadzie, dochodzgc do czegos, co w najlepszym razie mozna by uznac za bardzo
ulotne i chwiejne przymierze. Sojusz obu siostrzanych dyscyplin przenikniety
jest jednak w pewnym sensie wzajemng podejrzliwoscig: kazdy z dyskursow nie-
ustannie konfrontuje wlasne ograniczenia i wykluczenia z tym drugim (2008:

10 Por. Elaine Baldwin, Brian Longhurst, Scott Mccracken, Miles Ogborn, Greg Smith, Wstep
do kulturoznawstwa, 2007, Poznan: Zysk i S-ka, s. 149.
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78). Czego dotyczy przywolana nieufnos$c? Otoz, jesli dokona sie z perspekty-
wy teorii postkolonializmu krytyki feminizmu, to jedng z pierwszych refleksji
bedzie to, iz feminizm jest glosem kolonizatorki — biatej kobiety, z kultury za-
chodniej, ktéra dokonuje uniwersalizacji wlasnej perspektywy i narzuca ja in-
nym kobietom. (Oczywiscie, taki stan rzeczy utrzymywal si¢ w feminizmie do
lat dziewiecdziesiatych XX wieku.) Feminizm za$ ,,atakuje” postkolonializm
za imperialistyczng postawe wobec kobiet z krajéw Trzeciego Swiata, ukazu-
jac, ze postkolonializm ignoruje kweste pici kulturowej, réznych doswiadczen
kobiet i mezczyzn. Wedlug Saida, zachodnia nauka stworzyla dyskurs orien-
talizmu konstruujacy w okreslony sposéb Orient, podobnie, zdaniem Gandhi
liberalny feminizm, jak styszymy, tgczy swoj los z kolonialnymi systemami wie-
dzy, gdy postuluje - czy ,wprowadza w swiat” analiz ,kobiete Trzeciego Swiata”
jako ztozong i monolityczng kategorie (2008: 83).

Polskim przykladem wyjscia poza imperialistyczny dyskurs sg prace m.in.
Beaty Kowalskiej zajmujacej sie¢ muzutmanskimi kobietami. Autorka ta faczy
w swojej pracy feminizm i postkolonializm'.

Postkolonializm - co z niego wynika dla polskiej praktyki

Przywolane wcze$niej zalozenia Ewy M. Thompson, w ktérych to badacz-
ka literatury analizujac polska scene publiczng, bazuje na zalozeniach teorii
postkolonialnej, wzbudzaja oburzenie ze wzgledu na fakt, iz Polska nigdy nie
byta krajem kolonialnym. Mozna ewentualnie spierac si¢ o to, czy okres PRL,
przypisania do Bloku Wschodniego, to czas skolonizowania, czy nie. Jednakze
w teorii postkolonialnej nie tyle idzie o mozliwo$¢ odniesienia jej do okreslo-
nego kontekstu historycznego, co o ukazanie dziatania mechanizmu wiedzy/
wiladzy. Michal Pawel Markowski pisze: Najogélniej rzecz ujmujgc, badania
postkolonialne - ktére mozna traktowac jako subdyscypline badan kulturowych
- zajmujq sig analizg Swiata konstruowanego z imperialnego (a wigc dominujg-
cego politycznie i kulturowo) punktu widzenia (2007: 551). Ukazuje on, ze kon-
cepcja postkolonialna poczatkowo odnosila si¢ do podwazania paradygma-
tu europocentryzmu w badaniach nad dawnymi koloniami (gtéwnie Anglii
i Francji). Rychto jednak pojecie dyskursywnej dominacji zostalo rozszerzone na
wszelkie relacje miedzy kolonialistami a kolonizowanymi, w zwigzku z czym do

"' Por. Beata Kowalska, 2007, Kontrola kobiecej cielesnosci: refleksje o orientalizmie, funda-

mentalizmie i muzutmanskiej zastonie, w: Ucielesnienia II. Ple¢ migdzy ciatem a tekstem, J. Batory,
A. Wieczorkiewicz (red.), Warszawa IFiS PAN.
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tej drugiej grupy zaczeto zaliczac wszystkie grupy plciowe i etniczne, pozbawio-
ne kulturowej samodzielnosci, zmarginalizowanie i poddane instytucjonalnej
opresji. Jako Ze rozmaite kulturowo mniejszosci zaczely tworzyc formy oporu
wobec agresywnej dominacji politycznej, plciowej i rasowej, postkolonializm
oznacza takze niezgode na biernosé¢ wobec kulturowej przemocy, symbolizowa-
nej przez nieistniejgce juz imperia (Markowski, 2007: 551). Markowski sze-
rzej przedstawia zrodta i korzenie postkolonializmu, odwotlujac sie réwniez
do wydarzen historycznych/ politycznych. Wspolczesnie teorie postkolonial-
ne akcentujg swoje zwiazki z postmodernizmem, z badaniami dotyczacymi
Innego, z oddawaniem glosu Innemu. Specyficznie, za socjologiczng probe
ukazania takiego postkolonialnego podej$cia mozna uzna¢ prace Kultura do-
minujgca jako kultura obca pod redakcja Janusza Muchy, ktora ukazala sig
w Polsce w 1999 roku. Cho¢ redaktor tej publikacji i zarazem twdrca koncep-
cji badan nad kulturg polska jako dominujaca Janusz Mucha nie odwotuje sie
do prac postkolonialistéw, jednak jego idea, by odda¢ glos przedstawicielom
mniejszosci spolecznych, wpisuje si¢ w konwencje postkolonializmu, glosza-
cemu metodologiczny postulat, by odda¢ gtos innym/ mniejszosci. Praca ta
niewatpliwie zainspirowala inne spojrzenie na kwestie relacji miedzy grupa
dominujaca a mniejszo$ciami spolecznymi.

Jacek Kochanowski podkresla, ze (...) krytyka postkolonialna to takze kry-
tyka kolonialnej, nowoczesnej, humanistycznej wiedzy, jednoznacznie identy-
fikowanej jako wiedza/wladza. Przedmiotem krytyki jest przede wszystkim jej
europocentryzm, rzekomy uniwersalizm legitymizujgcy wtargniecie zachodniej
wiedzy do nie-zachodnich przestrzeni kulturowych i proces kolonialnego ko-
dowania tych przestrzeni (2009: 233). Mozna wigc nieco upraszczajac uznac,
ze teorie postkolonialne starajg si¢ obali¢ praktyke przemocy, wszechobecna
w dotychczasowej wiedzy. Z tej perspektywy nietrudno dostrzec, ze w zasa-
dzie caly dyskurs o etnicznosci osadzony jest w ameryko/eurocentryzmie,
nawet teorie wyplywajace z uje¢ krytycznych, z nowej lewicy nie s3 wolne
od takiego skrzywienia. Ulegl mu nawet poczatkowo dyskurs feministyczny
mowiacy/ nazywajacy $wiat z perspektywy biatych kobiet z klasy $redniej.
Dopiero z czasem pod wplywem wewnetrznej krytyki dostrzezono ztozonos¢
podmiotu, jakim jest kobieta i odstgpiono od monolitycznego glosu w imie-
niu wszystkich kobiet, doceniajac problematyke kobiet — przedstawicielek in-
nych ras, klas spolecznych, czy regionéw swiata. Na marginesie warto odno-
towacd, ze kolonialnym zapedom ulegl zorganizowany w Polsce w 2009 roku
I Kongres Kobiet Polskich, ktéry skolonizowat glosy kobiet i zawtaszczyl sobie
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prawo do prezentowania kobiet przez ,,delegatki” legitymizujace wygladzony/
ugrzeczniony ,feminizm”'>. Wydarzenie to zostalo podchwycone przez me-
dia, naglosnione w taki sposéb jakby wczesniej w Polsce nie istnial w ogole
ruch feministyczny.

Jacek Kochanowski ukazuje wspolne obszary teorii queer, mysli foucaul-
towskiej i postkolonializmu. Stwierdza on dalej: To zatem margines, w ktorym
konstruowana by¢ musi wiedza/ opér, z ktorego wywodzic si¢ winno oskarzenie
nowoczesnej humanistyki o to, zZe pod pozorem rzekomej uniwersalnosci i obiek-
tywnosci konstruuje narracje, ktére nie przynoszg, wbrew nadziejom humani-
zmu, wyzwolenia, ale sq wpisane w praktyki przemocy. Czlowiek, ktéry miat
by¢ afirmowany w humanizmie i wyzwalany dzigki dyskursowi nauk huma-
nistycznych, to cztowiek Zachodu (...). Wolnos¢ jest dla Biatego, dla mezczy-
zny, dla osoby heteroseksualnej, nie dla Czarnego, kobiety czy lesbijki/geja. Glos
z marginesu, glos tych wszystkich wykluczanych kategorii, jest wymazywany,
uciszany, poniewaz ujawnia, ze projekt humanizmu jest projektem przemocy
i dominacji, a nie wolnosci (2009: 239). Pozostaje wiec postawi¢ pytanie o to,
co dalej, jak uprawia¢ mysl humanistyczng, ktéra bylaby wolna od przemocy.

Edward Said w zakonczeniu Orientalizmu daje czytelnikowi wymowna
przestroge, piszac: Przede wszystkim jednak chciatbym uswiadomié czytelniko-
wi, Ze reakcjg na orientalizm nie moze by¢ okcydentalizm. Dla kazdego bytego
orientalczyka nie bedzie pocieszajgca mysl, ze teraz z kolei on moze tatwo, az
nazbyt tatwo, poddac analizie jakichs nowych orientalczykéw - czy okcydental-
czykow - skonstruowanych wedle jego wlasnego pomystu. Jesli znajomos¢ orien-
talizmu ma w ogole jakis sens, to jako grozne memento przy kazdej pokusie de-
gradacji wiedzy - kazdej wiedzy, w kazdym miejscu i w kazdym czasie. Dzis by¢
moze, bardziej niz kiedykolwiek (1991: 468). W swojej kolejnej pracy Kultura
i imperializm Said, jak sam to okresla, koncentruje si¢ na tym, jakie sg zwigzki
miedzy kulturg a imperializmem. Pisze tu: Nikt dzisiaj nie jest wylgcznie czyms
jednym. Etykiety, takie jak Hindus, kobieta, muzulmanin czy Amerykanin nie
sq niczym wigcej niz punktem wyjscia, ktory, jesli cho¢ przez chwilg prowadzi
do rzeczywistego doswiadczenia, szybko pozostaje w tyle. Imperializm skonso-
lidowat mieszanke kultur i tozsamosci na skale globalng. Lecz jego najgorszym
i najbardziej paradoksalnym darem jest to, Ze pozwolil ludziom uwierzy¢, ze

12 Krytyke Kongresu przedstawiaja w ,,Zadrze” czotowe polskie feministki w tekscie Kongres

kobiecistyczny (,,Zadra” nr 3-4/2009). Na Kongresie zabraklo miejsca dla ubogich, wykluczonych
kobiet o nieheteroseksualnej orientacji, reprezentantek srodowisk feministycznych majacych po-
naddwudziestoletnig tradycje w Polsce. Nie tylko zabraklo dla nich miejsca, ale réwniez zmargina-
lizowano szereg probleméw akcentowanych przez te srodowiska.



57
OD WIELOKULTUROWOSCI DO POSTKOLONIALIZMU

sg wylgcznie biali albo czarni, albo z zachodu, albo ze Wschodu. A przeciez lu-
dzie tworzg nie tylko wlasng historie, ale rowniez kulture i tozsamos¢ etniczng
(2009: 382).

Nieustanne wykluczanie/ kolonizowanie obcych

Pierre Bourdieu konkludowal w swoich rozwazaniach nad przemocg sym-
boliczng, ze nigdy si¢ z niej nie uwolnimy, gdyz nie jesteSmy w stanie wyjs¢
poza jezyk, ktory ja odtwarza. Kategorie skonstruowane przez grupy dominu-
jgce sq stosowane przez zdominowanych nawet do postrzegania i opisu samej
relacji dominacji, co sprawia, Ze owg relacje postrzegajg jako naturalng (2004:
47). Postkolonializm, obok innych teorii krytycznych, mysli Foucaulta, post-
modernizmu, teorii queer jest kolejng gorzka pigulka, jaka polyka humani-
styka. Okazuje si¢ bowiem, ze poszukiwanie prawdy i emancypacji poprzez
wiedzg¢ niesie ze sobg rézne putapki, zawoaluowane pod pozorem obiektyw-
nosci nauki. Nieustannie dokonuje si¢ przemoc, nieustannie dokonuje sie wy-
kluczenie. Elzbieta H. Oleksy ujmuje to nastepujaco: Historia pokazuje, Ze bez
wzgledu na czas i miejsce, idea wlgczania jednostki poprzez obywatelstwo byla
zawsze zwigzana z wykluczeniem. Gdy caty naréd francuski ogloszono réw-
nym, wylgczono z tego projektu kobiety. Niektorzy z sygnatariuszy Konstytucji
Standéw Zjednoczonych, gloszgcej réwne prawa dla wszystkich, byli wlascicie-
lami niewolnikéw. W nieco mniej odlegtej przesztosci ruch wyzwolericzy ,,So-
lidarnosc”, ktory przyniost wolnos¢ nie tylko w Polsce, ale w calym bloku so-
wieckim, nie dat rownych praw kobietom. ,Demokracja jest rodzaju meskiego”
pisata wtedy Maria Janion (...). Znane z historii praktyki wykluczania wydajg
sig powtarzac, ze kazde nowe wlgczenie niesie ze sobg dziatania wykluczajgce
(2008: 9).

Mozna jednak stawia¢ pytanie o to, czy teorie postkolonialne daja real-
ng szans¢ na praktyczne wyjscie poza tego typu praktyki. Czy s3 kolejnym
projektem teoretycznym, ktory ukazuje jedynie, jakie obszary nalezaloby
zmieni¢, ale nie ma narzedzi do ich zmiany, nie przektada si¢ na praktyke.
Koncowa refleksja Saida brzmi pesymistycznie, ukazuje bowiem pewna ten-
dencje do popadania w skrajnosci, dychotomie. Wykluczanie wprzegniete jest
w konstruowanie tozsamosci, opartej na odrdéznianiu si¢ od Innych. Magdale-
na Sroda pisze, ze Obcy, to ktos inny niz my, dziwaczny, nadzwyczajny, nie stqd,
spoza naszego tadu, spoza swiata naszych wartosci i obyczajow, przechodzien,
ktory chce zostac, dewiant, ktéry szkodzi samym swoim istnieniem, wrég, ktory



58

Malgorzata Bienkowska-Ptasznik

zdaje sig budzic¢ grozg nawet potulnoscig, potwor, ktory rodzi odraze przez swo-
jg niezwyczajnos¢. Barbarzynica, dziki, Zyd, homoseksualista, kobieta, kaleka,
szaleniec, inny... (2008: 33).

Joanna Mizielinska, jedna z pionierek teorii queer w Polsce, odnoszaca
te koncepcje do rodzimych realiéw, porusza problem obywatelstwa, czy do-
kfadniej mowigc - tego, kto ma prawo by¢ obywatelem. Zauwaza ona bardzo
stusznie, ze: Demokratycznie zaktadana rownos¢ wszystkich wobec prawa prze-
milcza istnienie tych, ktorych owe prawa obejmujg w wgskim zakresie i kto-
rym odmawia sig korzysci przeznaczonych jedynie dla jednostek spetniajgcych
pewne wstepne warunki ,,moralnego obywatelstwa”. Wizja praworzgdnego,
poprawnego z punktu widzenia ,,dobra ogétu” obywatela jest icisle oparta na
zatozeniu przymusowej heteroseksualnosci i dualistycznym ujmowaniu ptciowo
zréznicowanych 1ol spotecznych. Mozna wigc powiedziec, ze obywatelstwo nie
tylko jest okreslonej pici, z preferencjg na te meskg, ale tez ma okreslong orien-
tacje seksualng, gdyz pozgdana seksualnosc¢ obywateli jest doktadnie okreslona
i regulowana prawnie (Mizielinska, 2006: 144).

Ani wielokulturowos¢, ani feminizm, czy postkolonializm nie s3 podejscia-
mi wolnymi od bledéw, putapek wykluczania tych, ktorzy w ich $wietle nie
zostaja ustawieni w pierwszoplanowym dyskursie. Kazde z tych uje¢ akcen-
tujac prawa okreslonej grupy, czy kategorii spotecznej silg rzeczy lokuje sie
w podziale na swoich i obcych. Préba obalenia/ zniesienia tego problemu jest
teoria queer, o czym dokladniej, réwniez w odniesieniu do polskiego kon-
tekstu, pisze miedzy innymi przywotana powyzej Joanna Mizieliniska, a takze
Jacek Kochanowski.
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From Multiculturalism to Postcolonialism
- Does Ethnicity Have a Gender?

Abstract

The publication focuses on reception theory of postcolonialism in Po-
land. The starting point is to reflect on the concept of multiculturalism in
Polish studies dealing exclusively with the ethnic aspect. The text is devot-
ed to the attempt to show the relationship between ethnicity and gender
issues. The main goal of this article is to look at the critical cross-references
between multiculturalism, postcolonialism and feminism.
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SOCIAL CAPITAL OF MINSK:
A HISTORICAL APPROACH TO SOCIAL-ETHNIC
CHANGES OF THE CITY DWELLERS

Introduction

This paper is about Minsk as one of the Belarusian cities of the Central-
Eastern European borderland. The goal of the paper is to discuss the inter-
relation between the social and ethnic composition of this city within the last
two centuries and the social capital concentrated in it. In order to show the
important changes that took place among the social groups of citizens and
therefore influenced the level of the social capital of the city, some data related
to the 19th, 20th and the beginning of the 21st century will be provided.

The object of the research is the population of Minsk as an important source
of social capital. This object has been examined using two major variables:
“ethnic composition” and “social-economic structure” Methods of research
used in this paper include the analysis of different documents, historical com-
parison, statistics, and surveys data.

According to our idea, during the historical past, the social and ethnic di-
versity of the city’s population in the Eastern-Central European borderland
created an appropriate environment for multicultural society, while the tradi-
tions of multicultural society supported some level of solidarity and mutual
respect within the city community. The territory of the current Belarus is not
an exclusion from this tradition. Old history of Minsk proved the fact that the
city was multicultural and multiethnic for several centuries and there were
no serious social conflicts between the different social and ethnic groups. In
other words, there existed some patterns of conventional solidarity among the
citizens: one social group did not interfere in the social space of “other groups”
and constructed some everyday practices of mutual tolerance and politeness.
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Although solidarity of the citizens and multiculturalism themselves do not
create the civil society, however, they contribute to the growth of social capital
of the citizens and therefore to the creation of the atmosphere of trust, toler-
ance and mutual respect among the urban people (Alexander, 2006:3).

The fast changes experienced by Minsk (and Belarus) in the 20th century
(historical period of Soviet rule and then a current period of national inde-
pendence) made a controversial influence on the social capital of the city. On
the one hand, on the national level, contemporary Minsk is rich in all kinds
of capital; on the other, even within this borderland region (Poland-Belarus-
Lithuania-Ukraine) Minsk has not got a status of a regional “cultural city” like
Vilnius, or a major “trade center” like Warsaw, or a city with a great historical
past like Polock. Probably, one of the reasons is the dramatic change of its
population. Data from the end of the 19th - the beginning of the 20th century,
mid-20th century, and the very beginning of the 21st century are provided
to prove the statement that within this period of time the social structure of
Minsk has been shifted from the international (multi-ethnic) into national
level (with a clearly represented dominant nation), from a provincial middle-
sized town into a big industrialized city. These latest changes increased social
capital of Minsk and its potential for the future, although it is not realistic to
expect the rapid increase in the city status.

A historical overview

Historically, Minsk always belonged to the borderland region. Minsk was
a part of several principalities, states, and a space for living of some ethnic
communities. With some historical exceptions (primarily, politically inspired
cases of ethnic intolerance in the period of Imperial Minsk), Minsk was a
settlement where several social and ethnic groups peacefully lived together.
However, until recently this city was not well-known beyond the borderland.
Only at the end of the 20th century Minsk became better known as a capital of
the newly independent state, Republic of Belarus.

Minsk is a city with a long history: for the first time Minsk was mentioned
in the Chronicle in 1067: this note was related to the bloody battle. As a re-
sult Minsk was destroyed and soon shifted 16 km far to the current place on
Nemiga and Svisloch rivers. Minsk was founded almost 80 years earlier than
Moscow and more than hundred years earlier than Vilnius. Like many other
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cities in Eastern Europe, Minsk has a very complicated history, and many dif-
ferent ethnic groups used to live here.

In the 11th century it belonged to Polock principality. However, since the
12th century, Minsk became a center of a new (Minsk) principality. For this
reason Minsk needed more citizens, more resources and its role in this region
became more important. Minsk was a trade and craft center since the begin-
ning of its history.

From the early centuries of its history Minsk was a multi-ethnic commu-
nity of dwellers. There are only few written documents of that epoch available
for scholars. On the basis of archeological data, one can assume that the popu-
lation of ancient Minsk was made of the Eastern Slavic tribes and probably
Baltic tribes. However, it was for sure that ancestors of many modern nations
(Belarusian, Lithuanian, Russian, Polish, etc.) lived in Minsk during the period
of Great Duchy of Lithuania (since the 14th century). In the next centuries the
upper class primarily included nobilities identified themselves as Poles (feudal
lords); however, their ethnic background was Belarusian in many cases (for
example, Radziwill, Sapieha). The significant part of the population consisted
of craftsmen, united into guilds, and merchants. Since 1499, Minsk was ruled
by the Magdeburg privilege and gained a city self-government (municipality)
that positively influenced its growth and industrial structure.

During the Polish rule (since 1569) a good deal of Minsk inhabitants (as
well as the population of other small and middle-sized towns) was Jewish. By
the time of inclusion of Minsk into the Russian empire (1793) the main social
groups were meshchane (city-dwellers, lower middle class, or petty bourgeoi-
sie), subordinated to the city self-government; their trade and craft activities
were regulated. Then there were secular feudals (gentry, administrative rul-
ers), clergymen (religious feudals), and “city bottom” (people without con-
stant income), all of them were not subordinated to the city council. In the
mid-19th century, 40% of Minsk population constituted of meshchane, crafts-
men - 36%, gentry — 14%, merchants — 3%, clergymen - 3%, and peasants -
2%. The rest were military, officials and their families (Sapunov, 1994).

From the ethnic aspect, the majority of the population was of Slavic origin
belonging to Christian denominations. Some ethnic groups were not subordi-
nated to the city magistrate: first, there were Tatars (mainly, military people)
and then, Jews. By the end of the 17th century the Jewish part of the popula-
tion grew significantly; it had their own communities and their own chair-
men. Actually, as the historical books insist (History, 2005:175), Jews were
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an essential part of the cities, and their neighbors were not concerned about
this diversity. Each ethnic group had its social space and did not interfere in
the life of other social groups. This functionalism was a positive feature of the
cities in the borderland - as long as Tsarist authorities did not inspire ethnic
conflicts.

However, since the end of the 18th century, when Minsk became a pro-
vincial center of the Russian Empire, Russian military and civic authorities
constructed a new group among the city dwellers — not big, but important one.
Additionally, in the 19th century, Minsk became a place for exile for those
who were not allowed by the Russian authorities to live in the Russian capital
and other big cities.

Only by the very end of the 19th century the population of Minsk was close
to hundred thousand people, due to two railways that connected Minsk with
the center of Russia and western Ukraine. All these ethnic groups contributed
into the cultural diversity of Belarus, and the signs of their life could be easily
found on the Minsk city map until recently: names of the streets (such as Tatar
suburb, German street), religious buildings (synagogues, churches, mosques,
monasteries).

The 20th century changed Minsk dramatically: step by step Minsk became
a typical provincial soviet city. Being enormously destroyed during the Sec-
ond World War, where almost one third of the country’s population was lost,
Minsk was restored as a new city: it became a soviet symbol of the victory in
this war. After the war, Minsk grew very fast and became more and more a
Belarusian city: according to the official statistics (2006b: 27), a percentage of
ethnic Belarusians living in Minsk grew from 17 in 1897 to almost 80 at the
beginning of the 21st century.

Today’s Minsk is a modern city. It still grows fast, as well as its population:
newcomers from smaller cities and villages move to the capital and stay here
as Minsk provides them with lots of possibilities. They contribute into the
social diversity of Minsk and either help to support the traditional Belaru-
sian tolerance and respect among the people, or, on the contrary, can destroy
this provincial atmosphere. Some current surveys (Titarenko, 2006) show that
newcomers often behave traditionally and follow the patterns of neighbor-
hood inherited from their families outside Minsk. That is why Minsk still can
be viewed as a city where traditional patterns of behavior among the popula-
tion prevail. However, with the new generation of youngsters socialized after
1991, traditional sources of social capital are decreased while the new sources



66

Larissa Titarenko

related to the economic, financial, internet networks are becoming more and
more important. As for ethnic diversity, contemporary Minsk is not multi-
ethnic in the same way as it was two centuries ago. The “title ethnic group”
dominates so that other ethnic groups and their cultural differences are hardly
visible. Because of that, the cultural role of Minsk in this borderland region is
not as significant as the role of Vilnius or Lviv.

In order to show how the changes in the ethnic structure of Minsk influ-
enced the social capital, it is necessary to describe the ethnic composition.

Ethnic Composition of Minsk through the 19th and 20th centuries

The general trend in the development and transformation of the ethnic
composition of Minsk in the late 19th - early 20th centuries was rather typical
for East Europe, especially for the borderland region. The cities were multi-
ethnic where Belarusians made up a small part. Minsk, like many small and
middle-sized cities in this region, consisted of Jews who served as merchants
and craftsmen, a low layer and middle layer of the traditional middle class.
Only after the prohibition of serfdom and the construction of the Moscow-
Brest and Libava-Romenskaya railways through Minsk, working class became
to grow here quite quickly, and therefore a Belarusian portion of the popula-
tion increased.

The top level of the city management was appointed from the Imperial
centre (Moscow) and therefore the power structure and administration was
Russian. Also, Minsk included representatives of many other ethnic groups
and nationalities from all the neighbour regions. Before the 1863-64 revolt,
a significant part of the population (including low and middle level of man-
agement) was made of Poles; however, after the revolt, Poles were gradually
pushed out of the official positions in the administration and substituted by
Russians.

By the end of the 19th century Minsk, like many other cities of the region,
was primarily Jewish. Yiddish was the most frequent language in the streets
and markets. According to some authors (Therborn, 2006: 218), 9% spoke
Belarusian in Minsk, while more than 17% were ethnic Belarusian according
to the census. However, the upper middle class consisted of primarily ethnic
Russians, and Russian was the language of instruction at schools and gymna-
siums until the 1917 revolution. The rest of merchants were Jews and Poles; a
few of bourgeoisie had polonized Belarusian gentry origin.
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Because of such ethnic composition it is not a surprise that a number of
synagogues in Minsk was higher than a number of Christian churches (Or-
thodox, Catholic and Protestant) taken together. Rich Jewish merchants do-
nated lots of money to support the traditional religious life in the city; there-
fore there existed synagogues of all kinds in Minsk in the early 20th century.

There is no statistical data on the ethnic structure of Minsk up to the end of
the 19th c. However, it is clear that Russians moved to Minsk primarily in the
19th century when Belarus became a part of Russian Empire after the three
partitions of Poland. The Russian part of the population consisted of the state
employees, military troops and Orthodox clergy. On the other hand, some
Poles lived here since the previous times: nobilities, merchants and peasants.
They were pushed from Minsk only after the 1863-64 anti-Russian revolt, as
the major part of the so called “revolutionaries” were Catholics and had Polish
origin.

According to the 1897 census, there were 90.912 inhabitants in Minsk. Ta-
bles 1, 2 show major changes in the ethnic structure of the city and the country
during almost hundred years.

In 1909 the national structure of Minsk population was the following: Jews
- 43,3%, Russians — 34,8%, Poles — 11,4%, Belarusians - 8,2%, Tatars — 1,3%,
and Germans - 0,9% (Shibeka, 1994). However, during the First World War, a
number of Belarusians grew because of growing numbers of refugees.

The ethnic composition of Minsk changed dramatically in the Soviet time,
especially since the 1930s due to several external factors: rural-to-urban in-
dustrial migration of the region population, Stalinist political “cleansing” (es-
pecially the substitution of primarily Jewish intellectual elite in Minsk by the
new national elite — the first generation of Belarusians who graduated from
the Soviet universities and colleges).

In 1937 a lot of representatives of intelligentsia were repressed regardless
of ethnicity.

The Second World War and post-war necessity to rebuild the city from
scratch contributed into making Minsk a city with a predominant part of Be-
larusian population.

By mid-century, both ethnic composition of the country and the city of
Minsk became more or less similar: the cities consisted of approximately two
thirds of ethnic Belarusians, and the country consisted of almost four fifth of
Belarusians.
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Table 1. Ethnic Composition of Cities in Belarus (%)

1897 1926 1959 1989 1999
Belarusians 17,1 42.4 67,0 73,0 78,0
Russians 16,7 19,4 17,0 13,9
Ukrainians 2,6* 3,4 3,5 2,7
Poles 6,1 3,4 3,0 3,1
Jews 57,5 40,8 5,8 1,7 0,4
Others * * 1,0 1,8 1,9

* Ukrainians were combined with the “others” in this census; ** No ethnic groups are indi-
cated here for 1926, except for above-mentioned two.

Table 2. Ethnic Composition of Belarus Population (%)

1897 1926 1959 1989 1999
Belarusians 78,2 80,6 81,1 77,9 81,2
Russians 4,9 7,7 8,2 13,2 114
Ukrainians . 0,6 1,7 2,9 2,4
Poles 2,3 2,0 6,7 4,1 39
Jews 13,7 8,2 1,9 1,1 0,3
Others 0,9 0,9 0,4 0,8 0,8

* Ukrainians were included in the category “Others” in 1897.

According to the statistics, however, the ethnic composition of Belarus did
not differ much throughout the whole 20th country: Belarusians constituted
approximately 80% of the population. However, two other ethnic groups, Jews
and Russians, experienced a significant change. As a result, the whole eth-
nic composition of the country changed: a proportion of Jews became much
smaller (from 13,7% in 1897 to 0,3% in 1999) while the proportion of Rus-
sians became larger (from 4,9% to 11,4% accordingly). Actually, the Jewish
population decreased dramatically by the mid-century because of two major
reasons: first, Holocaust during the WWII, second, emigration from the USSR
that grew in the 1970s. By the end of the Soviet history there were almost no
Jews in Belarus.

As for the ethnic composition of the cities (including Minsk), it differs
greatly. First, before the October revolution a proportion of Belarusians liv-
ing in Minsk was small (according to the 1897 census, 17%). Soon after the
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revolution its proportion grew, so that in the mid-20th century the number of
Belarusians exceeded two thirds of Minsk population. According to statistics
(2006: 7), after 1991 some ethnic Belarusians re-emigrated. Currently, there is
the same proportion of ethnic Belarusians both in Minsk and Belarus: 4 in 5
are ethnic Belarusians.

From the point of creation of the national identity, this change can be con-
sidered as positive. However, for the social capital of the city it might be more
important to keep the ethnic diversity of the city dwellers because each ethnic
minority could bring its skills and innovative potentials into the process of
construction of the modern civil society. From the traditional point of view, it
can be a paradox: a multiethnic community does not necessarily create fruit-
ful conditions for social development. However, we are talking about the spe-
cial borderland region where ethnic minorities lived together for centuries
and therefore they have received a great experience how to live together with-
out conflicts. That is why many multiethnic cities in the Central-Eastern Eu-
ropean borderland provided positive patterns of successful social and cultural
development: their population had extra privileges of such diversity (the only
exclusion is the period of war where Nazi troops killed some groups of the
population of the occupied countries on the basis of their ethnicity).

That is why we consider the ethnic changes of the population of Minsk in
the post-war period as not so positive. Thus, according to the official statis-
tics (2000:27), the proportion of Jewish population in Minsk decreased enor-
mously: from 57,5% in 1897 to 0,4% in 1999. During the WWII and after the
war the Jewish population shrunk and was substituted by Belarusians.

The other significant ethnic groups of the Minsk population, however,
did not experience tremendous changes. Thus, a number of Russians grew a
bit by mid-century, but then decreased a bit by the end of the 20th century.
Currently, Russians occupy the second place in the ethnic structure of Minsk
(their number in Minsk is a bit higher than in Belarus on average), and their
level of education and social status is above average in Minsk. Because of the
presence of Russian community, the social and economic contacts with Russia
are rather strong, so that the social capital of the city is growing. Additionally,
this fact contributes positively in the construction of the images of Russians in
Belarusian media. Regardless of some ups and downs in economic relations
between the two countries, the relationship between the people (especially
between the citizens of Moscow and Minsk) did not become worse. It is espe-
cially important because almost half of the citizens of Belarus have relatives in
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Russia; therefore, good relationship and positive images of each other help to
keep solidarity between the nations and support their mutual respect.

A number of ethnic Poles and Ukrainians was more or less stable during
the second part of the 20th century, with a small difference: a part of the popu-
lation with mixed Ukrainian-Belarusian ethnic background who was previ-
ously considered to be ethnic Ukrainians changed their ethnicity from Ukrai-
nian to Belarusian after 1991, while the population with Polish-Belarusian
background followed this way in a smaller proportion. As a result, currently,
Poles are the third ethnic group in Minsk, and Ukrainians are the fourth (see
Table 3). From our approach to the construction of social capital, the presence
of Poles in Minsk also helps a lot in keeping good relations between the com-
mon people regardless of any political and diplomatic conflicts.

Table 3. Belarus Population (persons)

Ethnicity 1959 1970 1979 1989 1999

Belarusians 6532035 7289610 7567955 7904623 8159073
Russians 660159 938161 1134117 1342099 1141731
Poles 538881 382600 403169 417720 395712
Ukrainians 133061 190839 230985 291008 237014
Jews 150084 148011 135450 111977 27810
Total 8055714 9002338 9532516 | 10151806 10045237

Source: [15: 18].

By the end of the 20th century both the country and the cities were made
of almost 80% of Belarusians, and approximately one in ten was Russian. The
other ethnic groups were much smaller, while Jewish population in Belarus
became almost invisible (primarily due to Holocaust during the WWII and
later several emigration waves from the Soviet Union in the 1970s — 1990s).

Summarizing these changes in ethnic compositions of Minsk population
during the whole historical period of two centuries, we may conclude that the
city diversity in the pre-soviet time attracted here more foreigners (including
tourists and businessmen) than in the end of the 20th century when Minsk
became a major city of the independent state. Although it is impossible to
change the ethnic structure of the city by force and return some ethnic minor-
ities that almost disappeared from Minsk, it is possible to learn the historical
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past of the city in more details, from different perspectives. The multi-aspect
approach will probably help to understand that Minsk, being a typical city
of European borderland, can attract much more tourists and other kinds of
foreigners if its rich multi-ethnic and multi-cultural historical past is well-
presented, well-preserved and well-described in the special literature.

Conclusions

The historical changes of the social-ethnic structure of Minsk influenced
the social and cultural capital of its dwellers. Some changes were dramatic and
determined the current state when the social capital of Minsk citizens is not as
significant as it might be according to its rich history.

Major objective factors influencing changes in the social structure of Minsk
in the 20th century were historical and economic: October 1917 revolution
and Bolsheviks’ politics that resulted in proclaiming Minsk as a capital of the
Belarusian Soviet Socialist Republic in 1919, then the soviet industrialisation
in the 1930s and its continuation in the 1950s, the two world wars, and at last,
destruction of the Soviet Union and proclaiming national independence of
Belarus with Minsk as its capital in 1991.

The important variables that differentiated the development of the social
structure in Minsk in the first part of the 20th century were primordial: eth-
nicity and religion. From the ethnic point of view, Minsk changed consider-
ably: from a half-Jewish city in the early 20th century Minsk became a city
with more than 80% of Belarusians at the end of the same century.

During the 20th century Minsk changed greatly in all dimensions, espe-
cially in ethnic structure, social classes, education and religious representa-
tion. Currently, it does not resemble a provincial city, although Minsk still
does not look like a typical European centre.
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Social Capital of Minsk: a historical approach
to social-ethnic changes of the city dwellers

Abstract

The idea of the paper is to show the historical changes that took place
in the social and ethnic structure of Minsk during the past two centuries
and discuss how these changes have influenced the social capital of the
city dwellers.

In the 19th century Minsk radically changed its structure: it underwent
a civilization shift. After partitions of Poland, Minsk was forcefully turned
from the Central European political and cultural environment into a Rus-
sian provincial city. Polish population decreased, while Russian military
and bureaucracy grew. Still, Jewish population dominated while Belaru-
sian ethnic group was very small among the city dwellers. By the end of
the 19th century Minsk experienced industrial development, therefore
the working class increased. Social capital of the population grew steadily.
Then, through the whole 20th century, Minsk experienced even more radi-
cal transformation: there were two large social shifts: from capitalism to
socialism, and back to capitalism. After WWII, Jewish population of the city
shrank, while Belarusian population increased.

Contemporary Minsk, still being a typical city of the Central-Eastern Eu-
ropean borderland, can be considered as one of many other cities of this
region. Social capital of its dwellers has typical features of the borderland
region.
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Wprowadzenie

Na kilka miesi¢cy przed akcesja Polski do Unii Europejskiej w stolicy wo-
jewodztwa podlaskiego przeprowadzono sondaz na losowej probie (N=826)
dorostych mieszkancéw Biategostoku'. W ankiecie — kwestionariuszu standa-
ryzowanym - zamieszczonych zostalo szereg szczegélowych pytan na rézne
tematy”. Znalazlo sie tez kilka pytan dotyczacych problematyki migracyjnej’.
W niniejszym opracowaniu analizowane s3 jedynie odpowiedzi dotyczace
emigracji zarobkowych?, ktérych nasilenie nastapilo wkrétce po 2004 roku
(Grabowska-Lusinska, 2009: 80-81). Kilkanascie lat wcze$niej, po zniesieniu
»zelaznej kurtyny”, réwniez nastapil wzrost emigracyjny, zwlaszcza w zakresie
migracji wahadlowych (Iglicka, 2000; King, 2002: 98). Takiego wzrostu emi-
gracyjnego mozna bylto oczekiwac i w tej sytuacji. Tym bardziej, ze przystapie-

! Badanie zostalo przeprowadzone we wrzesniu 2003 roku w ramach praktyk studenckich

Instytutu Socjologii Uniwersytetu w Bialymstoku.

2 Wigcej informacji na temat metodologii i pozostatych wynikéw niniejszego badania moz-

na znalez¢ w pracy Andrzeja Sadowskiego Bialystok. Kapitat spoteczny mieszkaticow miasta, Wyd.
WSE w Biatymstoku 2006.

* Do ankiety zaproponowalam wlaczenie pytan dotyczacych migracji. O ostatecznym wy-

borze pytan z tego zestawu zadecydowal kierownik praktyk. Po zakonczonych badaniach otrzy-
matam od mgr Ireneusza Sadowskiego roboczy wydruk odpowiedzi z uwzglednieniem niekto-
rych zmiennych niezaleznych takich jak pte¢, wiek, wyksztalcenie i przynalezno$¢ do kategorii
spoleczno-zawodowej. Na podstawie tych danych wyliczylam wartosci liczbowe zamieszczone
w tabelach niniejszego tekstu.

*  Praca naukowa finansowana przez MNiSW ze $rodkéw na nauke w latach 2009-2011

jako projekt badawczy.
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nie Polski do Unii Europejskiej wigzalo si¢ z otwarciem w niektdrych krajach
rynkow pracy dla obywateli polskich. Ponadto rzad polski podjat dodatkowe
starania, aby legalne zatrudnianie Polakéw byto mozliwe takze w innych kra-
jach Unii. Mozna zauwazy¢, ze wzmacnianiu ,,sit przyciagajacych” (mozliwos¢
legalnej pracy i wyzszych zarobkéw w krajach ,,starej” Unii), nie towarzyszy-
to ostabianie ,,sit wypychajacych” (nizsze place, bezrobocie). Wyniki sondazu
»Bialystok — kapitat spoteczny mieszkancéw miasta” pokazujg przedakcesyjne
trendy migracyjne i postawy wobec emigracji zarobkowe;j.

Wedlug praw migracyjnych sformulowanych w drugiej potowie XIX wie-
ku przez niemieckiego geografa Ernesta Georga Ravensteina (1885,1889) jed-
nym z najbardziej istotnych determinantéw migracji s3 kwestie ekonomiczne.
Mozna zatem przypuszczac, ze najbardziej skuteczne regulacje procesow mi-
gracyjnych dokonujg si¢ réwniez poprzez czynniki ekonomiczne. Utrzymy-
wanie si¢ nieréwnosci ptacowych i zréznicowana chionno$¢ poszczegoélnych
rynkow pracy zapewnia przeplywy ludnosci z regionéw ubozszych i gorzej
zorganizowanych do regionéw zamozniejszych i lepiej zorganizowanych. Za-
uwazong przez Ravensteina cechg migracji jest selektywnos¢. Z jednej strony
obserwujemy, ze nasilenie proceséw migracyjnych wzrasta, o ile zmiana miej-
sca pobytu pomaga poprawi¢ sytuacje materialng migranta lub jego rodziny.
Z drugiej strony, nie wszyscy, ktorzy znajduja si¢ w podobnej sytuacji eko-
nomicznej, siegaja do strategii migracyjnych. Dorota Praszatowicz odnoszac
sie do praw migracyjnych, sformutowanych przez Evereta Lee na temat cha-
rakterystyki migrantow (Lee, 1966), zauwaza: Migranci, ktérzy podjeli decyzje
o wyjezdzie, reagujgc przede wszystkim na czynniki przyciggajgce, podlegajg
zazwyczaj selekcji pozytywnej, (...) migranci, ktérzy wyjezdzajg ze wzgledu na
trudng sytuacje w miejscu pochodzenia, podlegajg na ogot selekcji negatywnej;
jesli natomiast trudna sytuacja staje sig nie do zniesienia dla catej zbiorowosci,
migranci nie podlegajg Zadnej selekcji; (...) poziom selekcji pozytywnej wzra-
sta wraz ze wzrostem przeszkod, ktore trzeba pokonad, by wyemigrowaé. (Pra-
szatowicz, 2002: 21). Mozna stad wyciagna¢ wniosek, ze migranci, ktérych
motywacje majg charakter ,ucieczki’ (od biedy, marginalizacji, klopotéw)
reprezentuja jakby ,gorsza” kategori¢ niz migranci, ktorych motywacje maja
charakter ,szukania” (lepszych warunkéw zycia, wyzszych pensji, rozwoju
zawodowego i spolecznego). Z perspektywy spoleczenstwa przyjmujacego,
pozytywna role odgrywaja zatem utrudnienia, ktére musi migrant pokonac,
poniewaz zwigkszaja szanse na imigrantéw ,,lepszej jakosci”.
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Przyktad Polski pokazuje, ze w sytuacji, gdy wyjazdy zagraniczne obwa-
rowane byly barierami paszportowo-wizowymi (w okresie poprzedzajacym
transformacje ustrojowa), wyjezdzajacy (czyli ci, ktérym udalo si¢ zrealizowaé
plany migracyjne) byli przecigtnie lepiej wyksztalceni: (...) Odptyw ludnosci
wywolal zjawisko zwane drenazem mozgow i spowodowal znaczgcy uszczer-
bek w kapitale ludzkim spoleczeristwa polskiego. Wsréd emigrantow z lat 1981-
1988, ktorzy przekroczyli 15. rok zycia, zaledwie 27% nie miato sredniego lub
wyzszego wyksztalcenia, podczas gdy w catej poréwnywalnej populacji odsetek
ten byt dwukrotnie wyzszy. Z drugiej strony okoto 14% wychodZzcéw w wieku 15
lat lub wigcej legitymowalo si¢ dyplomem wyzszej uczelni, tj. dwukrotnie wie-
cej niz w catej populacji (Okolski, 2002: 41). Obecnie wyjazdy na zachéd (do
krajow UE) staly si¢ znacznie prostsze i wiele wczedniejszych barier zostato
zlikwidowanych. Mozna zatem oczekiwac, ze zadzialaja inne mechanizmy se-
lekcji migrujacych i kapital ludzki ,,wysokiej jako$ci” nie bedzie uciekal. Wy-
niki badan na ten temat potwierdzajg pojawienie si¢ zmian, cho¢ nadal wsréd
wyjezdzajacych wystepuje nieco bardziej korzystna struktura wyksztalcenia
w poréwnaniu do przecietnego wyksztalcenia ludno$ci w Polsce (Grabowska-
-Lusinska, 2009: 100).

Badanie sondazowe przeprowadzone w Bialymstoku, poprzez pytania do-
tyczace planéw migracyjnych, pozwalalo pozna¢ deklaracje na temat: kto,
dokad i na jak diugo planowal w najblizszych latach emigracje zarobkowa.
Ponadto moglismy si¢ dowiedzie¢, w jaki sposéb potencjalni emigranci przy-
gotowywali si¢ do wyjazdu oraz jaki spoteczny klimat towarzyszyl przedakce-

Syjnym migracjom zagranicznym.

Plany migracyjne i przygotowania do wyjazdu

Pytanie dotyczace planéw udzialu w emigracji zarobkowej mialo charak-
ter zamkniety i dopuszczalo dwie mozliwosci odpowiedzi: potwierdzajaca lub
odrzucajacg mozliwos¢ emigracji zarobkowej. Pytanie to brzmiato: Czy roz-
wazat Pan(i) mozliwos¢ wlasnego wyjazdu zarobkowego za granice? Wiekszo$¢
respondentow — reprezentujacych dorostych mieszkancéw Biategostoku — wy-
brata odpowiedz twierdzaca 61,0% (n=504). Odpowiedzi przeczacej udzielito
37,5% (n=310). Odpowiedzi na to pytanie nie udzielilo ok. 1,5% responden-
tow (n=12). W badaniach przeprowadzonych w tym samym miescie juz po
akcesji (w roku szkolnym 2006/2007) wsroéd nauczycieli szk6t ponadpodsta-
wowych (Zemlo 2007: 16), zadano réwniez pytanie o plany migracyjne: Czy
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rozwaza Pan(i) mozliwos¢ wyjazdu zarobkowego za granice? Jesli tak, to dokgd?
Pozytywnej odpowiedzi udzielilo zaledwie 25,9% (n=342) badanych nauczy-
cieli, reprezentujacych srodowisko oséb z wyzszym wyksztalceniem (Cieslin-
ska 2007: 217). Wiekszo$¢ nauczycieli nie planowata emigracji zarobkowej
(74,1%, n=980), a zatem wynik ten jest inny niz w przypadku przeci¢tnych
mieszkancow miasta. Nauczyciele, reprezentujacy grupe mieszkancoéw naj-
bardziej wyksztalconych, zdecydowanie rzadziej brali pod uwage mozliwo$¢
wlasnej emigracji zarobkowej. Pytaliémy jednak o opinie jedynie nauczycieli
posiadajacych zatrudnienie w momencie badania.

Wyniki sondazu z 2003 roku wskazywaly, ze wieksza sktonnoscig do emi-
gracji cechowaly sie osoby mlodsze niz starsze (tabela nr 1). W badaniach
z 2003 roku respondentéw podzielono na pig¢ kategorii wiekowych. Pierwsza
tworzyli respondenci w wieku od 18 do 20 roku zycia. Nast¢pnie byly czte-
ry grupy wiekowe: dwudziestolatkéw, trzydziestolatkdw, czterdziestolatkow
i pie¢dziesieciolatkow. Ostatnig grupe wiekowa tworzyli respondenci powyzej
sze$¢dziesigtego roku zycia. Najbardziej liczne byly cztery $srodkowe (dziesig-
cioletnie) grupy wiekowe respondentéw. Najmniej liczne byly skrajne grupy
wiekowe, reprezentowane przez najmlodszych i najstarszych uczestnikow ba-
dania.

Tabela 1. Odpowiedz na pytanie: Czy rozwazat (a) Pan(i) mozliwos¢ wlasnego
wyjazdu zarobkowego za granice? a wiek respondenta.

Pytanie Wiek respondenta

Y Ponizej . .
Odpowiedz | ) 1o | 20-291at | 30-391at | 40-491at | 50-59Iat | FOWYZE)
na pytanie .. 60

zycia

TAK 80,4 82,5 63,6 51,9 48,0 40,8
NIE 19,6 17,5 36,4 47,2 52,0 59,2
Brak 0,0 0,0 0,0 0,9 0,0 0,0
odpowiedzi
RAZEM 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Liczebnos¢ 51 189 165 212 150 49

Obliczenia wlasne na podstawie rozkladéw liczbowych dostarczonych przez mgr I. Sadow-
skiego.

Mozliwos¢ emigracji zarobkowej najczesciej byta rozwazana przez respon-
dentéw w wieku do 30. roku Zycia. Im respondenci byli starsi, tym rzadziej
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brali pod uwage mozliwos¢ wlasnej emigracji zarobkowej i tym czesciej wy-
kluczali w ogole taka ewentualnosc.

Pytanie o plany migracyjne postawiono takze w innych badaniach sonda-
zowych, przeprowadzonych w Biatymstoku juz po akcesji. W 2005 roku ba-
daniem zostali objeci uczniowie szkdt ponadpodstawowych®, a w roku 2007
badano studentéw biatostockich uczelni®. Z badan z 2005 roku wynika, ze
46,1% (n= 718) badanej mlodziezy szkol ponadpodstawowych w Biatlymsto-
ku planowato w przyszlosci podja¢ prace zarobkows za granica, niezdecydo-
wanych (odpowiedz - ,nie wiem”) byto 47,3% (n=736) a udzielajacych od-
powiedzi ,,nie planuje”- 6,6% (n=103) (Cieslinska, 2006: 174). W badaniach
studentéw w 2007 roku 68% mtodziezy planowalo wyjazd za granice w celach
zarobkowych. Czesciej wyjazd zarobkowy planowaly osoby, ktére posiadaty
juz jakie$ do$wiadczenie emigracji zarobkowej. Nie planowalo wyjazdu za-
robkowego 32% badanych studentéw (Toczydiowska, 2007: 12). Gdyby na
uzyskane wyniki spojrze¢ od konca, czyli odpowiedzie¢ na pytanie: kto nie
planuje emigracji zarobkowej, wowczas okazuje sie, ze im przecietnie starsza
wiekowo i spotecznie byla grupa respondentéw, tym byt wyzszy odsetek osob
nie rozwazajacych mozliwosci wlasnej emigracji zarobkowej. Nie planowalo
emigracji zarobkowej 37,5% dorostych biatostoczan, 32% bialostockich stu-
dentéw i zaledwie 6,6% ucznidow bialostockich szkél ponadpodstawowych.
A zatem im mlodsza byta zbiorowos$¢ badanych, tym rzadziej deklarowala
bezwarunkowe pozostanie w kraju.

Biorac pod uwage zmienng niezalezng ‘pte¢’ mozna zauwazy¢, ze czgsciej
do planéw emigracyjnych przyznawali si¢ badani mezczyzni niz kobiety
(tabela nr 2).

> Badanie przeprowadzone zostalo w kwietniu i maju 2005 roku wéréd uczniéw szkot po-

nadpodstawowych (gimnazjum, liceum, technikum oraz szkoly zawodowe) na wylosowanej pro-
bie 1600 uczniéw. Pytanie o plany migracyjne brzmiato: Czy planujesz w przysztosci podjgc prace
za granicg?

¢ Badanie studentéw zostalo przeprowadzone w lutym i marcu 2007 roku, na prdbie 430
0s6b w wieku 19-26 lat. Pytanie zadane studentom brzmialo: Czy planujesz wyjechac za granice? w:
Exodus - nasz czy cudzy interes? Raport z przeprowadzonego badania oraz odbytych debat czgstko-
wych, Stowarzyszenie Kuznia Talentéw w Bialymstoku, 2007, s. 7, 12.
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Tabela 2. Odpowiedz na pytanie Czy rozwazat (a) Pan(i) mozliwos¢ wlasnego
wyjazdu zarobkowego za granicg?, a ple¢ respondenta.

Mezczyzini Kobiety
Odpowiedzi
n % n %
TAK 257 70,4 245 54,8
NIE 107 29,3 201 44,9
Brak danych 0,3 0,3
Razem 365 100,0 447 100,0

Obliczenia wtlasne.

Lata po akcesji dowiodty, ze deklaracje te nie byly golostowne: wérdd emi-
grantow rzeczywiscie wzrdst udzial mezczyzn’. Fakt ten w jakims$ stopniu
moze korespondowac ze spostrzezeniami Bozeny Leven, wedtug ktorej w Pol-
sce okresu transformacji poprawila sie sytuacja kobiet (Leven, 2008), co po-
ciaga za sobg osfabienie sit wypychajacych kobiety na emigracje.

Jesli wezmiemy pod uwage wyksztalcenie respondentéw badania ,, Kapital
spoleczny mieszkancéw miasta” to widzimy, ze grupa najczesciej rozwazajg-
ca mozliwo$¢ wlasnej emigracji byli respondenci z wyksztalceniem $rednim
(niepelnym s$rednim, $rednim i niepelnym wyzszym). Najrzadziej mozliwos¢
wlasnej emigracji rozwazali respondenci reprezentujacy skrajne poziomy wy-
ksztalcenia: najnizsze (z wyksztalceniem podstawowym i niepelnym podsta-
wowym) i najwyzsze (respondenci z wyksztalceniem wyzszym).

Tabela 3. Odpowiedz na pytanie Czy rozwazat (a) Pan(i) mozliwos¢ wlasnego
wyjazdu zarobkowego za granicg? a wyksztatcenie respondenta.

Wyksztalcenie
Niepelne
Odpowiedzi | podsta- | Zasadni- Niepelne | ¢ . Niepelne .
wowe cze zawo- | . Srednie s Wyisze
. $rednie wyisze
i podsta- dowe
wowe
TAK 49,0 61,1 68,2 68,5 66,7 52,4
NIE 51,0 38,3 31,8 31,2 33,3 47,6
Brak 0,0 06 0,0 03 0,0 0,0
odpowiedzi

7 Rocznik Demograficzny 2007, GUS, Warszawa, s. 450.
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Wyksztalcenie
Niepelne
Odpowiedzi | podsta- | Zasadni- Niepelne | ¢ . Niepelne .
wowe cze zawo- | - Srednie s Wyzsze
. $rednie wyzsze
i podsta- dowe
wowe
RAZEM 100% 100% 100% 100% 100% 100%
Liczebnos¢ 51 162 44 301 66 191

Obliczenia wlasne.

Andrzej Sadowski w kontekscie niniejszych badan zauwaza, ze im kto$
mial wyzsze wyksztalcenie, tym wyzsza byla jego pozycja spoleczna i ekono-
miczna: (...) W dzisiejszych realiach miasta, posiadanie wysokiego wyksztat-
cenia jest cennym kapitatem ludzkim, ktory relatywnie tatwo jest zamienic¢ na
prace zawodowg, dajgcq kapitat finansowy (Sadowski, 2006: 56). Wytlumacze-
nie to wzmacnia interpretacje rzadszych planéw emigracyjnych wérod osob
z wyzszym wyksztalceniem. Dodatkowo mozna zalozy¢, ze emigracja zarob-
kowa wigze si¢ z doswiadczeniem marginalizacji (Dyczewski, 2005) w spo-
tecznosci wysytajacej. Oznacza to, ze osoby, ktore nie czujg si¢ zmarginalizo-
wane, rzadziej biorg pod uwage ewentualnos$¢ wlasnej emigracji zarobkowe;.
Dotyczy¢ to moze wielu oséb z wyzszym wyksztalceniem. Zauwazmy jed-
nak, ze plany emigracyjne jeszcze rzadziej posiadaty osoby z wyksztalceniem
podstawowym i niepelnym podstawowym. Wyniki badania wskazuja, ze (...)
najbardziej niekorzystne relacje pomiedzy wyksztatceniem, a pracg zawodowg
wystepujg w przypadku wyksztatcenia podstawowego oraz podstawowego nie-
petnego. (...) im nizsze wyksztatcenie, tym wyzsza stopa bezrobocia (Sadowski,
2006: 55). Trudno byloby sadzi¢, ze osoby o najnizszym wyksztalceniu nie s3
we wspolczesnym $wiecie narazone na marginalizacjg. Sporadyczne wystepo-
wanie planéw emigracyjnych w grupie respondentéw o najnizszym poziomie
wyksztalcenia moze raczej $wiadczy¢ o zjawisku okres§lanym jako ,pulapka
ubostwa”. Oznacza to, ze 0sb tych po prostu ,nie sta¢” na emigracje. Powo-
dem moze by¢ niski kapitat spoleczny (brak wyksztalcenia i zawodu), oraz
szczuplo$¢ posiadanych srodkéw finansowych, ktore nie wystarczajg na po-
krycie kosztow zwigzanych z wyjazdem zagranicznym.

Pochodna wyksztalcenia jest przynalezno$¢ do kategorii spoleczno-zawo-
dowych. Zobaczmy zatem, reprezentanci jakich kategorii spoteczno-zawodo-
wych najczesciej rozwazali mozliwos¢ wlasnej emigracji (tabela nr 4).
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Tabela 4. Odpowiedz na pytanie: Czy rozwazat (a) Pan(i) mozliwos¢ wlasne-
go wyjazdu zarobkowego za granicg? a przynaleznos¢ do kategorii spoteczno-
-zawodowej.

Urzed-
nicy : )
iad- Robot Za Eme- Ucz-
Odpo- .. | Przed- | nicy trud- . o
L. Wolne | mini- | . 3. L. ryci niowie | Bezro-
wiedzi na .| siebior- | wy- nieni | . . . .
. zawody | stracja kwalifi 1 irenci- | istu- | botni
pytanie kie- <y T Wusti- 1 e denci
rowni- kowani | gach
cza
TAK 56,3 52,4 60,9 64,2 75,3 42,7 83,5 67,2
NIE 43,7 46,7 39,1 35,0 24,7 57,3 16,5 32,8
gf)";vlfie"(fz'i 0,0 0,9 0,0 0,8 0,0 0,0 0,0 0,0
RAZEM 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0%
Liczeb- 112 105 46 123 73 103 103 64
nos¢

Obliczenia wlasne.

Wyjazd zarobkowy za granice najczesciej byl brany pod uwage przez mtlo-
dziez uczacg si¢ lub studiujaca (83,5%), zatrudnionych w ustugach (75,3%)
oraz bezrobotnych (67,2%). Cecha wspélng ucznidw i bezrobotnych jest fakt,
ze ich wyjazd zarobkowy za granice nie koliduje z zatrudnieniem w kraju. Aby
wyjecha¢, uczniowie i studenci moga wykorzysta¢ stosunkowo dlugi okres
przerwy wakacyjnej w szkotach i na uczelniach. Z dalszych analiz wynika, ze
w tej grupie badanych najbardziej preferowany okres wyjazdu zagranicznego
wynosil do 1 do 3 miesigcy, czyli tyle, ile trwaja wakacje dla studentéw. W po-
réwnaniu do uczniéw i studentéw, plany emigracyjne bezrobotnych byty nie-
co rzadsze. Prawdopodobnie dla bezrobotnych wyjazd zagraniczny do pracy
wiazal si¢ z wigkszym ryzykiem zostania stalym emigrantem, co moglo ko-
lidowac z ich zyciowymi planami i aktualng sytuacja, na przyklad rodzinna.

Ciekawym przypadkiem byli respondenci zatrudnieni w ustugach, w tym
sprzedawcy. Az trzy na cztery osoby z tego sektora zatrudnienia rozwazalo
udzial w emigracji zarobkowej. Swiadczy¢ to moze o nieodpowiednich wa-
runkach pracy i placy w tym sektorze. Mozliwe tez, ze osobom zatrudnionym
w ustugach fatwiej jest zdecydowa¢ sie na emigracje, gdyz w ich przypadku
wyjazd z kraju nie musi oznacza¢ zmiany profilu zatrudnienia: (...) imigranci
mogq zatrudnic sig w ustugach - ale, niestety, czesto w tych najgorszych, gdzie
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miejscowi nie chcg pracowaé, w ustugach mato prestizowych, Zle platnych i nie-
dobrych z punktu widzenia szans integracji. Wspotczesni migranci polscy tez
sytuujg sig i bedg sytuowac sig raczej w ustugach. Jako biali, lepiej wyksztatceni
i pochodzqgcy z tego samego kregu cywilizacyjnego zajmqg wszakze lepszg pozycje
startowq i znajdg korzystniejsze zatrudnienie (Kula, 2007: 15).

Najrzadziej mozliwos¢ wlasnego wyjazdu do pracy za granicg rozwazali bia-
lostoccy emeryci i rencisci (42,7%) oraz urzednicy i kadra kierownicza w ad-
ministracji (52,4%). W przypadku emerytéw i rencistow mniejszy potencjat
migracyjny jest do$¢ zrozumialy. Warunkiem udzialu w wyjazdach jest przede
wszystkim sprawno$¢ fizyczna i dobre zdrowie, a starszy wiek raczej temu nie
sprzyja. Poza tym emigracja wiaze si¢ z radykalng zmiang otoczenia i zmiang
dotychczasowego stylu zycia (z reguly na bardziej wyczerpujacy), co rowniez
nie jest czynnikiem przyciggajacym w przypadku tych oséb.

Niskie aspiracje migracyjne wérod urzednikow i kadry kierowniczej tez
nie sg zaskoczeniem. Posiadanie stabilnej, czystej i bezpiecznej pracy to duzy
przywilej, zwlaszcza jesli wigze si¢ z satysfakcja finansowa. Jak wskazuja wyni-
ki niniejszego sondazu, badani urzednicy czesciej popierali emigracje innych
niz planowali wlasny wyjazd zarobkowy .

W ankiecie zadano réwniez pytanie, ktére brzmiato Jakie przygotowania
poczynit(a) Pan(i) w zwigzku z wyjazdem?. Pytanie bylo pdlotwarte i sugero-
walo nastepujace odpowiedzi: 1. wybratem (-am) kraj, 2. Uzgodnitem (-am)
miejsce pracy zarobkowej, 3. nic nie zrobitem (-am), 4. inne, jakie... Uzyskane
odpowiedzi wskazujg, ze przecig¢tnie co drugi respondent wybieral kraj emi-
gracji zarobkowej, co trzeci stwierdzal: nic nie zrobitem (-am), a co dwudziesty
uzgadnial miejsce pracy.

Tabela 5. Czynnosci poprzedzajgce wyjazd.

»Jakie przygotowania poczynil(a) Pan(i) w zwiazku z wyjazdem?” n %

Wybratam, wybralem kraj 277 55,5
Uzgodnitem(am) miejsce pracy 28 5,6
Inne przygotowania 26 52
Nic nie zrobilem (-am) 153 30,7
Trudno powiedzie¢, nie wiem 15 3,0
Razem 499 100%

Obliczenia wlasne.
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W uproszczeniu mozna wyrézni¢ dwa typy odpowiedzi na to pytanie®:
— pierwszy, wskazujacy na jakie$ przygotowania do wyjazdu (odpowiedzi
brzmialy: wybor kraju emigracji, uzgodnienie miejsca pracy i inne przy-

gotowania);

— drugi, wskazujacy na brak jakichkolwiek przygotowan (odpowiedzi
brzmialy: nic nie zrobitem, nie wiem, trudno powiedziec).
Respondentéw planujacych emigracje mozna zatem bedzie podzieli¢ na tych,
ktorzy do emigracji realnie si¢ przygotowuja i tych, ktérzy wprawdzie wyjazd
planuja, ale nic nie robig, aby swoim planom nadac jakis konkretny ksztatt.
Z dalszej analizy wynika, ze mezczyzni czedciej niz kobiety przygoto-
wywali si¢ do emigracji zarobkowej, a kobiety czesciej wskazywaly na brak
jakichkolwiek przygotowan do planowanego przez siebie wyjazdu (tabela
nr 6). Z perspektywy kolejnych lat widzimy, ze ci ktdrzy si¢ przygotowywali
do wyjazdu (mezczyzni) czedciej tez realizowali swoje plany wyjazdowe.

Tabela 6. Czynnosci poprzedzajgce wyjazd a plec respondenta.

Czy respondent wskazuje jakies Rl;zygotowama do Mezczyzni Kobiety
planowanej emigracji zarobkowej?
Tak 75,2 63,4
Nie 24,8 36,6
Razem 100% 100%
Liczebnos¢ 254 243
Obliczenia wlasne.
Tabela 7. Czynnosci poprzedzajgce wyjazd a wiek respondenta.
Wiek respondenta
Czy respondent
wskazuje jakie$ Ponizei Powviei
przygotowania do 20 latJ 20-29 lat | 30-39 lat | 40-49 lat | 50-59 lat 6‘6‘?’“ )
planowanej emi-
gracji zarobkowe;j?
Tak 63,4 75,3 64,8 60,0 82,4 66,7
Nie 36,6 24,7 35,2 40,0 17,6 33,3
Razem 100% 100% 100% 100% 100% 100%

8

Dalsze analizy tego pytania beda uwzglednialy tylko te dwie kategorie odpowiedzi.
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Wiek respondenta

Czy respondent
wskazuje jakie$

przygotowaniado | LOMZ€) | 5029 Tat | 30-39 lat | 40-49 lat | 50-59 lat | TOWYZ)

planowanej emi- 20 lat 60 lat
gracji zarobkowej?
Liczebnos¢ 41 154 105 110 68 21

Obliczenia wlasne.

Do wyjazdu zagranicznego najrzadziej deklarowali jakiekolwiek przygo-
towania respondenci w wieku 40-49 lat, a najczesciej respondenci z kolejnej
kategorii wiekowej, czyli 50-59 lat (tabela nr 7). R6znica wieku wydaje si¢ nie-
wielka, ale wida¢ inne nastawienie do przygotowan zwigzanych z planowa-
nym wyjazdem zagranicznym.

Do emigracji zarobkowej najczesciej przygotowywali sie respondenci
z wyksztalceniem niepelnym wyzszym (studenci) i wyzszym (tabela nr 8).
Najrzadziej do wyjazdu zarobkowego przygotowywali si¢ respondenci o naj-
nizszym poziomie wyksztalcenia, ale w tej kategorii respondentéw rzadko
w ogole byla brana pod uwage mozliwo$¢ wlasnej emigracji zarobkowe;j.

Tabela 8. Czynnosci poprzedzajgce wyjazd a wyksztatcenie respondenta.

Wyksztalcenie
Czy respondent | ;.
wskazuje jakie$ Niepelne .
.| podsta- | Zasadni- . .
przygotowania | £ | 0 Niepelne Srednie Niepelne Wyisze
do planowanej | . $rednie wyzsze ¥
. " i podsta- dowe
emigracji  za- | "
robkowej?
Tak. 52,0 64,3 60,0 69,0 90,7 73,0
Nie. 48,0 35,7 40,0 31,0 9,3 27,0
Razem 100% 100% 100% 100% 100% 100%
Liczebnos¢ 25 98 30 203 43 100

Obliczenia wlasne.

Jesli uwzglednimy przynalezno$¢ do kategorii spoleczno-zawodowe;j,
to najczesciej na konkretne przygotowania do swego wyjazdu wskazywali
uczniowie i studenci, przedstawiciele wolnych zawodéw i bezrobotni (tabela
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nr 9). Mozna zatem oczekiwa¢, ze gtéwnie reprezentanci tych kategorii beda
zasila¢ strumienie emigracyjne.

Tabela 9. Czynnosci poprzedzajgce wyjazd a przynaleznos¢ do kategorii spo-
teczno-zawodowej.

Kategoria spoleczno-zawodowa respondenta
Czy respon-
dent wskazuje Urzed- Robot- Za-
s . nicy Eme- | Ucz-
jakies przy- Wolne | nicy | Przed- / trud- vei | niowie | B€%
gotowaniado | zawo- | iad- sie- kv‘?; _ | mieni | . rz:n— i stu- robot-
planowane;j dy mini- | biorcy | . fiko- | WU | e | dendi ni
emigracji stracja wani lugach
zarobkowej?
Tak. 74,6 67,9 60,7 65,4 63,6 72,7 76,5 71,4
Nie. 254 32,1 39,3 34,6 36,4 27,3 23,5 28,6
Razem 100% | 100% | 100% | 100% | 100% 100% | 100% | 100%
Liczebnos¢ 63 56 28 78 55 44 85 42

Obliczenia wlasne.

Na kolejne pytanie ,,W jaki sposéb uzgodnit Pan(-i) miejsce pracy?” odpo-
wiedzi udzielit przecietnie co trzeci respondent (n= 286; 34,6%)°. Najbardziej
popularnym sposobem uzgadniania miejsca pracy za granica bylo wykorzy-
stanie kontaktow osobistych. Odpowiedzi takiej udzielito az 83,2% (n=238)
badanych, podczas gdy na biura posrednictwa pracy wskazalo zaledwie 6,6%
(n=19); odpowiedzi ,inaczej” udzielilo 6,3% (18); a 3,8% stwierdzilo, Ze nie
chce si¢ na ten temat wypowiadac.

Zdecydowana przewaga odpowiedzi wskazujacych na ,kontakty osobiste”
$wiadczy o funkcjonowaniu i duzej roli nieformalnych sieci migracyjnych.

°  Pytanie to, podobnie jak pytanie o kierunek emigracji, nawigzywato do wczesniej zada-

nego, innego pytania (o numerze w ankiecie ,,52”), ktére mialo charakter pétotwarty i dotyczylo
przygotowan do wyjazdu: Jakie przygotowania poczynit (-a) Pan(i) w zwigzku z wyjazdem? Dru-
gim punktem w odpowiedzi na to pytanie bylo stwierdzenie: uzgodnitem miejsce pracy. Ten ele-
ment przygotowan wskazalo zaledwie 28 respondentow tj. 5,6%. Natomiast na pytanie (0 numerze
»547), ktore brzmiato: W jaki sposéb uzgodnit Pan(i) miejsce pracy? odpowiedzi udzielilo az 286
respondentéw! Taki rozklad odpowiedzi wywotal, skadinad zrozumiata, konsternacje wéréd infor-
matykow opracowujacych statystycznie niniejsze badania. Na dostarczonym mi wydruku przeczy-
tatam: istnieje sprzecznos¢ pomiedzy odpowiedziami na pytanie 52 i pytanie 54. Sadzac, ze doszto do
blednej reguly przejscia miedzy tymi pytaniami zasugerowano ostrozng interpretacje tych danych.
Tymczasem jest to dos¢ znamienny przypadek, wskazujacy na brak spojnosci w odpowiedziach
respondentow.
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Ple¢ respondentéw nie miala wplywu na uzyskane odpowiedzi. Odpowiedzi
mezczyzn i kobiet byly wyjatkowo zgodne: w takiej samej proporcji mezczyz-
ni i kobiety prace za granica uzgadniali przede wszystkim poprzez kontakty
osobiste. Nieznaczne réznice pojawily si¢ w zaleznosci od wieku responden-
tow (tabela nr 10).

Tabela 10. Sposob szukania miejsca pracy za granicg a wiek respondenta.

W jaki sposob uzgodnit Ponizej | 20-29 | 30-39 | 40-49 | 50-59 Ii’g.wgg
Pan(i) miejsce pracy? 20 lat lat lat lat lat lja t
Poprzez kontakty osobiste 91,0 86,6 81,8 75,9 81,4 90,9
Poprzez biuro posrednictwa 4,5 7,2 10,9 3,4 7,0 0,0
pracy

Inne odpowiedzi 4,5 6,2 7,3 20,7 11,6 9,1
Razem 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0%
Liczebnos¢ 22 97 55 58 43 11

Obliczenia wlasne.

Najczesciej poprzez kontakty osobiste prace za granica uzgadniali respon-
denci najmtodsi (ponizej 20. roku zycia) i najstarsi (powyzej 60. roku zycia).
Stosunkowo najrzadziej z tej formy uzgadniania miejsca pracy, cho¢ tez prze-
waznie, korzystali respondenci w wieku 40-49 lat. W tej grupie wiekowej co
piaty badany wskazywal na inne sposoby szukania pracy za granicg lub odma-
wial odpowiedzi na to pytanie.

Wyksztalcenie respondentéw zasadniczo nie mialo wplywu na sposéb
uzgadniania miejsca pracy. Wraz ze wzrostem poziomu wyksztalcenia nie-
znacznie zmniejszal sie odsetek osob deklarujacych poleganie wyltacznie na
»kontaktach osobistych”.

Preferowany kierunek i czas trwania emigracji zarobkowej

Jedno z pytan ankiety dotyczylo preferowanego kierunku emigracji za-
robkowej: Jaki kraj Pan(i) wybrat (-a)? Na to pytanie odpowiadali tylko ci
respondenci, ktérzy planowali wyjazd w celach zarobkowych. Respondenci
najczgsciej wskazywali tradycyjne kierunki emigracji: USA (n=125; 29,6%)
i Niemcy (n= 82; 19,4%). Juz jednak wtedy (okres jeszcze przedakcesyjny)
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duzym zainteresowaniem cieszyta si¢ Wielka Brytania, ktérg wskazywat co
6smy badany biatostoczanin (n=52; 12,3%). W dalszej kolejno$ci wymieniano
Belgie (n=45; 10,6%), Wlochy (n=20; 4,7%), Holandie¢ (n= 12; 2,8%), Francje
(n=10; 2,4%), Kanade (n=8; 1,9%), Grecje (n=6; 1,4%) i Wegry (n=6; 1,4%).
Tylko jedna osoba udzielita odpowiedzi ,,obojetnie jaki kraj”. Najwigcej 0s6b
planowalo zatem emigracje do krajow europejskich -191 (45,2%), z tego 175
0s6b chciato wyjecha¢ do krajéw Europy Zachodniej i 16 0séb do krajow by-
tego bloku wschodniego. Do Ameryki planowato wyjazd 133 respondentow
(31,4%), 5 do Australii i Nowej Zelandii i 5 do Japonii i krajéw azjatyckich.

Pod wzgledem planéw dotyczacych kierunku emigracji do krajéw euro-
pejskich wystepuje duza zbiezno$¢ odpowiedzi z odpowiedziami nauczy-
cieli Biategostoku badanych w roku szkolnym 2006/2007. Prawie co dru-
gi nauczyciel (49,1% n=168)", sposréd tych, ktorzy rozwazali mozliwos¢
wyjazdu zarobkowego za granice, wskazywal na kraje europejskie. Takiej
zbieznosci juz nie ma w przypadku planowania emigracji do krajow poza-
europejskich, szczegdlnie do USA. Nauczyciele znacznie rzadziej brali pod
uwage mozliwos¢ emigracji zamorskiej. By¢ moze wynika to z mniejszej
oplacalnosci pracy zarobkowej w USA (spadek wartosci dolara), ale jest
bardziej prawdopodobne, ze do krajow europejskich wyjezdza si¢ po prostu
tatwiej, szybciej i przyjemniej'.

Z perspektywy spoleczenstwa wysylajacego wigksze znaczenie od kierunku
wyjazdu ma okres nieobecno$ci emigranta w miejscu zamieszkania. W ankie-
cie zapytaliSmy zatem o plany emigracyjne w kontekscie preferowanego czasu
trwania pobytu za granica. Pytanie miato charakter zamkniety i to brzmiato:
Na jak dtugo chciatby Pan(i) wyjechac?

Oto dokladny rozktad uzyskanych odpowiedzi:

1. nie dluzej niz na jeden miesigc — 6,1%

2. do trzech miesiecy - 28,4%

3. powyzej trzech miesigcy do pét roku - 16,6%

4. powyzej pot roku do roku - 15,8%

1 Rozklad procentowy zostal wyliczony na podstawie danych zamieszczonych w tekscie
B. Ciedlinskiej Wyjazdy zagraniczne w doswiadczeniu nauczycieli, (w:) Nauczyciele Biategostoku,
zdrowie, styl zycia, Srodowisko szkolne, M. Zemlo, J. Wieczorek-Lada, W. Jocz (red.), Biatystok
2007, s. 217.

"' Narastajgca nieche¢ Polakéw do Ameryki jest spowodowana kilkoma czynnikami. Najwaz-

niejszym jednak elementem jest amerykaniska polityka wizowa, ktéra niczym nie daje si¢ wyttuma-
czy¢. (...) Polacy ubiegajqcy sie o wize amerykatiskg muszg zaptaci¢ wspomniang kwote 131 dolaréw
i ztozy(¢ odciski 10 palcéw. Pobieranie odciskéw palcow od obywateli kraju sojuszniczego jest skanda-
liczne (Lepkowski, 2009: XXII).
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powyzej jednego roku do pieciu lat -19,9%
powyzej pieciu lat - 3,7%

na zawsze — 4,5%

. brak odpowiedzi, nie wiem - 4,9%

Powyzsze odpowiedzi mozna zgrupowac w cztery podstawowe kategorie
preferencji dotyczacych dtugosci pobytu zarobkowego za granica:

1. wyboér emigracji krétkoterminowej, trwajacej ponizej jednego roku
(byty to nastepujace odpowiedzi: do 1 miesigca; powyzej 1 miesigca do 3 mie-
siecy; powyzej 3 miesiecy do 6 miesigcy; od 6 miesiecy do roku),

2. wybor emigracji dlugoterminowej (powyzej 1 roku do 5 lat; powyzej
5 lat),

3. wybdr emigracji stalej (,,na zawsze”),

4. wybor emigracji nieokreslonej czasowo (odpowiedz ,,nie wiem”).

Uwzgledniajac wymienione preferencje migracyjne zobaczmy, jak sa one
modyfikowane przez cechy respondentéw.

© N v

Tabela 11. Preferowana dtugos¢ emigracji zarobkowej ze wzgledu na ptec.

Preferowany rodzaj wyjazdu zarobkowego Meiczyini Kobiety
Krétkoterminowy (do 1 roku) 60,8 73,4
Dlugoterminowy (powyzej 1 roku do powyzej 5 lat) 29,6 17,6
Emigracja stala (na zawsze) 4,6 4,5
Niezdecydowany 5,0 4,5
Razem 100,0% 100,0%
Liczebnos¢ 260 245

Obliczenia wlasne.

Wiekszo$¢ respondentéw preferowata wyjazdy krétkoterminowe, znacz-
nie czedciej jednak takie wyjazdy preferowaly badane kobiety niz mezczyzni.
Mezczyzni czgsciej od kobiet preferowali wyjazdy dlugoterminowe, trwajace
powyzej roku. Zaréwno mezczyzni, jak i kobiety sporadycznie rozwazali emi-
gracje stala i réownie sporadycznie (przecig¢tnie co dwudziesty respondent) nie
byli zdecydowani odno$nie dlugosci ewentualnego wyjazdu zarobkowego.
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Tabela 12. Preferowany okres trwania emigracji zarobkowej a wiek respondenta.

Wiek respondenta

Preferowany Ponizej | 4 59 1at | 30-391at | 40-49lat | 50-591at | POWYZel

emigracji at at
typ emigracji 201 601
Krétkotermino- 78,1 69,2 73,1 64,1 53,5 57,1
wa (do 1 roku)
Dlugotermi-
nowa (powyzej 14,6 17,9 24,0 26,3 33,8 33,3
1 roku do powy-
zej 5 lat)
Emigracja stata 49 77 0.0 6.1 1.4 48
(na zawsze)
Niezdecydo- 2,4 5,2 2,9 3,5 11,3 4,8
wani
Razem 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0% | 100,0%
Liczebnos¢ 41 156 104 114 71 21

Obliczenia wtasne.

Najczesciej krotkoterminowe wyjazdy zarobkowe wybierali responden-
ci ponizej 20. roku zycia. Wigkszos$¢ z nich jako optymalng dlugos¢ wyjazdu
wskazywala okres od 1 do 3 miesiecy (czyli tyle, ile trwaja letnie wakacje dla
studentow). Wyjazdy dltugoterminowe (trwajace od roku do pieciu lat) pre-
ferowane byly przez respondentéw powyzej 30. roku zycia. Co czwarty re-
spondent w wieku 30-49 lat i co trzeci respondent w wieku powyzej 50. lat
preferowal ten typ wyjazdu zarobkowego.

W srodowiskach emigrantéw zarobkowych popularne jest powiedzenie po
roku nie ma z czym wracaé, a po pieciu nie ma do kogo. Zatem responden-
ci planujacy wyjazdy dltugoterminowe z jakis powodéw nie brali pod uwage
wplywu swojej decyzji na zycie rodzinne, a im starszy byl respondent, tym
czesciej chcial na dluzej wyjechac z Polski, cho¢ tylko sporadycznie mialby to
by¢ wyjazd na state.

Emigracje stala najczgsciej preferowaly osoby w wieku 20-29 lat, a w prze-
dziale wiekowym 30-39 lat nie byto ani jednego respondenta, ktéry zadekla-
rowalby cheé wyjazdu ,,na zawsze” (tabela nr 12).
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Tabela 13. Preferowana dtugos¢ emigracji zarobkowej a wyksztalcenie respon-
denta.

Wyksztalcenie

Preferowany | Njepeine
rodzaj wyjazdu d .

podsta- | Zasadni- . .
zarobkowego Niepelne Sredni Niepelne Wy
zewzgleduna | . WOWE | CZEZAWOT | crodnie redme | wyisze yzsze
dlugosé pobytu i podsta- dowe
za granica wowe
ﬁogggtfrrrgﬁﬂg) 75,0 62,4 60,0 69,2 59,1 69,9
Dlugotermino-
mﬁpgygﬁayl_ 12,5 28,7 30,0 21,5 22,7 243
zej 5 lat)
Emigracja stafa
(na zawsze) 0,0 4,9 6,7 4,9 9,1 1,9
g:f;lecydo' 12,5 4,0 33 44 9,1 3,9
Razem % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Liczebno$¢ 24 101 30 205 44 100

Obliczenia wlasne.

Zwolennikami emigracji krotkoterminowych byla wiekszo$¢ badanych.
Najczesciej jednak takie deklaracje padaly od respondentéw o najnizszym
wyksztalceniu. Respondenci z tej grupy najrzadziej tez rozwazali mozliwos¢
emigracji stalej ,,na zawsze” (tabela nr 13).

Preferowana diugo$¢ zagranicznego pobytu zarobkowego wigzala sig
z przynaleznoscia do kategorii spoteczno-zawodowej. Wyjazdy krétkotermi-
nowe (trwajace ponizej roku) najbardziej byly preferowane przez uczniow
i studentéw oraz zatrudnionych w sektorze ustug (tabela nr 14). Byly to ka-
tegorie badanych najczesciej tez rozwazajacych mozliwos¢ wlasnej emigracji,
a zatem ich strategia emigracyjna mogla naleze¢ do najbardziej wyczerpuja-
cych: ,wyjecha¢ na krétko, zarobi¢ duzo i wrdci¢ szybko”. Emigracje dlugoter-
minowg (powyzej roku) najczesciej preferowali emeryci i rencisci, robotnicy
wykwalifikowani oraz bezrobotni. Jest to ciekawy wynik, szczegdlnie w przy-
padku emerytéw i rencistéw, ktdrzy w ogole rzadko rozwazali mozliwos¢
wlasnej emigracji. O ile jednak takie plany byly, to az co czwarty z tej grupy
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badanych chcialby wyjecha¢ z kraju na dluzej. Natomiast che¢ emigracji ,na
zawsze’, niezaleznie od kategorii badanych, deklarowana byla sporadycznie.

Tabela 14. Preferowany czas trwania planowanej emigracji zarobkowej a przy-
naleznos¢ do kategorii spoteczno-zawodowej.

Preferowany U Robot-
A rzed- . Za-

rodzaj wyjaz- . nicy Eme- | Ucz-
Wolne | nicy | Przed- trud- 1 C

du zarobkowe- . . wy- .. | ryci | niowie | Bezro-
zawo- | iad- sie- nieni | . . .

go ze wzgledu d mini- | biorc kwa- wus. | iren- | istu- botni

na czas trwa- Y . Y 1 lifiko- cici | denci

: stracja . | tugach

nia wani

Krétkotermi-

nowy (do 1 67,2 58,2 64,3 58,8 74,5 56,5 76,5 65,9

roku)

Dlugotermino-

wy (powyzej 1| 545 | 594 250 | 288 182 | 304 | 165 | 27,3
roku do powy-

zej 5 lat)

Emigracja sta- 16 7.3 3,6 6,2 5,5 2,2 5,8 4,5

fa (na zawsze)

Niezdecydo- 109 | 54 | 7.1 6,2 18 | 109 12 | 23

wany

Razem % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

Liczebnos¢ 64 55 28 80 46 85 44
Obliczenia wlasne.

W sprawie preferowanego czasu trwania emigracji zarobkowej najrza-
dziej ,,niezdecydowanymi” byli respondenci najczgsciej rozwazajacy mozli-
wos¢ wlasnego wyjazdu zarobkowego, czyli uczniowie i studenci, zatrudnieni
w ustugach oraz bezrobotni. Respondentéw tych na ogoét interesowaly wyjaz-
dy na czas okreslony, ale nie dluzszy niz rok.

Spoleczny klimat wokot emigracji zarobkowych

W ankiecie znalazlo si¢ pytanie dotyczace opinii na temat zjawiska emi-
gracji zarobkowych. Odpowiedzi mialy wskazywac, na ile strategie migracyj-
ne cieszg si¢ spoleczng akceptacjg. Pytanie mialo charakter neutralny i nie
budzilo woéwczas zadnych emocji, gdyz skutki emigracji zarobkowej nie byly
poczatkowo specjalnie naglasniane, cho¢ wiadomo bylo, Ze migracjom towa-
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rzysza niekorzystne zjawiska spoleczne, zwlaszcza zwigzane z wychowaniem
dzieci w rozfaczonych rodzinach. Moment przeprowadzenia badania poka-
zywal sytuacje jeszcze sprzed naglosnienia kontrowersji woko! emigracji za-
robkowych (Danilewicz 2006, Balicki 2009, Kozak 2010). Pytanie z tego cyklu
brzmiato: Co Pan(i) sqdzi o wyjazdach Polakéw za granice w celach zarobko-
wych? Uzyskane odpowiedzi mozna podzieli¢ na osady pozytywne (popieram
28,6%; popieram o ile wyjazdy zarobkowe wynikajg z koniecznosci 39,3%; po-
pieram, jesli praca jest legalna 2,9%; nie mam nic przeciwko 14,9%), ambiwa-
lentne i obojetne (dostrzegam plusy i minusy 4,1%; nie mam zdania, nie wiem
2,2%; jest to mi obojetne 0,7%) oraz negatywne (nie popieram 5,7%; jestem
przeciwny 1,6%). Przewazajaca wiekszo$¢ respondentéw wyrazala pozytywny
stosunek do emigracji zarobkowych (tabela nr 15).

Tabela 15. Stosunek do wyjazdéw zagranicznych - rozktad opinii wg czestotli-
WoSci.

Stosunek do emigracji zarobkowej % N

Pozytywny 85,7 718
Obojetny i ambiwalentny 7,0 59
Negatywny 7,3 69
Razem 100,0 836

Obliczenia wlasne.

Odpowiedzi $wiadczace o poparciu emigracji zarobkowych nie zalezaty za-
sadniczo od plci respondenta. Zaréwno wsréd mezczyzn, jak i kobiet przewa-
zali zwolennicy wyjazdéw zarobkowych. Negatywny stosunek nieco czesciej
prezentowali jednak mezczyzni (co 12 respondent i co 15 respondentka nie
popierata emigracji zarobkowej), cho¢ réwnoczesnie mezczyzni byli tg grupa
respondentow, ktéra czesciej planowata wlasny wyjazd. Jesli chodzi o wiek
respondentéw, to najczesciej pozytywny stosunek do emigracji zarobkowej
deklarowali najmlodsi badani, a stosunek negatywny (nie popieram i jestem
przeciw) czgsciej — cho¢ tez sporadycznie- mozna bylo spotkac wsrdd respon-
dentéw powyzej 50. roku Zycia (tabela nr 16).
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Tabela 16. Stosunek do wyjazdow zagranicznych ze wzgledu na wiek respon-

dentow.
Wiek respondenta
Stosunek do emigracji | Ponizej | 20-29 30-39 40-49 50-59 Ponad
zarobkowej 20 lat lat lat lat lat 60 lat
Pozytywny 92,2 89,6 81,0 89,1 79,1 86,3
l(ggfr{ffny fambiwa- 0,0 68 | 124 5,0 7,9 1,9
Negatywny 7,8 3,7 6,6 59 13,1 11,7
Razem % 100 100 100 100 100 100
Liczebnos¢ 51 192 168 222 153 51

Obliczenia wlasne.

Poziom wyksztalcenia respondentéw nieznacznie tylko modyfikowat
odpowiedzi na pytanie o stosunek do migracji zarobkowych (tabela nr 17).

Tabela 17. Stosunek do wyjazdow zagranicznych ze wzgledu na wyksztatcenie

respondenta.
Niepel-
. ne pod- Zasad- Niepel- Niepet-
Stosunek do emigra- nicze . & . . .
- . stawowe ne §red- | Srednie | newyz- | Wyzsze

cji zarobkowej i podsta- zawodo- nie sze

Iivowe we
Pozytywny 84,6 87,5 91,3 86,1 86,8 84,1
Obojetny i ambiwa- 7,7 6,5 43 5,0 7.4 8,8
entny
Negatywny 7.7 6,0 4,3 8,9 5,9 7,1
Razem % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Liczebno$¢ 52 168 46 302 68 196

Obliczenia wlasne.

Zdecydowana wigkszo$¢ respondentéw wyrazala swojg akceptacje dla
migracji zarobkowych, niezaleznie od wyksztalcenia. Na stosunek do emi-
gracji zarobkowej bardziej miata wptyw przynaleznos¢ respondenta do ka-
tegorii spoleczno-zawodowe;j (tabela nr 18).
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Tabela 18. Stosunek do wyjazdow zagranicznych ze wzgledu na przynaleznosé
do kategorii spolteczno-zawodowej.

Urzed-
nicy Robot-
fltosuqek Wolne | 12~ | prjeq. | MCY | praeq | Eme- | Ucz-
0 emigra- mini- . wy- t ryci | niowie | Bezro-
.. Zawo- . sie- wushu- | . . . g
cji zarob- d stracja biorc kwa- ach | irenci- | i stu- botni
kowej Y kie- Y | lifiko- | 8 $ci denci
rowni- wani
cza

Pozytywny 84,3 89,8 80,4 83,1 86,5 80,0 91,3 86,6

Obojetny

i ambiwa- 9,6 4,6 8,7 4,6 9,5 7,6 3,8 10,6
lentny

Negatywny | 6,1 56 109 | 123 4,0 124 | 48 3,0
Razem % 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Liczebnos¢ 115 108 46 130 74 105 104 67

Obliczenia wlasne.

Najwyzszy stopien poparcia dla emigracji zarobkowych wyrazali ucznio-
wie i studenci (91,3%), urzednicy i kadra kierownicza (89,8%), bezrobotni
(86,6%), zatrudnieni w ustugach (86,5%) i przedstawiciele wolnych zawodéw
(84,3%). W przypadku uczniow, studentdw, zatrudnionych w ustugach i bez-
robotnych wysokie poparcie znajduje w jakim$ stopniu swoje uzasadnienie
w planowaniu przez nich wlasnej emigracji zarobkowej (tabela nr 8). Mniej
zrozumialy jest wysoki stopien poparcia dla zachowan emigracyjnych dekla-
rowany przez urzednikdow, w tym administracji panstwowej i kadry kierow-
niczej, ktérzy nalezeli, po emerytach i rencistach, do najrzadziej planujacych
wlasng emigracje. Urzednicy (a szczegdlnie kierownicy), reprezentujac wla-
dze¢ réznych szczebli, s3 rowniez w jakim$ stopniu odpowiedzialni za zarzg-
dzanie kapitalem ludzkim, a emigracja zarobkowa jest swiadectwem mar-
notrawstwa w tym zakresie. Ubytek na skutek emigracji rodzimego kapitalu
ludzkiego zwigksza zasoby innych gospodarek i panstw, przyczyniajac si¢ do
ich dalszego rozwoju (Romaniszyn, 1994: 133-137; Babinski, 2007). W krot-
kiej perspektywie czasowej wyjazdy zarobkowe za granice przynosza dorazne
korzysci spolecznosci wysytajacej, likwidujac skutki bezrobocia i obnizajac
poziom konkurencyjnosci na lokalnym rynku pracy (zatrudnieni nie musza
sie obawia¢, ze na ich miejsce czekajg inni). Emigracje zarobkowe zdaja si¢
petni¢ funkcje ,wentyli bezpieczenstwa’, ktorych rola jest zapobieganie bar-
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dziej radykalnym zmianom i utrzymywanie dotychczasowego stanu rzeczy.
By¢ moze kadry kierownicze i administracyjne s3 zwolennikami tego typu
rozwigzan, bo nie wymagaja one od nich zadnego wysitku.

Uwaga koncowa

Badanie sondazowe z 2003 roku nie wskazywalo, aby emigracje zarobkowe
budzity jakie$ spoteczne kontrowersje. Respondenci z Biategostoku wydawali
sie nie dostrzega¢ zagrozen wynikajacych z odptywu ludnosci. Wrecz prze-
ciwnie, emigracja byla traktowana jako popularny i akceptowany sposéb po-
prawy wlasnej sytuacji materialnej. Respondenci, zwlaszcza mlodzi, nastawia-
li sie na wyjazdy z kraju w celach zarobkowych. Swoje plany znalezienia pracy
za granicg (wowczas gtéwnie nielegalnej) wiazali z posiadaniem ,,kontaktéw
osobistych”, co w praktyce oznaczalo oparcie si¢ na sieciach migracyjnych (ne-
twork migration) i wybdr tradycyjnych kierunkow emigracji zarobkowej, cho¢
juz wéwczas preferowane byly emigracje bliskie (do krajow europejskich)
i krotkookresowe (do roku czasu). Po 2004 roku mozemy obserwowa¢ nasi-
lenie emigracji zarobkowych ukierunkowanych do krajow europejskich oraz
dalsze rozprzestrzenianie sie stylu zycia spotecznego w warunkach pogranicza
i transnarodowosci (Bailey, 2001; Babinski, 2007). Akcesja Polski do Unii Eu-
ropejskiej utatwia przy tym realizacj¢ planéw emigracyjnych nie tylko o cha-
rakterze ,sieciowym’, ale réwniez pionierskim. Lata po akcesji przyniosty za-
tem wzrost mobilnosci okresowej i dalszy rozwoj kultury emigracji (Fielding,
1992; Cieslinska, 2010).
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Barbara Cieslinska

The “escaping” capital. Labor emigration in the light
of survey researches of inhabitants of Biatystok

Abstract

The article presents the results of survey researches on labor emigra-
tion after and before the accession of Poland to EU. The surveys were car-
ried out in Biatystok among different categories of respondents. The ob-
tained results proved that migration is a selective process already at the
stage of emigration - plans. Most often the choice of emigration - strate-
gies was declared by young respondents (under 30) engaged in services
or unemployed, more frequently males. The possibility of labor emigration
was rarely considered by older persons, pensioners, teachers, clerks and
executives. The survey of 2003 shows a high degree of support for labor
emigration, even among respondents without personal migration plans.
Therefore, the increase of the emigration flow after the accession could not
be a surprise.
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ASPIRACJE MIGRACYJNE MEODZIEZY
NA PRZYKEADZIE BADAN MLODZIEZY UCZACEJ SIE
W BIALYMSTOKU

Aspiracje to jeden z motywdéw ludzkiego dzialania. Znajomos¢ ich jest
wiedzg przydatng przy kierowaniu procesem uczenia si¢ mtodych ludzi oraz
poznawaniu motywow lezacych u podstaw podejmowanych przez nich form
aktywnosci spolecznej. Zasigg horyzontéw budowania aspiracji, oraz przygo-
towanie mlodych ludzi do realizacji stawianych przez siebie celéw wplywa re-
alnie na ich postawy wobec Zycia, innych ludzi, oraz siebie samych. Kontekst
dla tworzenia aspiracji stanowi niewatpliwie kultura. To ona stymuluje do wy-
boru naczelnych wartosci w zyciu ludzkim, wptywa na postawy ideowe mto-
dych ludzi, ksztaltuje ich wyobrazni¢ oraz wrazliwo$¢ spoleczng. Uczy i kie-
runkuje na wybdr wlasciwych drég postepowania, poprzez ukazanie sensu
ludzkich dziatan. Trudno jest precyzyjnie zarysowa¢ aktualny obraz oddzia-
tywan kultury (w pelnym jej wymiarze — poczawszy od ogromnego wpltywu
srodkéw masowego przekazu, a koniczac na oddziatywaniach lokalnych, czy
rodzinnych) (por. Pielasinska, 1978: 6-8). Kultura jako warto$¢ sama w sobie
stanowi jednoczesnie niezastagpiony no$nik wartosci.

Przeprowadzone przeze mnie badania jakosciowe', na probie 57 0séb wy-
kazaly, ze aspiracje migracyjne ksztaltuja si¢ (sa zaszczepiane w umysle mto-

' Grupa badawcza skladala si¢ z: ucznidéw ostatnich klas gimnazjalnych - 19 oséb, uczniow

ostatnich klas licealnych (maturzystéw) — 28 oséb i nauczycieli, ktérzy maja wychowawstwo
w ostatnich klasach gimnazjalnych i maturalnych - 10 oséb. Tak dobrana préba i metoda badaw-
cza pozwolila na pozyskanie obszernego materiatu badawczego. Badania byty prowadzone wzgled-
nie w tym samym czasie w poszczegdlnych grupach uczniéw i nauczycieli (03-06.08). Swoim zasie-
giem objely wiekszo$¢ publicznych gimnazjow w Biatymstoku, a takze liczna reprezentacje licedw.
Dzieki zaangazowaniu i checi wspolpracy ze strony dyrektoréw, pedagogéw i nauczycieli mozna
moéwic o satysfakcjonujacej realizacji wezesniejszych zatozen odnoénie liczby przeprowadzonych
wywiad6w (50). W badaniach analizowane byly aspiracje Zyciowe (w tym edukacyjno-zawodowe,
migracyjne, materialne, rodzinne, etc.) w aspekcie pragnien, gotowosci do podejmowania ukie-
runkowanego dzialania oraz realizacji tych dziatan.
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dych ludzi) juz od najmlodszych lat zycia. Oczywiscie budowane na ich bazie
strategie Zyciowe s3 tym efektywniej realizowane, im precyzyjniej jednostka
okresla swoje cele, konkretyzuje aspiracje i potrafi zaplanowac i wykona¢ nie-
zbedne dzialania (przy uwzglednieniu istniejacych ograniczen). Duze znacze-
nie ma przestrzen spoteczna, ktora definiuje wartosci, hierarchizuje je i dostar-
cza adekwatnych do ich realizacji srodkow (Kwiecinska-Zdrenka, 2005: 225).
Intensyfikacja aspiracji migracyjnych wynika z uwarunkowan spotecznych:
z jednej strony z wigkszych niz to mialo kiedy$ miejsce mozliwosci wyjazdow
zagranicznych, z drugiej strony z wielosci ograniczen, z ktérymi spotykaja
sie mtodzi ludzie (bezrobocie, brak adekwatnych do zdobytego wyksztalce-
nia miejsc pracy, niskie zarobki, etc.). Jednoczesnie aspiracje migracyjne $ci-
sle wigzg si¢ z intensywnie rozbudzanymi przez media i telewizje aspiracjami
materialnymi i aspiracjami spolecznymi.

Istotnym dla pelnego zrozumienia kwestii aspiracji jest obszar potrzeb.
T. Madrzycki traktuje potrzeby jako: najbardziej podstawowe wlasciwosci osob-
nicze, gdyz pokazna ich czgs¢ jest wrodzona i w duzym stopniu zdeterminowa-
na biologicznie (por. Madrzycki, 1996: 29-30). To potrzeba sklania jednostke
do podjegcia dziatania, dynamizujac ja. Potrzeba wynika z braku zaspokojenia
wymagan jednostki, rozbieznosci miedzy zastanym stanem rzeczy, a oczeki-
waniami. Psychologowie piszg tu o zachwianiu réwnowagi miedzy srodowi-
skiem, a organizmem. Réwniez Z. Skorny zauwaza, ze zrédlem powstawania
aspiracji moga by¢ potrzeby, a te wyrazane s3 poprzez krétkotrwate checi ich
zaspokojenia. Dopiero ich skonkretyzowanie, determinacja w ich realizacji
oraz nastawienie na cel sprawiaja, ze staja si¢ aspiracjami.

Tabela 1.

| Potrzeba — | —Zyczenie — | — Aspiracje |

Zrédto: Ryc. Mechanizm tworzenia sie aspiracji (Madrzycki, 1996: 31).

T. Lewowicki zaznacza, ze kluczowymi dla prawidtowego zdefiniowania
aspiracji sg zyczenia i zamierzenia. Zyczenia w swoim zalozeniu obejmuijg cele
»idealne,” nierealne, oderwane od rzeczywistosci i mozliwosci realizacji ma-
rzenia. Zamierzenia natomiast swoja refleksja traktuja tylko i wylgcznie realne
mozliwo$ci spetnienia powstatej aspiracji i moga by¢ traktowane jako element
planéw zyciowych. Pamieta¢ musimy przy tym, ze oczekiwania sg formg s3-
doéw, ktére odnosza si¢ w calosci do wynikéw przyszlych dzialan, natomiast
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aspiracje nalezy rozumie¢ jako pragnienia dotyczace przyszlych rezultatéw
(por. Skorny, 1980: 13-14). Oczekiwania - to przewidywania przysztych wy-
nikéw, stanu wywolanego podjetym dziataniem, ktére moga by¢ zalezne lub
niezalezne od czltowieka formujacego przewidywania, oraz podjetych przez
niego dziatan (Skorny, 1980: 15). Z. Skorny dzieli aspiracje na: dzialaniowe
(skfadnik ,,ja realnego”) i zyczeniowe odwotujace sie do ,,ja idealnego”

Do silnych czynnikéw determinujacych natezenie dynamiki aspiracji mi-
gracyjnych wsréd wspodlczesnej mlodziezy mozemy zaliczy¢ posiadanie od-
powiedniego kapitalu ekonomicznego, kulturowego, oraz spolecznego. Wy-
soki poziom motywacji wigze si¢ niewatpliwie z sytuacja gospodarcza kraju,
regionu’. Z badan przeprowadzonych w 2005 roku przez GUS wynika, Ze na
pobyt staly wyjechato z Polski okoto 22 tysigce oséb, w tym grupa wiekowa:
18-24 lat stanowila 5 tysiecy osob (Maly Rocznik..., 2006). Migracje na tak sze-
rokg skale przyczyniaja si¢ rowniez do zintensyfikowania dynamiki aspiracji.
Mlody czlowiek wyjezdzajac za granice nabywa nowe doswiadczenia, poznaje
trudy i zalety pracy na Zachodzie’. Jego dotychczasowy kodeks wartosci, kto-
ry wczesniej w kraju wydawat si¢ niezawodny, ulega szybkim przemianom.
Czes¢ aspiracji, ktére wydawaly sie stabilne, ulega zanikaniu lub konfiguracji
by sprostac kulturze, w ktorej jednostka musi funkcjonowac. Niewatpliwie jest
to inny rodzaj dynamiki, niz migracja do innego miasta, czy ze wsi do miasta,
gdyz skala przemian aspiracji w tym obszarze jest niewspotmiernie wieksza.
W literaturze w tym kontekscie pisze si¢ o skali dynamiki aspiracji, dzielac
ja na mala, $rednia, duza, bardzo duzg. Mlodzi ludzie coraz szybciej staja si¢
odpowiedzialni (w sensie konformistyczni, zapobiegawczy). Przeprowadzo-
ne przeze mnie badania potwierdzily postawiong kiedys$ przez W. Pielasinska
hipoteze moéwiaca, ze ,idealizm mlodosci” charakteryzujacy mlodziez wcze-
$niejszych pokolen, sukcesywnie zastepowany jest realizmem Zyciowym, po-
stawg opartg na praktycyzmie i podmiotowosci jednostki (por. Pielasinska,
1978: 32)*. Obserwowalne s3 zmiany w postawach mlodziezy. Jej zdaniem
»idealizm” to postawa bedaca zjawiskiem rozwojowym, jego postacie sg wa-

2 E. Lee, tworca push-pull theory wymienit czynniki wywierajace wplyw na decyzje o migra-
cji, s3 to kolejno: push factors (to, co wypycha z miejsca pochodzenia), pull factors (to, co przycia-
ga w miejscu dokad zamierzamy wyemigrowac), przeszkody posrednie i zmienne osobiste. Istotne
znaczenie ma tez, jak pisze autor, sie¢ migracyjna, ktora stanowi kapital migrujacej jednostki. Zré-
dfo: (Kaczmarczyk, 2005: 19).

*  Coraz wiecej mlodych ludzi wyjezdza za granice w celach turystycznych, oraz zarobko-

wych (jeszcze w czasie nauki), bardzo czesto jest to praca sezonowa, na ferie, wakacje.

*  Podobne wnioski skierowane w strone praktycyzmu i realizmu wysnuwa wielu autordw,
w tym Z. Wiodarski (Wlodarski, 1973: 86).
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runkowane poziomem dojrzalosci spotecznej. W duzym stopniu zalezy od
zdobywanych wraz z wiekiem doswiadczen. Za S. Szumanem wymienia etapy,
przez ktore przechodzi mlodziez’. Wszystkie fazy przenikajg si¢ wzajemnie
i trudno jest wskazac precyzyjne granice, kiedy si¢ konczy jedna, a rozpoczyna
druga. Realizm i konformizm jest, jak zwraca uwage W. Pielasinska, wyni-
kiem zblizania postawy mlodziezy do postaw charakterystycznych dla ludzi
dorostych. Réwniez prowadzone przeze mnie badania wykazaly, ze mlodziez,
takze ta gimnazjalna, dobrze wie, Ze sukces, kariera oparta jest na konformi-
zmie. Jakikolwiek bunt przeciw obowigzujagcym zasadom dyskredytuje jed-
nostke w wyscigu po wymarzone stanowisko pracy, odbiera i tak ograniczane
poprzez realia gospodarcze i polityczne szanse (Pielasinska, 1978: 32-33).

Mozliwosci, jakie stojg dzi$ przed bialostocka mlodziezg uczacy sig, sg na
pewno niewspolmiernie wigksze niz te, ktdre miata miodziez 15-20 lat temu.
Zmiana systemu politycznego, otwarcie granic naszego kraju na $wiat, mozli-
wos¢ wyjazddw, migracji zarobkowej, wolne media, konsumpcjonizm, mozli-
wos¢ swobodnego wyboru $ciezki kariery, stylu zycia, to co$, czego nie mialy
poprzednie pokolenia (Bartosiak-Tomusiak, 1996). Ttem i inspiracjg do for-
mowania aspiracji migracyjnych posréd mlodziezy uczacej si¢ w Bialymsto-
ku s3 réwniez podroéze zagraniczne, ktére maja coraz wigksze znaczenie dla
Polakéw (istotnie wbudowujac si¢ w styl zycia). Ich nasilenie jest szczegdlnie
obserwowalne w ciggu minionych trzech, czterech lat. Z badan przeprowa-
dzonych przez CBOS wynika, ze w 2009 roku juz dwie trzecie badanych (66%)
zadeklarowalo, ze bylo poza krajem. Reasumujac, od roku 1993 nastgpit zna-
czacy przyrost liczby osob, ktore wyjezdzaly do innych krajéw (wzrost wska-
zan na podstawie badan CBOS to 17 punktéw procentowych). Nie pozostaje
to bez wplywu na aspiracje mlodziezy uczacej si¢ (ktéra juz na poziomie pla-
nowania dalszej edukacji rozwaza nauke na zachodnich uczelniach, oraz staze
i praktyki w zagranicznych firmach).

> Idealizm antycypacyjny: oparty o wyobrazong wizje rzeczywistosci, czesto skrajnie od-
biegajacg od zastanych realiéw. Idealizm kompensacyjny — wynikajacy z rozczarowania §wiatem,
zastanym stanem rzeczy, moze przyja¢ rozne formy krytycyzmu, ucieczki, izolacji, obrony przed
zaakceptowaniem tego, z czym sie mlody czlowiek nie zgadza. Realizm normatywny - trzeci etap,
powrdt do postepowania pozytywnego, harmonii, dzieki ktdrej zaszczepione wezedniej idealy stajg
sie wyznacznikami dzialan. Tak rozumiany idealizm to juz nie Zrédlo buntu i sprzeciwu wobec
$wiata, lecz czynnik sprawczy formowania wtasnej osobowosci (Pielasiniska, 1978: 32-33).
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Tabela 2.°

Ile razy w ciagu ostatnich Wskazania respondentéw wedlug terminéw badan

dwudziestu lat byl(a) Pan(i)
za granicg? X11997 VI2001 V2004 XI2006 VII2009

1raz 12 11 10 11 13
2-3 razy 14 16 15 18 16
4-7 razy 12 15 14 14 13
8-12 razy 6 5 6 6 9
13-20 razy 4 5 4 5 3
21 razy i wiecej 4 6 6 5 7
Nie pamietam, trudno 2 1 2 1 2
powiedzie¢

Nie bylem za granica w ciagu 2 2 3 1 2
ostatnich dwudziestu lat

Nigdy nie byte(a)m za granica 44 39 39 39 34

Zrédto: www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2009/K_111_09.PDF

Badania przeprowadzone w 2009 roku przez CBOS informujg, iz w ostat-
nim dwudziestoleciu wigkszos¢ wyjezdzajacych Polakéow deklarowala, ze
powodem ich wyjazdu sa: cele turystyczne (65%), praca zarobkowa (22%),
wypoczynek lub leczenie za granica (17%), a ponad jedna siédma (15%) -
jako przyczyne wymienia odwiedziny krewnych lub przyjaciol. Duzy procent
Polakéw wyjezdza w celach handlowych lub na zakupy (14%)’. Takze mto-
dziez biorgca udziat w przeprowadzonym przeze mnie badaniu bardzo czesto
podkreslata, ze wyjazdy turystyczne, odwiedziny krewnych mieszkajacych za
granicg, rzadziej praca zarobkowa to jedna z ciekawszych form spedzania wol-
nego czasu (wakacji, ferii, dtugich weekendéw). Réwniez badania dotyczace
aktywnosci turystycznej dzieci i mlodziezy z 2007 roku potwierdzaja dyna-
miczny wzrost wyjazdow zagranicznych mlodych ludzi (tab. 3).

¢ Badania CBOS, 2009, www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2009/K_111_09.PDE, z dnia
21.01.2011.

7 Badania CBOS, 2009, www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2009/K_111_09.PDE, z dnia
21.01.2011.

8 Aktywno$¢ turystyczna dzieci i mlodziezy w 2007 roku, www.intur.com.pl/dzieci.htm, z dnia

21.01.2011.
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Tabela 3. Liczba dzieci w wieku do 14 lat uczestniczgcych w wyjazdach tury-
stycznych (mln).

2003 2004 2005 2006 2007
Wyjazdy zagraniczne 0,31 0,28 0,30 0,39 0,42

Zrédlo: Badania uczestnictwa Polakéw w turystyce, www.intur.com.pl/dzieci.htm, s. 4.

Poziom udziatu dzieci w zagranicznych wyjazdach byt o 1 punkt procento-
wy wyzszy (7%) niz w roku poprzednim. Za granice wyjechalo 7% mlodziezy,
czyli 0,4 mln 0séb wiecej (w 2006 . — 6%). Na jedno dziecko przypadio srednio
po 1,6 podroézy (w 2006 r. - 1,1), tak wiec dzieci odbyty tacznie 650 tys. podro-
zy zagranicznych (w 2006 r. — 440 tys.) (Laciak: 4). Réwniez wéréd mlodziezy
biorgcej udzial w przeprowadzonym przeze mnie badaniu, zaréwno gimnazja-
listéw jak i licealistow, duzy procent stanowily osoby, ktére byly juz za grani-
ca w celach turystycznych, rzadziej zarobkowych. Mlodziez, ktora jeszcze nie
wyjezdzata, podkresla $mialg che¢ wyjazdow zagranicznych (jak tylko bedzie
miata ku temu mozliwosci i $rodki finansowe). Jednoczesnie badani sg prze-
konani, ze w najblizszych latach nic si¢ w tym kontekscie nie zmieni - nadal
popularne bedzie zarobkowanie na Zachodzie oraz wyjazdy poza granice kra-
ju. Réwnie czesto padaja deklaracje dotyczace checi wyjazdu do innego miasta
(gtownie w celach edukacyjnych). Juz w gimnazjum nauczyciele obserwuja, ze
mlodziez o duzych aspiracjach istotnie rozwaza wyjazd z Bialegostoku: To chy-
ba bedzie moja prywatna opinia, ale mysle, Ze ci co majq takie aspiracje wigksze,
to jednak wyjezdzajg z naszego miasta. To bytby dowdd na to, ze Bialystok nie
do kotica utatwia realizacje aspiracji. Dla duzej czg¢sci naptywowej (z okolicz-
nych miejscowos$ci) mtodziezy Bialystok stal si¢ dzis tylko ,,przystankiem” do
szukania szans na ,,prawdziwg” kariere na Zachodzie, czy w innych duzych
miastach Polski. Wér6d argumentéw przemawiajacych za wyjazdem mlodzi
ludzie wymieniaja: ,,szans¢ na lepszy start w doroste zycie,” oraz realng moz-
liwos¢ zrealizowania (samodzielnie, w miare realistycznie okreslonych celéw)
aspiracji - w pierwszym rzedzie tych edukacyjnych. Bardzo czgsto wskazuja
na wyzszg jakos¢ ksztalcenia uczelni w duzych miastach, ich prestiz i trady-
cje. Niemale znaczenie ma coraz czesciej stosowana przez nie reklama, PR
i sugerowana ,,dostepnos¢.” Z deklaracji uczniéw biorgcych udzial w wywia-
dach wynika, ze brakuje instytucji lokalnych, ktdre zajelyby sie skierowaniem
uwagi uczniéw na nasza oferte edukacyjng. Informacje o lokalnych szkotach
i uczelniach wyzszych mlodziez zbiera na podstawie opowiadan réwiesnikow,
sprawozdan przekazywanych ,,z drugiej reki,” oraz w trakcie jednorazowych
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spotkan z reprezentantami (na przyktad na dniach otwartych). Brak jest row-
niez informacji o wzorach karier, ktére mozna by realizowaé po ukonczeniu
biatostockich uczelni. Nie ma tez jasno zakomunikowanych przykladow tzw.
»Swietlanych karier” (jak nazywaja je mlodzi ludzie), a takie w swoje etosy
wpisane majg najwigksze polskie osrodki akademickie. Powszechne jest tez
wsrod uczniow przekonanie, ze konczac biatostocka uczelnie — konczg gorsza
uczelnie, po ktorej absolwenci nie majg szans zatrudnienia na przyktad w du-
zych warszawskich firmach. Uwazaja réwniez, ze ukonczenie prestizowych
szkot jak: SGH, UJ jest gwarancja sukcesu i szansg na dostanie si¢ do poten-
cjalnej ,elity na rynku pracy”. Duzy procent mlodziezy juz teraz deklaruje, ze
chcialby wybra¢ taka szkotle, ktdrej ukonczenie zagwarantuje w przyszlosci
znalezienie wysokoplatnej pracy, wieksze mozliwosci finansowe, szanse wy-
jazdéw zagranicznych, podrdzy turystycznych, czy realizacji drogiego hobby.
Niemniej waznym argumentem przemawiajacym za wyjazdem do wigkszego
miasta jest mozliwo$¢ usamodzielnienia si¢ (przeprowadzki od rodzicéw lub
opiekunéw), oraz mozliwo$¢ korzystania z zaplecza kulturalnego, dyskotek,
pubdw, centréw handlowych, klubéw muzycznych i innych miejsc rozrywki.

Istotng grupe oséb bioracych udzial w badaniu stanowili ci, ktorzy nie
potrafig okresli¢ swojej przyszlosci (nie umieja swojej przyszlosci odnalezé
w tym miescie — dlatego wlasnie wyjazd ma da¢ im potencjalng mozliwos¢
okreslenia precyzyjnych celéw zyciowych). Bardzo czg¢sto mlodziez obserwu-
jac mozliwosci realizacji, jakie mialo starsze rodzenstwo oraz rodzice docho-
dzi do wniosku, zZe wyjazd to szansa, z ktdérej nie mozna nie skorzysta¢ (bo
jak to tlumacza: nawet, jak si¢ nie uda to i tak Bialystok nie datby wiekszych
mozliwosci).

Do gtéwnych przyczyn blokujacych decyzje o wyjezdzie w celach eduka-
cyjnych do innego miasta mtodzi ludzie zaliczaja: sytuacje finansows, silng
wig¢z rodzinng, a takze realny i w pelni mozliwy do zrealizowania pomyst
na spelnienie swoich aspiracji w Bialymstoku (na przyktad kontynuacja ro-
dzinnego biznesu, ksztalcenie w okreslonym kierunku). Réwniez nauczycie-
le w swoich wypowiedziach zwracali szczegdlng uwage na uwarunkowania
finansowe, ktore blokujg ubozszej mlodziezy mozliwosci korzystania z pro-
pozycji rozwojowych, jakie daje miasto: Miasto takie mozliwosci daje, tyl-
ko checi... No i mysle tez, ze wiele z takich zainteresowan jest platnych, a nie
wszystkich rodzicow na to stac... Rowniez badania przeprowadzane w 2004
roku: Aspiracje uczniow szkét srednich wojewddztwa podlaskiego potwierdza-
ja okreslony kierunek wspdtczynnika korelacji miedzy sytuacja materialna,
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a wyborem wyzszej uczelni. Uczniowie okreslajacy swoja sytuacje jako bardzo
dobrg stanowili jedyna grupe, ktéra czesciej deklarowata wyjazd do Warsza-
wy. Zaprezentowane ponizej wyniki (Poniat, 2009: 109) pokazuja przewage
czynnika ekonomicznego nad innymi w odniesieniu do wyboru dalszej drogi
ksztalcenia.

Tabela 4. Wybér osrodka akademickiego, a ocena sytuacji materialnej rodziny.

Osrodek akademicki
Razem
Warszawa Bialystok
23 20 43
Bardzo dobra 53,5% 46,5% 100%
. 65 129 194
Jak oceniasz sy- Dobra o o o
tuacje materialna 33,5% 66,5% 100%
swojej rodziny? Srednia 69 164 233
29,6% 70,4% 100%
Zta 8 29 37
21,6% 78,4% 100%
1 4 5
Bardzo zta 20,0% 80,0% 100%
Razem 166 346 512
32,4% 67,6% 100%

Zroédlo: (Poniat, 2009: 109).

Na aspiracje migracyjne, oraz kierunki ich realizacji wptyw ma srodowisko
wychowawcze, oraz uwarunkowania spoteczno-kulturowe miasta. Znaczna
grupa mlodziezy biorgcej udzial w badaniu deklaruje, ze swoje cele eduka-
cyjne, zawodowe, a takze zwigzane z zalozeniem rodziny wigze z Bialymsto-
kiem. Jest wsrod nich mtodziez, ktéra przyjechala tutaj z okolicznych miejsco-
wosci, aby sie uczy¢. Bialystok jest przez nich traktowany jako wystarczajaco
duze miasto, ktore jest w stanie sprostac ich aspiracjom edukacyjnym, a takze
w dalszej przyszlosci zawodowym. Takze dla pokaznej czgsci tutejszej mlo-
dziezy Bialystok pozostaje miastem docelowym, w ktérym chca realizowaé
swoje aspiracje. Wynika to niewatpliwie z hierarchii wartosci przekazywane;
w rodzinie, a takze z sytuacji materialnej, oraz przekonania, ze Bialystok jest
wystarczajaco duzym miastem, bedacym w stanie zaspokoi¢ wszystkie potrze-
by zwigzane z edukacja, czy znalezieniem w przysztosci pracy. W sytuacji, kie-
dy istnieje w Biatymstoku kierunek studiow zgodny z aspiracjami mltodych lu-
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dzi, bardzo czgsto decyduja sie zostaé: Ja chciatabym dostac sig na pedagogike
i nie mam zamiaru wyjezdza¢ z Biategostoku. Z takich moich innych aspiracji to
na pewno rodzina jeszcze. Rowniez nauczyciele podkreslaja, Ze aspiracje i pla-
ny zyciowe mlodziez moze bez przeszkdd realizowa¢ w Biatymstoku. Przy-
ktadem moze by¢ tu wypowiedz jednej z nauczycielek biatostockiego liceum:
(...) Mysle, ze niektorzy po prostu lubig Bialystok i chcg tu zostaé, a inni zalezy
od charakteru i zdolnosci przystosowania do innych miast,(...) a czy miasto uta-
twia realizacje? Jezeli tworzg si¢ nowe studia, nowe kierunki, to wtedy tak. Jezeli
skoticzg juz swoje studia i dalej mogg, mogq je realizowac i znalez¢ sobie miejsce
- mysle, ze tak. Jezeli cos sig dzieje w Bialymstoku to nie jest Zle.

Duze znaczenie w ksztaltowaniu aspiracji mlodego pokolenia bialostoczan
ma rodzina, oraz dom rodzinny, jako miejsce sacrum, do ktorego sie ciggle
powraca. Obecne od chwili narodzin rytualy towarzyszace codziennemu zy-
ciu nadajg sens ludzkim dzialaniom, wyznaczajg kierunek dazen takze mto-
dego pokolenia. Ich wplyw, cho¢ czesto niedostrzegalny, stanowi arbitralng
tres¢, ktora jest bazg dla podejmowanych decyzji. Dom jako miejsce ma nadal
duze znaczenie w Zyciu bialostoczan, ktérzy zorientowani sg na rodzine i cze-
sto w chwilach wyboru stawiaja ja ponad inne wartosci. Przyktadem moze
by¢ wypowiedz jednej z maturzystek bioracych udziat w badaniu: Czy w Bia-
lymstoku mozna zrealizowa¢ swoje aspiracje i plany zyciowe? Mozna, jakby
ktos chcial, bo tu taniej, bo mam tu rodzing i checi, to mozna. Rodzina dla
wigkszosci badanych jest jednym z bardzo waznych argumentéw (ktory cze-
sto przytaczali w wypowiedziach) za tym, aby zosta¢ w Bialymstoku. Stanowi
gwarancje bezpieczenstwa, oraz komfort finansowy. Dom to przestrzen, for-
mowana, ksztaltowana przez domownikéw, niejednokrotne zamieszkiwana
przez wiele pokolen. To réwniez atmosfera, ktéra towarzyszy rozwigzywaniu
codziennych problemoéw, przezywaniu radosci, smutkéw, sukceséw, pora-
zek. Tworzone s3 systemy uporzadkowanych rytualéw na przyktad: pigtko-
wego robienia zakupéw (wyjazdu do hipermarketu), sobotniego sprzatania,
niedzielnego, rodzinnego wyjscia do kosciota, cerkwi, czy wspdlnego obiadu,
lub odwiedzin cotygodniowych u rodziny, etc. Mimo $cierajacych sie ze soba
wzorcoéw kulturowych lansowanych w mediach, popularyzowanych w prasie,
zycie codzienne mieszkancow Biategostoku w pewnych sferach zycia toczy sie
wlasciwym sobie biegiem, ktdry selektywnie uzupelniany jest nowoczesnymi
wzorami Zycia. Co nie znaczy, ze mlodziez nie aspiruje do wzorcéw karier
podpatrzonych w réznego rodzaju mediach - bo dopiero w takim kontekscie
mozemy pisac o specyfice potrzeb i dazen bialostockiej mlodziezy uczace;j sie.
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Mtodziez juz od najmlodszych lat uczy si¢ jezykéw obcych, poznaje i utrzy-
muje kontakty z ludZzmi na catym $wiecie poprzez réznego rodzaju komuni-
katory. Rewolucja informatyczna, ktéra dokonata szybkich przemian w umy-
stach spoteczenstwa postmodernistycznego, w duzym stopniu wplyneta na
ksztalt aspiracji mlodziezy uczacej si¢® (ktora jest szczegolnie uwrazliwiona,
podatna na jej wptywy). Dobra definicja sytuacji mlodziezy musi wiec cato-
$ciowo ujac przemiany, jakie dokonaly si¢ w rzeczywistosci, w ktdrej przyszto
jej funkcjonowaé. Aspiracje, ktére w jej kontekscie sa budowane, w malym
stopniu s3 odzwierciedleniem tych, ktére posiadali, ,tworzyli” ich rodzice,
czy dziadkowie. Réznic mozna doszukiwacé si¢ rowniez u ich starszego lub
mlodszego rodzenstwa. Nie bez znaczenia jest silnie zarysowujacy sie proces
utraty stabilnych wzoréw edukacyjnych, ktéry wynika miedzy innymi z dy-
namiki przemian, oraz nowych modeli polityki. Mlodzi ludzie zyja w $wiecie
konsumpcji, tracac tym samym przekazane przez rodzicéw wartosci, ramy,
ktdore przekladalyby sie¢ realnie na ich styl zycia. Inaczej niz ich rodzice ,,pa-
trzg” na $wiat, inaczej widzg swoja sytuacje zyciows, a przez to réwniez w inny
sposob buduja, stawiajg przed soba nowe cele i aspiracje (ktdrych realizacji
nie potrzebowaly wczesniejsze pokolenia). Wspoélczesna miodziez zyje w rze-
czywistosci ,,§wiatow réwnolegtych” Z jednej strony codzienna rzeczywisto$c,
szkotla, praca i zabawa, ,w miare uporzadkowane” zycie rodzinne, z drugiej
wirtualna, niezwykle ciekawa (o zasiggu globalnym) strefa, w ktdrej nie wypa-
da nie istnie¢. Aby ,,prawdziwie” zaistnie¢ w realnej rzeczywistosci, trzeba by¢
réwniez widocznym w tej rownoleglej wirtualnej; to $wiat, gdzie po zajeciach
szkolnych mozna kogo$ pozna¢, umoéwic¢ sie lub porozmawia¢ z kolegami
z klasy, przejrzec oferty, zrobi¢ zakupy, sprawdzi¢, co jest modne. Tak postrze-
gany i wykorzystywany aktywnie Internet to juz nie narzedzie, ale prawdziwa
rzeczywisto$¢, ,okno na $wiat” i realne mozliwoséci. Mlody czlowiek stamtad
dowiaduje sig, jak zaistnie¢, do czego powinien aspirowac i jak realizowa¢
owe aspiracje. Spoleczenistwo informacyjne stwarza e-mozliwosci: e-urzedy,
e-szkole, e-spotkania, e-prace, e-kariere i wreszcie e-aspiracje. Doda¢ nale-
zy, ze o ile rodzice, nauczyciele, starsze pokolenia nie wykazujg aktywnosci
i mobilnosci wirtualnej na takg skale, jak mlodziez, o tyle w zyciu miodych
odgrywa ona fundamentalna rolg. Jest to ogromna strefa, w ktorej mlodziez
podejmuje codzienng aktywno$¢, realizujac swoje aspiracje (takze w konse-
kwencji te migracyjne).

°  Takze na ksztalt aspiracji migracyjnych (bo dzieki tatwo dostepnej informacji, mozliwo-

$ci kontaktu mlodzi ludzie s3 bardziej otwarci na $wiat i zagraniczne podrdze).
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Aspiracje mtodziezy uczacej si¢ w duzej mierze sg formowane poprzez sys-
tem edukacji. Juz dzi$§ zauwaza sig¢, Ze przemiany spoteczno-polityczne, ktore
dokonaly si¢ po 1989 roku, w zbyt matym stopniu znalazly swe przetozenie
w glebokim procesie przemian systemu edukacyjnego. To sprawia, ze mlo-
dziez ma ograniczone szanse rozwoju, a preferowane i powielane mechanizmy
dzialania dalece odbiegajg od realiow obecnej wolnorynkowej i demokratycz-
nej rzeczywistosci. Jak zauwaza wielu pedagogéw, psychologéw spotecznych,
socjologow, edukacja wspdlczesna nadal bazuje na przekazaniu gotowego za-
sobu wiedzy. Pokazuje w miare trwale modele zycia, pomijajac wymogi trud-
nego rynku pracy i wiele istotnych dla sprawnego funkcjonowania w spote-
czenstwie problemoéw — konsekwencja jest ,wyksztalcenie” absolwenta, ktory
nie potrafi odnalez¢ si¢ na bialostockim rynku pracy (i coraz czesciej poszu-
kuje mozliwosci realizacji zarobkowej poza granicami kraju). Pamigtaé przy
tym nalezy, ze problemy ekonomiczne i organizacyjne lokuja si¢ na poziomie
nie tylko makro-, ale i mikrostruktur, w zwigzku z czym nielatwo jest je roz-
wigza¢ (Tyrala, 1997).

W szkotach niewatpliwie brakuje specjalistow, nauczycieli, pedagogow
zainteresowanych, czy profesjonalnie zajmujacych sie systematycznym kre-
owaniem orientacji zawodowej swoich uczniéw. Problemem jest takze to,
ze z uslug, poradni szkolnych, przyszkolnych o$rodkéw planowania (o ile
w ogdle s3), czy wspomagania karier korzystaja ci najbardziej zaradni i mo-
bilni, wszystkich pozostalych, ktdrzy nawet jezeli sg zainteresowani stalym
lub chociazby sporadycznym poszerzaniem wiedzy, pozostawia si¢ ,samym
sobie.” Brak jest jakiegokolwiek programu, ktéry w sposéb calosciowy rozwig-
zalby problem projektowania przez mlodziez uczaca si¢ swojej kariery. Bada-
nia przeprowadzone w 2004 roku na uczniach ostatniej klasy szkét srednich
wojewddztwa podlaskiego pokazaly, ze zaledwie 13,7% badanych brato udziat
w testach predyspozycji zawodowych (patrz tab. 5)'°.

10 Potwierdzily to réwniez badania: ,, Aspiracje uczniéw szkot srednich wojewodztwa podla-

skiego,” ktore w 2004 roku przeprowadzil zespdt w sktadzie: J. Kuzniarz, B. Laskowska, B. Pogorzel-
ska, R. Poniat, I. Sadowski (Gieorgica, 2009: 108).
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Tabela 5.
Ple¢
Razem
Meizczyzni Kobiety

. . Tak 69 73 142

Czy byte(a)$ kiedykolwiek podda- a (17,3%) (11,4 %) (13,7 %)
wany(a) profesjonalnym testom

predyspozycji zawodowych? Nie 330 567 897
(82,7 %) (88,6 %) (86,3 %)

Razem 399 640 1039
(100%) (100%) (100%)

Zrédlo: (Gieorgica, 2009: 108).

Mlody czlowiek w zbyt matym stopniu doswiadcza ,$wiata,” w ktérym
bedzie musial uczestniczy¢ za kilka, kilkanascie lat, jako aktywny, samode-
cydujacy o sobie podmiot. W szkolach rzadko organizowane sg wyjscia do
miejsc zwigzanych ze §wiatem przyszlej edukacji lub potencjalnych przysztych
miejsc pracy (wyzszych uczelni, instytutow badawczych, firm, instytucji, or-
ganizacji). Zbyt maty nacisk stawia si¢ w trakcie lat szkolnych na prezentacje
poszczegolnych zawodow, nauke obstugi urzadzen biurowych oraz organiza-
cje wycieczek na targi pracy i targi edukacyjne. W zbyt waskim zakresie jest
réwniez realizowana wspolpraca z rodzicami, z tego powodu mlodziez jest
pozostawiana sama sobie z decyzjami dotyczacymi wilasnej przyszlosci, albo
uzyskuje niekompatybilne, wrecz sprzeczne informacje (z jednej strony od
grupy roéwiesniczej, szkoty, rodzicéw i w koncu od szkolnych o$rodkéw zaan-
gazowanych w pomoc uczniowi). Wszystko to nie pozostaje bez znaczenia dla
silnie zarysowujacego sie trendu migracyjnego wsrdd biatostockiej mlodziezy
uczacej sie.

Zmiana postrzegania relacji czlowiek - swiat — kultura daje nowe mozli-
wosci autorealizacji, sprawia, ze wéréd mlodziezy jest coraz wiekszy nacisk na
wlasny indywidualizm, podnoszenie satysfakcji zyciowej, poszerza sie réw-
niez zasieg relacji i stosunkéw miedzyludzkich, co niewatpliwie ma wplyw
na intensyfikacje aspiracji migracyjnych. Wynika to niewatpliwie z przemian,
jakie zachodzg na gruncie gospodarczym, wzrostu stopy zyciowej spoleczen-
stwa w stosunku do lat ubieglych, a takze utrzymujacego sie nadal bezrobocia.
Aspiracje migracyjne mlodziezy podlegaja ciaglej dynamice wraz z rozwojem
czlowieka i zmianami, oraz ewolucja norm i wartosci §rodowiska, w ktérym
przebywa. Srodowisko spoteczne tym samym odgrywa istotng role w ksztat-
towaniu aspiracji mlodziezy poprzez stymulowanie lub ograniczanie szans



109
ASPIRACJE MIGRACYJNE MLODZIEZY NA PRZYKLADZIE BADAN...

dziafania jednostki - wykorzystujac do tego rozbudowany system nakazdw
i mozliwosci.
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Migration aspirations of youth exemplified
by young people studying in Bialystok

Abstract

A subject under consideration are aspirations, which are undeniably one
of the crucial determinants of social activity undertaken by youth. What
impels young people to either leave or stay in their own country are just
aspirations. This study includes the data from the research carried out by
the author in 2008 which proved that the more precise youth specify their
aspirations, the more aware they become of their own potential thus being
able to look for development possibilities more effectively and efficiently.
A change in the perception of the relation: man - world - culture, creates
new opportunities of self-realization, makes young people focus more on
individualism and life satisfaction improvement, and extends a range of
interpersonal relations, which, in consequence, influences the intensifica-
tion of migration aspirations. It results,among other things, from economic
transformations, the increase of standard of living as compared to previous
years, as well as a continuing level of unemployment.
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Recenzja ksiazki Julity Makaro
Gubin - miasto graniczne. Studium socjologiczne
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroclawskiego, Wroctaw 2007

Publikacja Julity Makaro Gubin - miasto graniczne. Studium socjologiczne
opisuje zycie spofecznosci lokalnej zamieszkujacej nadgraniczne miasteczko
Gubin. Gubin jest miastem ciekawym dla analizy socjologicznej ze wzgledu
nie tylko na przygraniczny charakter, ale réwniez na powojenne losy spotecz-
nosci i miasta. Miasto po konferencji w Poczdamie w 1945 roku zostalo po-
dzielone na dwie czgsci: niemiecka i polska, a granica je oddzielajaca stata si¢
rzeka Nysa Luzycka. W zwigzku z tym z jednego organizmu administracyjne-
go wyodrebnily si¢ dwa miasta: Gubin po stronie polskiej i Guben po stronie
niemieckiej. Publikacja Julity Makaro znakomicie wpisuje si¢ w tematyke so-
cjologii pogranicza, poniewaz autorka ksigzki zwraca uwage na wptyw blisko-
$ci granicy na spoleczno-kulturowe relacje zachodzgce migdzy przedstawicie-
lami dwoch narodowosci oraz jej znaczenie na ksztaltowanie si¢ sgsiedztwa
w dwoch przygranicznych spoteczno$ciach miejskich.

Autorka opisujgc zycie spotecznosci Gubina wykorzystuje zrodta zastane
(archiwalne, urzedowe, prasowe) oraz wywotane (wywiady swobodne prze-
prowadzone z mieszkanicami Gubina). Julita Makaro do swojej publikacji uzy-
ta 76 wywiadow swobodnych. Wsréd udzielajacych wywiady znalazly sig¢ oso-
by najstarsze, ktore od 1945 roku byly zwigzane z Gubinem, osoby urodzone
w Gubinie po wojnie, ktore w doroste zycie weszty w latach osiemdziesiatych,
oraz mlodziez, ktorej wspomnienia obejmujg tylko lata dziewiecdziesigte. Ba-
dania obejmowaly zaréwno osoby zaangazowane w prace spoteczna, przed-
stawicieli elit rzagdzacych, jak i zwyktych obywateli miasta. Kompleksowe wy-
korzystanie metod i narzedzi badawczych sprawia, ze autorka w swojej pracy
buduje bogaty i komplementarny obraz spoteczno$ci miejskiej nadgraniczne-
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go Gubina. Julita Makaro, opisujac zycie mieszkanicéw miasta, korzysta z ba-
dan historyczno-terenowych. Poprzez sieganie do historii nadgranicznego
miasteczka, umozliwia czytelnikowi poznanie i zrozumienie wspdtczesnych
loséw mieszkancéw. Autorka przyjmuje chronologiczny uklad pracy, przed-
stawia losy nadgranicznej spofecznosci miejskiej od czaséw powojennych do
wspolczesnych, dzigki czemu pokazuje dynamike procesow zachodzacych
w miescie, zmiany funkcji miasta, rozwdj form sasiedztwa gubiensko-gubin-
skiego oraz zycie codzienne mieszkancow, wyznaczone przez ,zamkniety’
i ,otwartg” granice. Chronologiczny uktad pracy przeklada si¢ na cztery roz-
dzialy pracy.

Rozdzial pierwszy, zatytulowany Gubin jako miasto zamknigte w latach
1945-1971 poswiecony jest pierwszemu etapowi ksztaltowania si¢ polskiej
spolecznosdci miejskiej w Gubinie. Autorka podejmuje tu kilka bardzo waz-
nych kwestii. Zwraca uwage na trudnosci zwigzane z osadzaniem sie ludnosci
na terenach przygranicznych. Tereny zajmowane przez Polakéw byly terena-
mi opuszczonymi przez ludnos$¢ niemiecka, stanowily pewnego rodzaju préz-
nie spoteczna, ktérg zasiedlaty grupy Polakow wywodzacych si¢ ze zréznico-
wanych kulturowo regionéw Polski. W zwigzku z tym pojawily si¢ trudnosci
dotyczace proceséw adaptacyjnych i integracyjnych, spowodowane zapdznie-
niami cywilizacyjnymi niektoérych grup. Autorka opisuje, jak w warunkach
prozni spotecznej ksztaltuje si¢ nowa spotecznos¢, ktéra musi si¢ zaadaptowac
do nowej sytuacji i zbudowac instytucje spoteczne. Gléwny problem omdwio-
ny w tym rozdziale to sprawa zamknietej granicy miedzy polska i niemiecka
cze$cig miasta. W latach 1945-1971 granica migdzy Gubinem a Gubenem byta
szczelnie zamknieta dla ruchu turystycznego i stanowila bariere dla ewentual-
nych kontaktéw polsko-niemieckich. Granica nie tylko stanowila bariere, ale
izolowala miasto od infrastruktury komunikacyjnej powodujac, ze Gubin stal
sie miastem peryferyjnym, pozbawionym lacznosci z centrum i zapomnia-
nym przez wladze centralne. Autorka pokazuje takze, ze mimo zamknietej
granicy Polacy i Niemcy potrafili nawigza¢ wspodtprace w sprawie odbudowy
miasta. Duzym atutem tego rozdziatu jest to, ze poprzez wprowadzenie czytel-
nika w poczatki ksztaltowania si¢ spolecznosci miejskiej oraz poznanie zna-
czenia granicy oddzielajacej dwie czesci miasta, autorka pozwala zrozumieé
czytelnikowi obecna sytuacje relacji spotecznych, panujacych w nadgranicz-
nym miasteczku.

Rozdziat drugi, zatytutowany Od ,,otwartej” granicy do stagnacji w kontak-
tach transgranicznych. Gubin w latach 1972-1989 pokazuje, jakie znaczenie dla
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rozwoju i funkeji nadgranicznego miasteczka mialo podpisanie umowy o ru-
chu bezwizowym miedzy Polska i NRD. Autorka w tym rozdziale podejmuje
kilka kwestii. Po pierwsze zwraca uwage na zmiane wizerunku miasta Gubin.
Pokazuje, w jaki sposob miasto traktowane peryferyjnie przez wladze central-
ne i wojewddzkie, staje si¢ osrodkiem, w ktérym nastepuje rozwdj inwestycji.
Wskazuje, ze do zmiany wizerunku i znaczenia miasta przyczynilo sie przede
wszystkim otwarcie granicy, a co za tym idzie, wzrost ruchu turystycznego,
ktory wplynal na rozwoj i przebudowe miasta. Po drugie Julita Makaro zwraca
uwage na znaczenie wspodlpracy instytucjonalnej, jaka miala miejsce miedzy
strong niemieckg a polska miasta. Opisuje wiele przedsiewzig¢ podejmowa-
nych miedzy samorzadami miast, ktére miaty znaczny wplyw na rozwdj. Po
trzecie autorka podejmuje tematyke masowych i bezposrednich stycznosci
dwdch nacji - mieszkancéw Gubina i Guben. Ten watek jest ciekawie opisany
z punktu widzenia analizy socjologicznej. Jest tez stosunkowo nowym zagad-
nieniem w badaniach socjologicznych, poniewaz w wielu analizach spotyka-
my si¢ gtéwnie z tematyka wspdtpracy i wspdétdziatania, pomijajac role mniej
$wiadomych bezposrednich stycznosci. Autorka zauwaza, ze bezposrednie
stycznosci, ktore ujawnialy si¢ na bazie kontaktéw handlowych i turystycz-
nych, przyczynity si¢ do zmian §wiadomosci i tozsamosci kulturowej miesz-
kancow nadgranicznego Gubina. Byty réwniez waznym symptomem pojawie-
nia sie proceséw integracyjnych miedzy sasiednimi cze$ciami miasta. Roz-
dziat zamykajg rozwazania na temat spotecznych konsekwencji wynikajacych
z ponownego zamkniecia granicy. Ta czes$¢ pracy jest bardzo wazna z punktu
widzenia socjologii pogranicza. Pokazuje, w jaki sposéb granica i regulacje
z nig zwigzane wplywaja z jednej strony — w skali makro na rozwoj i znaczenie
miasta, z drugiej zas — w skali mikro na ksztaltowanie si¢ sSwiadomosci i toz-
samoéci kulturowej, w wyniku bezposrednich kontaktéw z przedstawicielami
innego narodu.

Rozdzial trzeci, zatytulowany Nowe szanse Gubina po zjednoczeniu Nie-
miec. Gubin w latach 1990-2003 pokazuje nowe mozliwosci przygranicznego
miasteczka, ktore pojawily si¢ w wyniku zmian w krajach bloku wschodniego,
w Polsce oraz Niemczech. Granica stracita swoj dzielacy charakter i w zwiazku
z tym zaczely si¢ ksztaltowac transgraniczne relacje. Autorka opisuje, w jaki
sposéb nastagpilo ponowne nawigzanie wspolpracy miedzy czedcig polska
i niemiecka miasta. Wskazuje takze na znaczenie euroregionu Sprewa-Nysa-
-Bobr oraz jego role w rozwoju miasta i budowaniu §wiadomosci kulturowej
jego mieszkancéw. Dos¢ ciekawym programem wspdlnych dziatan polskiego
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Gubina i niemieckiego Gubena, ktdre opisuje Julita Makaro, jest idea euro-
miasta. U podstaw tej koncepcji lezy zalozenie o traktowaniu obu miast jako
jednego organizmu. Gléwnym celem tej idei zatem jest niwelowanie réznic
miedzy czescig niemiecky i polska w zakresie zagospodarowania przestrzen-
nego, szkolnictwa, gospodarki i innych obszaréw dzialan. Rozdziat zamykaja
rozwazania na temat spolecznych konsekwencji ,otwartej granicy”. Autorka
wskazuje tu na nowy typ stosunkéw polsko-niemieckich, nie sg to tym ra-
zem relacje wymuszone przez ideologizowane postulaty wzajemnej przyjazni
w bloku socjalistycznym, ale rzeczywiste i Swiadome dzialania. Typ wspotpra-
cy, ktéry opisuje Julita Makaro, obejmuje szereg dziedzin zycia i przyjmuje
przede wszystkim charakter wspolpracy instytucjonalne;.

Rozdziat czwarty zatytulowany Postrzeganie niemieckiego sgsiedztwa przez
mieszkanicow Gubina odwotuje sie do opinii mieszkancéow polskiej czesci mia-
sta, zebranych w postaci w wywiadéw swobodnych. Autorka pokazuje prze-
obrazenia, jakim uleglo polsko-niemieckie sasiedztwo i zwigzane z tym zmia-
ny w postrzeganiu niemieckiego sasiada przez mieszkanicéw Gubina. W celu
przyblizenia mozliwosci zrozumienia obrazu sgsiada przez czytelnika, Julita
Makaro opisuje kategorie teoretyczne sgsiedztwa i stereotypu. Wprowadza
kategorie sgsiedztwa biernego, charakterystycznego dla czaséw ,,zamkniete;j”
granicy oraz sgsiedztwa interaktywnego. Autorka pokazuje, w jaki sposob
sasiedztwo mieszkancéw dwoch czesci nadgranicznego miasteczka przeszto
od stanu uswiadamianej bliskiej obecnosci i czesciowej widzialnosci, przez for-
me licznych bezposrednich stycznosci z dominacjg interakcji instytucjonalnych
(Makaro 2007: 173). Przedstawia takze wizerunek Niemca, jaki tworzy sie
w wyniku wypowiedzi respondentéw. Obraz ten, jak zauwaza Julita Makaro,
budowany jest w oparciu o stereotypy narodowosciowe oraz wtasne doswiad-
czenia zyciowe. Im do$wiadczenia sg bardziej pozytywne, tym stereotypy fa-
twiej poddaja sie rewizji. Autorka w tym rozdziale w dos¢ klarowny sposéb
przedstawia kategorie socjologiczne, ktére wzbogaca wypowiedziami bada-
nych. Wydaje sie, ze opisywany rozdzial ma stanowi¢ uzupelnienie poprzed-
niego, dotyczacego wspolpracy instytucjonalnej miedzy polska i niemiecka
czg$cig miasta. Celem autorki jest natomiast sprawdzenie kompatybilnosci
wspolpracy instytucjonalnej i politycznej obu miast z procesami na poziomie
spolecznym.

Publikacja Julity Makaro Gubin - miasto graniczne. Studium socjologiczne
jest ksigzka bardzo interesujaca ze wzgledu na tematyke oraz przyjeta w niej
metodologi¢. Autorka, opisujac spotecznos¢ nadgranicznego miasteczka Gu-
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bin, opiera si¢ na metodzie integralnej Kazimierza Dobrowolskiego, taczac
perspektywe historyczng i socjologiczng. Uwzglednienie podioza historycz-
nego przez Julite Makaro znacznie wzbogaca badania socjologiczne. Dzieki
nim czytelnikowi tatwiej zrozumie¢ zjawiska spoleczne zachodzgce na terenie
nadgranicznego miasteczka i relacje migedzy mieszkancami polskiej i niemiec-
kiej czes$ci miasta. Autorka, odwolujac si¢ do uwarunkowan historycznych
miasta, tworzy kompleksowy obraz proceséw zachodzacych w Gubinie. Przy-
jeta forma historyczno-socjologiczna w pozytywny sposob odrdznia ksigzke
od innych publikacji z zakresu socjologii pogranicza.

Julita Makaro piszac ksiazke Gubin — miasto graniczne. Studium socjologicz-
ne odwotuje si¢ do wielu Zrédet badawczych. Laczac zrodla zastane tj. roczniki
i dane urzedowe z wywiadami swobodnymi przeprowadzonymi z mieszkan-
cami Gubina, z jednej strony buduje pelny obraz zycia codziennego w nadgra-
nicznej miejscowosci, z drugiej za§ umozliwia czytelnikowi weryfikacje da-
nych pochodzacych z réznych zZrédel badawczych. Ksigzka skfania do refleksji
nad dalszymi losami integrujacej sie spotecznosci Gubin — Guben. Daje takze
mozliwos¢ budowania analiz poréwnawczych proceséw zachodzacych w spo-
tecznosci gubinskiej z procesami wystepujacymi w innych spotecznosciach
nadgranicznych.

Struktura ksigzki jest bardzo przejrzysta. Chronologiczny uklad pracy
pozwala na uporzadkowany opis zjawisk spolecznych, a zrozumialy jezyk
na latwo$¢ przyswojenia tre$ci. Publikacja Julity Makaro, Gubin - miasto
graniczne. Studium socjologiczne moze stanowi¢ lekture uzupelniajacg nie
tylko dla socjologdéw, ale takze innych czytelnikéw, ktorzy interesuja sie te-
matyka pogranicza, stosunkéw polsko-niemieckich oraz problemem ksztal-
towania tozsamosci narodowych.



EwA DABROWSKA

Recenzja ksigzki Kamilli Dolinskiej
Potoczny i ideologiczny poziom doswiadczenia slgskosci.
Slgzacy w poszukiwaniu odrebnosci?
Wydawnictwo Uniwersytetu Wroclawskiego, Wroctaw 2009

Publikacja Kamilli Dolinskiej rozpoczyna si¢ od podkreslenia przez autor-
ke stwierdzenia, ze kwestia zdefiniowania pojecia ,,$laskosci” oraz dokona-
nia jej szerokiej analizy empirycznej jest z punktu widzenia pracy socjologa
procesem trudnym. Utrudnienia te wynikaja gléwnie z wymogu posiadania
szerokiej wiedzy teoretycznej zwigzanej z tematyka narodu, narodowosci
i tozsamosci zbiorowych oraz z koniecznodcig dokonania wielowymiarowej
weryfikacji, przeprowadzanych na badanym obszarze, wynikéw badan em-
pirycznych. Niewatpliwie wiaze si¢ to z konieczno$cig uwzglednienia w pro-
jektowaniu badan nad kwestig autoidentyfikacji Slgzakéw nie tylko licznych
definicji teoretycznych, ale przede wszystkim zréznicowanych kontekstéw
ksztaltowania sie zbiorowych tozsamo$ci mieszkancow Slaska. W efekcie
mozliwe jest uzyskanie syntetycznego i pelnego obrazu ksztaltu i dynamiki
zmian autoidentyfikacji Slazakéw.

Badania na temat tozsamosci Slazakéw oraz szerzej rozumianej kwestii
ksztaltowania autoidentyfikacji mieszkancow obszardéw przygranicznych do-
czekaly sie znacznej liczby socjologicznych opracowan zaréwno w aspekcie
analiz pogranicza Polski zachodniej (m.in. prace D. Bartoszka czy K. Wodza),
jak i wschodniej (m.in. publikacje A. Sadowskiego). W niniejszym opracowa-
niu nalezy jednak zwrdci¢ uwage na fakt, iz autorka dokonata stusznego zawe-
zenia omawianej tematyki do $cisle okreslonego zalozenia o szczegdlnym stop-
niu ukierunkowania rozwazan o slgskosci na kwestie narodowosci $lgskiej (Do-
linska, 2009: 7). W rezultacie K. Dolinska, odnoszac si¢ do nurtu perspektywy
kulturalistycznej ksztaltowania narodu, w sposéb interesujacy i nowatorski
opisuje nie tylko czynniki ksztaltujace wspolnote narodows, ale gtéwnie sku-
pia sie na zagadnieniu istnienia w $wiadomosci Slagzakéw probleméw defini-
cyjnych, zwigzanych z okresleniem granic réznigcych m.in. grupe etniczna od
narodu. Autorka opisuje specyficzny i dynamiczny proces ksztaltowania si¢
zasobow wiedzy wspdlnej, odnoszacej sie do proby udzielenia odpowiedzi na
temat, czym jest $lasko$é i co to znaczy by¢ Slazakiem. Nie jest to jednak anali-
za statyczna, oparta na monograficznym opisie mieszkancéw danego regionu.
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Przeciwnie, Dolinska pokazuje dynamiczny, zmienny i zréznicowany proces
ksztaltowania si¢ poczucia odrebnosci wspdtczesnych Slazakéw.

W rozdziale pierwszym autorka przedstawia zréznicowane definicje po-
jecia narodu w odniesieniu do teorii socjologicznych. W poszczegdlnych
podrozdziatach Dolinska zwraca z jednej strony uwage na funkcjonowanie
we wspolczesnej polskiej i zagranicznej socjologii szeregu definicji narodu,
a z drugiej w sposob szczegdlowy opisuje zwigzek poszczegdlnych ujeé teo-
retycznych z szerszymi kwestiami narodowymi i etnicznymi. Interesujace jest
tu zawezenie przez autorke szerokich analiz teoretycznych do szczegdtowe-
go opisu kulturalistycznej koncepcji narodu z uwzglednieniem problematyki
obiektywnosci i subiektywnosci narodowej identyfikacji w omawianym ujeciu
teoretycznym. Tym samym Dolinska, zawezajac analizy teoretyczne do nurtu
kulturowego, w sposéb syntetyczny i logiczny uzasadnia taki socjologiczny
zabieg poprzez zwrdcenie uwagi na istnienie tzw. zjawiska ,wielosci rzeczy-
wistosci’, ktore w aspekcie proby dokonania analiz empirycznych autoidenty-
fikacji Slazakéw zwraca uwage na fakt, ze rzeczywistos¢ spoteczna zawsze jest
rzeczywistoscig przez kogos postrzegang i w konsekwencji sposoby jej widzenia
nie majg jednolitego charakteru, odnoszac si¢ tym samym do koniecznosci
opisu pojecia narodu jako historycznie uksztaltowanej i zmiennej, zwlaszcza
pod wplywem dzialalnosci lokalnych elit, wspdlnoty kulturowe;.

W rozdziale drugim Dolinska przedstawia zaréwno szczegétowy opis hi-
storii $laskiej odrebnosci, jak i wspolczesne obiektywne jej wymiary. Autor-
ka zwraca uwagg, ze kultura $laska, w wyniku oddzialywania specyficznych
czynnikéw historycznych, charakteryzuje sie niskim progiem tolerancji zmia-
ny. Z drugiej strony autorka wskazuje, ze dopiero procesy transformacji syste-
mowej, a zwlaszcza procesy rozwoju kapitalizmu, ograniczyty wystepowanie
silnych czynnikéw wzmacniajacych istnienie tradycyjnego porzadku spolecz-
nego. Dodatkowo w sposéb niezmiernie interesujacy przedstawia opis kom-
ponentéw tozsamosci zbiorowej wspotczesnych Slazakow, takich jak: pamieé
historyczna, silna orientacja na rodzing, silne wiezi sasiedzkie, wysoka war-
to$¢ pracy, nacisk na korzystanie z wlasnej gwary oraz specyficzna religijnos¢.
W ostatnim podrozdziale autorka zwraca uwage na problematyke istnienia
w badanym regionie silnych wewnetrznych konfliktéw spotecznych, odno-
szacych sie m.in. do kwestii wizji Slaska i ksztaltu $lgskiej tozsamosci, czego
efektem jest, wedtug autorki, dzialalno$¢ Ruchu Autonomii Slgska.

Rozdziat trzeci stanowi zwigzty opis gléwnych zalozen teoretyczno-meto-
dologicznych przyjetych w badaniu. Zasadniczym celem projektowanych ba-
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dan bylo udzielenie odpowiedzi m.in. na nast¢pujace pytania: Jakie wartosci
konstytuujg sposob doswiadczenia slgskosci na plaszczyznie dnia codziennego
oraz w jaki sposob doswiadczenie tych wartosci i ich hierarchizacja determi-
nowaty narodowosciowe wybory podczas spisu powszechnego w 2002 roku?
(Dolinska, 2009: 50). Warto zwrdci¢ uwage na fakt, iz autorka juz na wstepie
rozdzialu podkresla, ze podstawowym zalozeniem przyjetym podczas projek-
towania badania byto stwierdzenie o znaczeniu $wiadomosci indywidualnych
podmiotéw. W efekcie determinuje to wniosek, ze podstawg analiz autoswia-
domosci Slgzakéw zaréwno w aspekcie ontologicznym, epistemologicznym
jak i metodologicznym powinna by¢ zasada ,,wspdtczynnika humanistyczne-
go’, stanowigca podstawowy element modelu teoretyczno-metodologicznego
i zwigzana z koniecznoscig przeprowadzenia badan jakosciowych. Badania,
ktére zostaly przeprowadzone dwuetapowo w 2004 i 2006 roku na terenie wo-
jewodztwa $laskiego, charakteryzowaly sie $cistym okresleniem proby celowej,
uzaleznionej od parametréw badania i od przyjetych problemoéw badawczych.
W efekcie wydaje sie, iz podczas badania zebrany zostal obszerny i zrézni-
cowany material, ktéry umozliwil uzyskanie interesujgcych odpowiedzi na
temat relacji pomiedzy pojeciem narodowosci, rozumianej jako cecha indy-
widualna kazdego czltowieka, a atrybutywnie okreslanym pojeciem narodu.
Rozdzialy czwarty i pigty stanowig szczegélowq analize zebranego materia-
tu empirycznego z punktu widzenia zatozen przyjetych w badaniu. Na uwage
zastuguje tu ciekawy opis ksztaltowania, utrwalania, ale tez i zréznicowania
warto$ci konstytuujacych specyfike kulturowa badanych mieszkaficow Slaska.
W ujeciu tym przywigzanie do ziemi, traktowane bardzo cze¢sto jako cos$ nie-
okreslonego i bardzo subiektywnego, stanowi z jednej strony specyficzny tacz-
nik pomiedzy terazniejszoscig i przeszloscia, a z drugiej punkt odniesienia do
réznic pomiedzy pokoleniami starszych i mlodszych mieszkancow. Autorka
podkresla, ze wiedza, ktéra dysponuja badani, nie jest wiedza naukows, ale
wynika ze wspdlnej ,,bytnosci” badanych czy wykonywanego zawodu. Analiza
takich wartoéci jak rodzina, religia czy praca w zyciu codziennym Slazakéw
ukazana zostala, zdaniem autorki, przez badanych z jednej strony jako opis
tradycyjnego modelu zycia Slazakéw, a z drugiej jako matryca poréwnawcza
do dynamicznych zmian wspoélczesnego stylu zycia mieszkancéw regionu.
Zakres przedstawionego materialu badawczego jest na tyle szeroki, syntetycz-
ny i wielowatkowy, ze w efekcie umozliwia skonstruowanie bardzo nowator-
skiej typologii badanych wobec doswiadczania relacji ,,naréd $laski-autono-
mia”. Opis takich typéw postaw jak: narodowi autonomisci, narodowcy bez
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autonomii, regionalni $lgscy autonomisci, regionalisci bez autonomii, niezde-
cydowani narodowo autonomisci oraz Slgzacy niezdecydowani zastuguje na
oddzielna publikacje. Autorka dokonuje celnej analizy poszczegélnych typdw,
odnoszac si¢ niemal wylacznie do zebranego materialu empirycznego, warto
jednak poglebi¢ taka analize o szersze watki teoretyczne, tak szczegétowo opi-
sywane w pierwszej czesci omawianej publikacji.

Reasumujac, publikacja Kamilli Dolinskiej w sposéb bardzo interesujacy
i nowatorski opisuje subiektywny sposdb ksztaltowania sie tozsamosci wspot-
czesnych Slazakéw. Dwuetapowa analiza z punktu widzenia funkcjonowania
podstawowych wyznacznikéw determinant §laskosci w zyciu codziennym ba-
danych oraz odniesienie do takich kwestii jak subiektywny stosunek do auto-
nomii Slaska tworzy barwny, dynamiczny i systemowy obraz kwestii narodo-
wosci Slaskiej. Zakres przygotowan metodologicznych oraz szczegdtowe po-
wiazanie zalozen teoretycznych z metodologicznymi, zamieszczonych w pu-
blikacji, zostal wykonany na bardzo wysokim poziomie, co rzutuje na jakos$¢
uzyskanego materiatu badawczego. Dodatkowo duzym plusem publikacji jest
odniesienie si¢ podczas projektowania badan do wyniku Spisu Powszechnego
z 2002 roku oraz stworzenie proby celowej w badaniach wylacznie z 0séb de-
klarujacych autoidentyfikacje slaska. W efekcie wyniki badan zamieszczonych
w publikacji Kamilli Dolinskiej pokazuja, ze pozornie prosty obraz autoiden-
tyfikacji narodowosciowej w rzeczywistosci kryje zréznicowany, dynamiczny
i czgsto sprzeczny obraz doswiadczania $laskosci.
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Recenzja ksiazki Bozeny Domagatly
Ukrairicy na Warmii i Mazurach. Studium procesow asymilacji
Wydawnictwo OBN, Olsztyn 2009

Ukraiticy na Warmii i Mazurach. Studium procesow asymilacji Bozeny
Domagaly to kolejna pozycja traktujaca o sytuacji mniejszosci narodowych
w Polsce, ktérych pojawito sie wiele w ostatnich latach. Wydaje si¢ jednak, ze
omawiana publikacja jest szczegolnie warta zainteresowania, poniewaz reali-
zuje nie tylko funkcje poznawcza, ale ze wzgledu na poruszane tematy stano-
wi¢ moze wazny glos w dyskusji na temat wspdtczesnych stosunkéw polsko-
-ukrainskich.

Autorka swoje zainteresowanie mniejszo$cig ukrainska ogniskuje na ob-
szarze Warmii i Mazur, to jest terendw, ktére migdzy innymi staly si¢ celem
deportacji ludnosci ukrainskiej w roku 1947 w ramach akcji Wisfa.

Pierwsze spostrzezenie, ktore nasuwa si¢ jeszcze przed wnikliwg lekturg
ksigzki wskazuje, iz aktualna sytuacja mniejszo$ci ukrainskiej na tym obsza-
rze jest pochodng jej genezy. Podkresli¢ nalezy, Ze na omawianym terytorium
nie istnieje naturalne pogranicze polsko-ukrainskie. Wskutek planowej akcji
przesiedlenczej z terenéw Polski poludniowo-wschodniej ludnos¢ ukrain-
ska zyje w diasporze, co bardzo istotnie wplywa na jej wspdltczesng kondy-
cje, przyspieszajac procesy asymilacyjne. Z drugiej jednak strony, po trans-
formacji systemowej etniczno$¢ ukrainska ma szans¢ na odrodzenie. Nie bez
znaczenia jest fakt przeorientowania polityki panstwa polskiego w kierunku
wiegkszej otwartosci i poszanowania mniejszosci, co dato im szanse na pod-
trzymywanie i rozwdj wlasnej odrebnosci w ramach nowoczesnego spofe-
czenstwa obywatelskiego. Aktualny stan prawny daje mozliwosci odrodzenia
zycia narodowego mniejszosci ukrainskie;j.

Przyczynkiem do rozwazan na temat kondycji mniejszosci ukrainskiej
na Warmii i Mazurach s3 dane Narodowego Spisu Powszechnego, wedtug
ktérego jedynie co pigty Ukrainiec w regionie zadeklarowal przynaleznos¢
do narodu ukrainskiego'. Znajac przyblizong liczebnos¢ ludnosci deporto-
wanej na Ziemie Pélnocne i Zachodnie (w tym réwniez na Warmie i Mazu-

! Pomijam wielokrotnie wskazywane watpliwos$ci, czy rachmistrze spisowi rzetelnie zbie-

rali informacje na temat narodowoéci, co mogto skutkowaé zanizeniem liczebnosci mniejszo$ci
narodowych w Polsce.
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ry) oraz dysponujac informacjami z NSP oraz wynikami badan, jak réwniez
danymi organizacji mniejszo$ciowych, mozemy w przyblizeniu okresli¢ za-
sieg proceséw asymilacyjnych.

Autorka w swojej publikacji prébuje odpowiedzie¢ na pytanie, w jaki spo-
sob srodowiska ukrainiskie (...) bronig si¢ przed asymilacjg, to jest jakiego typu
dziatania sq podejmowane, by zachowa¢ wspdlnote etniczng i etniczng tozsa-
mos¢ w sferze jezyka i kultury, religii i tych wartosci, ktore sktadajg si¢ na pa-
migé narodu (Domagata, 2009: 7).

Nadrzednym celem pracy byla analiza proceséw asymilacji, zatem, jak de-
klaruje sama Bozena Domagala, nie bylo jej zamiarem odtworzenie calo$ci
ukrainskiej kultury narodowej, a jedynie skoncentrowanie si¢ na tych elemen-
tach, ktére decyduja o etnicznosci badanej grupy (Domagata, 2009: 35).

Dla Autorki najwazniejsze kulturowe wymiary, od ktérych zalezy trwa-
nie grupy etnicznej to jezyk, religia i pamie¢. W oparciu o nie prowadzi
swoje rozwazania i konstruuje strukture publikacji, na ktérg sktada si¢ szes¢
rozdziatéw.

W pierwszej czesci przedstawiony zostat stan dotychczasowych badan nad
mniejszoscig ukrainska w Polsce, przede wszystkim na Warmii i Mazurach.
Przytoczone zostaly badania G. Babinskiego z 1997 roku, zrealizowane na po-
graniczu w dawnym wojewodztwie przemyskim, jak rowniez analizy D. Wo-
jakowskiego z roku 2000. Ponadto Autorka siega do rezultatow badan prowa-
dzonych w latach 1996-2000 w ramach polsko-niemieckiego projektu. Przy-
toczone sg rowniez badania Z. Tracewicz (2000) na temat szkolnictwa ukrain-
skiego w Polsce. Oprocz tego, Bozena Domagata odwoluje si¢ do mniejszych
publikacji — artykuléw i prac doktorskich. Z kazdego zrédia przytoczone zo-
staly najwazniejsze wnioski, co sprawia, ze rozdzial ten stanowi dobry prze-
glad badan nad polskimi Ukraincami w regionie Warmii i Mazur i nie tylko.

W warstwie metodologicznej zadeklarowano nacisk na taczenie perspek-
tyw badawczych i stosowanych metod, ze szczegdlnym wskazaniem na me-
tody jakosciowe. Podstawowymi jednostkami obserwacji byly lokalne elity
ukrainskie, rozumiane przede wszystkim jako nauczyciele jezyka ukrainskie-
go (15 wywiad6w) i duchowni Kosciota grekokatolickiego (14 wywiaddw).
Oprocz tego prowadzono obserwacje uczestniczagce w dwdch parafiach. Au-
torka siega réwniez do dwudziestu siedmiu wywiadéw zrealizowanych w la-
tach 1996-1997 wsrdd przedstawicieli mniejszosci ukrainskiej.

Oprocz tego wspomniane sg badania ilosciowe, jakkolwiek ze wzgledu na
minimalng ilo$¢ obserwacji (46) nie stanowig zrodta interpretacji, a traktowa-
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ne s3 raczej jako wstepna eksploracja. Jednoczesnie wskazuje to na trudnosé
prowadzenia badan ilo§ciowych wéréd ludnosci ukrainskiej Warmii i Mazur.
Poza tym, w wielu miejscach cytowane sa wypowiedzi oséb badanych przez
innych autoréw, zamieszczone w innych publikacjach, co ostatecznie zwigksza
pule materialu empirycznego, w oparciu o ktéry prowadzone sg analizy.

Rozdzial drugi przeznaczony zostal na rozwazania teoretyczne i definio-
wanie kluczowych poje¢. Autorka wychodzi od rozrdznienia pojeé asymila-
cji i akulturacji, konczac na tozsamosci i identyfikacji etniczne;.

W tym samym miejscu zwrdécono uwage na uwarunkowania etnicznosci,
ktéra wspodlczesnie poddana jest dziataniu presji, charakterystycznych dla
spoleczenstwa nowoczesnego. Wskazuje sie przede wszystkim na symptoma-
tyczng dla polskich przemian pragmatyzacje swiadomosci (identyfikowana
w badaniach powrotem warto$ci materialistycznych), postepujaca indywidu-
alizacje zycia oraz globalizacje, przy czym wplyw tej ostatniej nie musi by¢
jednokierunkowy, tj. w odpowiednich warunkach moze przyczyni¢ sie do
konserwowania lokalno$ci.

W rozdziale trzecim podjeto analize sytuacji jezykowej mniejszo$ci ukrain-
skiej. Za material empiryczny postuzyly wywiady przeprowadzone z nauczy-
cielami jezyka ukrainskiego, jak réwniez wypowiedzi os6b badanych w latach
1996-1997. Nalezy mie¢ na uwadze fakt, ze przesiedlenia w ramach akcji Wista
objety bardzo duze obszary, co skutkowalo zréznicowaniem jezykowym osob
deportowanych. Méwily one réznymi dialektami, co niejednokrotnie mogto
prowadzi¢ do nieporozumien. Takie zréznicowanie z jednej strony wskazuje
na kulturowe dziedzictwo terendw, z ktorych pochodzili osiedlency, z dru-
giej stanowi¢ moze bariere w nauczaniu literackiego jezyka ukrainskiego?. Co
wiecej, w gwarach funkcjonuje wiele zapozyczen z jezyka polskiego, a mto-
dziez nie zawsze chetnie uczy si¢ jezyka ojczystego. Autorka, analizujac dzieje
szkolnictwa ukrainskiego na Warmii i Mazurach, podkresla, ze jego poczatki
siegaja roku 1952, a szanse na dalszy rozwoj pojawily si¢ dopiero po roku 1956
(por. Babinski, 1997: 61).

Analizujac role szkoly w podtrzymywaniu tozsamosci narodowej, nalezy od-
wola¢ sie do podstawowych funkcji spelnianych przez jezyk, tj. nie tylko roli
gléwnego kodu komunikacji miedzyludzkiej, ale réwniez wyznacznika standar-
déw myslenia. Z tej perspektywy jezyk jest nie tyle ,,narzedziem” porozumiewa-
nia si¢, ale przede wszystkim ramg interpretacyjng otaczajacego swiata. Dlatego

2

Wedlug Autorki jezyk gwarowy czesto jest jedyng forma jezyka ukrainskiego wynoszona
z domu przez kolejne pokolenia Ukraincéw na Warmii i Mazurach, patrz s. 51.
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tez o sile etnicznosci grupy decydowac bedzie nie tylko ilos¢ punktéw naucza-
nia jezyka ojczystego, ale przede wszystkim jego obecnos¢ w zyciu codziennym,
postugiwanie si¢ nim w domu i w zyciu publicznym, nie tylko w szkole. Autorka
wskazuje na ten problem, piszac, ze kultura ta, w tym takze jezyk, staje si¢ pewng
abstrakcjg, przedmiotem nauczanym w szkole, ktorego istnienia cztonkowie grupy
etnicznej sq Swiadomi, ale ktory przestaje by¢ elementem ich bliskiej codzienno-
sci (Domagata, 2009: 67). Opierajac si¢ zatem na kryterium zycia codziennego
i obecnos$ci w nim jezyka narodowego, nalezaloby stwierdzi¢, ze procesy asy-
milacyjne, zwlaszcza w mtodym pokoleniu, s duzo dalej posuniete niz moze
to wynika¢ ze stanu szkolnictwa mniejszosciowego. Pierwotnym jednak nosni-
kiem kultury etnicznej jest rodzina i to od jej wysitkow przede wszystkim zalezy
transmisja kultury narodowej i jezyka ojczystego. Jak si¢ okazuje, kolejne poko-
lenia w coraz mniejszym stopniu postuguja si¢ jezykiem narodowym. Procesy
asymilacyjne nabierajg przyspieszenia w rodzinach mieszanych, w ktérych nie-
jednokrotnie dzieci mogg mie¢ stycznos¢ z jezykiem ukrainskim jedynie za po-
$rednictwem dziadkéw. Drugim istotnym czynnikiem ostabiajacym jezykowa
odrebnos¢ tej grupy sa migracje do wigkszych o$rodkéw miejskich, w ktérych
szanse na podtrzymanie etnicznosci s3 mniejsze. Podsumowujac ten rozdzial,
Autorka stwierdza, ze przysztos¢ jezyka ukrainskiego w Polsce zalezy rowniez
od jego statusu na samej Ukrainie, gdzie podlega on ,kulturowej degradaciji’,
a jego dowarto$ciowanie w ojczyznie powinno przelozy¢ si¢ na jego atrakcyj-
nos$¢ takze wérdd Ukraincéw zamieszkujacych panstwo polskie (Domagala,
2009: 96).

W czwartym rozdziale podjeto kwestie statusu Kosciola grekokatolickiego
i jego roli w podtrzymywaniu tozsamosci ukrainskiej. Jakkolwiek Ukraincy
w Polsce wyznaja grekokatolicyzm lub prawoslawie, to wlasnie te pierwsza
religie mozna uznac¢ za ich narodowy Kosciét. Z tego tez wzgledu prowadzone
analizy nie obejmowaly Cerkwi prawostawnej, ktéra ma charakter bardziej
uniwersalny.

Przytoczone przez Autorke wypowiedzi badanych osob, zaréwno ksigzy
jak i $wieckich, wskazujg na duza role religii grekokatolickiej w podtrzymywa-
niu ukrainskiej tozsamosci narodowe;j. To nie tylko nosnik jezyka ojczystego,
ale rowniez tradycji i wzorow kulturowych, ktére decyduja o etnicznej odreb-
nosci grupy. Nie bez znaczenia jest fakt, ze wsrod wiernych tego Kosciota jest
bardzo niewiele osdb niebedacych Ukraincami lub majacych inne pochodze-
nie niz ukrainskie.
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Autorka analizuje sytuacje religijng na pograniczu polsko-ukrainskim
sprzed roku 1947, przeciwstawiajac jej okres po przesiedleniu. Przytoczone
wypowiedzi tworzg obraz spotecznosci, w ktérych mimo zréznicowania wy-
znaniowego, stosunki miedzy spoteczno$cia polska i ukrainska uktadaly sie
poprawnie, a uczestnictwo w liturgii w Kosciele lub w Cerkwi nie musiato
jednoznacznie decydowac o przynaleznosci etnicznej, gdy o praktykowaniu
w danym obrzadku decydowala odlegtos¢ do $wiatyni lub inne czynniki,
ktére badani okreslali ,,jak komu pasowalo”. Podkreslano réwniez wzajemny
szacunek w kwestii $wiat, na przyklad poprzez zapraszanie si¢ i wspdlne ich
obchodzenie, czy tez przez wstrzymywanie si¢ od prac w gospodarstwie, gdy
sasiedzi mieli swoje $wigta. Jak podkresla Autorka, jest to sytuacja charakte-
rystyczna na pograniczach w ogdle, kiedy elementy réznicujace spotecznosci
nie tworzg sztywnej linii podzialu, ale s3 elementami wspdlnego $wiata (Do-
magata, 2009: 111).

Zupelnie inaczej wygladala sytuacja religijna spotecznosci ukrainskiej po
deportacji. Z poczatku spotykata si¢ ona z niechecia ze strony Polakéw i ksiezy
rzymskokatolickich oraz represyjna polityka panstwa. Nie mozna bylo jej od-
nie$¢ do wspomnianego powyzej sasiedztwa polsko-ukrainskiego, czy polsko-
-ukrainsko-zydowskiego na pograniczu w okresie przedwojennym. Byl od-
czuwalny dotkliwy brak oparcia instytucjonalnego, ktére bytoby gwarantem
cigglosci i rozwoju religii grekokatolickiej wsrod ukrainskich przesiedlencow.
Wobec niemoznosci praktykowania we wlasnym obrzadku, cz¢$¢ wiernych
decydowala si¢ uczestniczy¢ w nabozenstwach w Kosciele rzymskokatolickim
lub w Cerkwi prawostawnej. Wielu z nich wrdcito do swojego obrzadku po
jego odbudowie, ktéra nastepowata stopniowo po 1956 roku.

Sytuacja ulegta poprawie wraz ze zmiang polityki panstwa, jakkolwiek
obecnie negatywny wplyw maja procesy demograficzne, jak wyludnianie sie
matych wiejskich parafii, bedace nastepstwem migracji do wiekszych osrod-
kow. Nie bez znaczenia jest rowniez ogolna laicyzacja spoleczenstwa. Wazna
jest rowniez egzogamia, w nastepstwie ktorej dzieci niejednokrotnie wycho-
wywane s3 w obrzadku rzymskokatolickim.

Przytaczane przez Autorke wypowiedzi ksiezy wskazuja na duze poczucie
misji Kosciota grekokatolickiego w zakresie podtrzymywania tradycji ukrain-
skich i tworzenia mozliwosci manifestacji swojej etnicznosci takze dla oséb
niewierzacych. Jest to niewatpliwie jedna z najwazniejszych instytucji (po ro-
dzinie i szkole) powstrzymujacych procesy asymilacyjne.



125
RECENZJE

Ostatnim omawianym elementem konstytuujacym tozsamos¢ etniczng jest
pamiec przesziosci, zardwno w wymiarze osobniczym, jak i zbiorowym. Roz-
wazania na ten temat zawarte s3 w rozdziale pigtym. Wydarzeniem granicz-
nym dla mniejszosci ukrainskiej w Polsce byta akcja deportacyjna z roku 1947
i to ona najczesciej przewija si¢ w wypowiedziach badanych osob. Traktowana
jest ona przez Autorke jako wydarzenie fundacyjne budujgce ramy wspélnoty
etnicznej (Domagata, 2009: 148). W tym miejscu przytoczone zostaly liczne
relacje badanych osob, opisujace traume wysiedlenia i jej nastepstwa. Autorka
konstatuje, ze jakkolwiek sa to opowiesci réznych ludzi, ich narracje sumuja
sie niejako w jedna, prezentujac trajektorie osob deportowanych. Pojawia sie
tu takze inny istotny watek dotyczacy oceny i interpretacji akcji Wista. Jak za-
uwaza Autorka, w sporach o akcje Wista chodzi nie tyle o ustalenie prawdy hi-
storycznej, stanu faktycznego, co raczej o budowanie wizerunku i tozsamosci
grupy w oparciu o narodowa mitologie. Stad tez razace rozbieznosci w ocenie
zaréwno przyczyn jak nastepstw wydarzen z roku 1947 migdzy Srodowiskami
ukrainskimi (w Polsce i na Ukrainie) a polskimi. Przyktady takich stanowisk
s przedstawione w omawianej ksigzce i wydaje si¢, ze w najblizszym czasie
nie rysuje si¢ zadna perspektywa rozwigzania tego problemu, pomimo nawet
oficjalnego potepienia akcji Wista przez wtadze polskie.

Poruszana jest rdwniez kwestia stereotypu Ukrainca w Polsce, jako jed-
nego ze wskaznikow proceséw asymilacyjnych. Jak wiemy, stosunki polsko-
-ukrainskie naznaczone sg licznymi stereotypami, do czego przyczynily sie
wzajemnie czynione krzywdy w pierwszej polowie XX wieku. Co ciekawe,
to wlasnie na Ziemiach Zachodnich i Péinocnych stosunek do Ukraincéw
jest wzglednie najlepszy. Wyniki tym bardziej zadziwiaja, jesli przypomnimy
sobie, Ze na te tereny przesiedlani byli takze Polacy zamieszkujacy wcze$niej
pogranicze polsko-ukrainskie. Wydawa¢ by si¢ moglo, ze historyczne wasnie
mogly by¢ przeniesione na nowe tereny. Dla wytlumaczenia tej osobliwosci
Autorka postuguje sie tezg W. Lukowskiego, moéwiaca, ze mniejszy dystans do
Ukraincow jest obserwowany na Ziemiach Odzyskanych, poniewaz tereny te
w wiekszo$ci zamieszkuje ludnos¢ przesiedlona po wojnie, zatem to poczucie
wykorzeniania, wyrwania z malych ojczyzn mogto wzia¢ gore nad antagoni-
zmami wyniesionymi z poprzedniego miejsca zamieszkania. Jakkolwiek ne-
gatywny stereotyp Ukrainca jest w Polsce ciagle widoczny, obserwuje si¢ jego
ostabienie, zwlaszcza wérdd ludzi mlodych. Na ewolucje opinii moglo wply-
n3¢ dowartosciowanie narodu ukrainskiego przez posiadanie niepodlegtego
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panstwa, papieska wizyta na Ukrainie, czy procesy demokratyzacji, nazywane
potocznie ,,pomaranczowa rewolucjg”

Poruszono wreszcie kwestie ukrainskiej ideologii narodowej, rozwijanej
zwlaszcza w XX wieku. W tym miejscu szczegélnie interesowato Autorke,
jaki byt stosunek ludnosci ukrainskiej na Warmii i Mazurach do spornych
kwestii polsko-ukrainskich, przede wszystkim dziatalnos$ci UPA oraz przy-
nalezno$ci panstwowej terytoriéw uwazanych przez Ukraincéw za etnicznie
ukrainskie. Powolano si¢ tutaj na badania przeprowadzone w latach 1994-
1995, podczas ktdrych zrealizowano 63 ankiety. Sposréd badanych osob
zdecydowana wiekszo$¢ pozytywnie odnosila si¢ do dziatalnosci Ukrain-
skiej Powstaniczej Armii, wskazujac jej zastugi w walce o wolnos¢ Ukrainy.
Taki poglad stoi w sprzecznosci w polskim punktem widzenia, jakkolwiek
nie mozna nikomu odmoéwi¢ prawa do posiadania odmiennych pogladéw,
réwniez w kwestiach historycznych.

Niepokdj natomiast budzi¢ moga cytowane badania, w ktérych responden-
ci wypowiadali si¢ na temat mozliwosci przylaczenia czesci ziem polskich, tzw.
Zakierzonskiego Kraju® do panstwa ukrainskiego. Pomijajac zupelnie kwestie
statystycznej wartosci tych badan, powinnismy zada¢ sobie pytanie wykracza-
jace poza recenzowang publikacje — czy w badaniach empirycznych mozemy
przywotywa¢ tematy, ktdre moga przyczyniac sie do ozywiania negatywnych
stereotypow i rozbudzania wzajemnych wasni?

Wydaje si¢, ze podejmowanie problematyki rewizji granic panstwowych
cofa stosunki polsko-ukrainskie do epoki Wolynia i akcji Wisfa, a chyba juz
czas najwyzszy odejs$¢ od rachunkow wzajemnych krzywd, by budowa¢ wspol-
na przyszios¢ w Europie i na $wiecie.

W ostatnim, széstym rozdziale Autorka podejmuje probe odtworzenia
wartosci rdzennych kultury ukrainskiej. Stara si¢ odpowiedzie¢ na pytanie,
ktore elementy kultury najsilniej warunkuja ukrainskos¢. Jest to o tyle wazne,
poniewaz Autorka przyjmuje zalozenie, ze kultura grupy moze ulega¢ nawet
daleko idgcym zmianom, ale istnienie grupy, jej etnicznos¢, nie jest zagrozo-
na, o ile owe rdzenne wartosci nie zostang naruszone. Pozwala kontynuowa¢
rozwazania na temat sytuacji mniejszosci ukrainskiej w Polsce i spojrze¢ na
procesy asymilacyjne z innej perspektywy. Pytano wiec badane osoby o naj-
wazniejsze ich zdaniem cechy stanowiace trzon kultury ukrainskiej. Odpo-
wiedzi nie zawsze byly spdjne, ale wskazywano gléwnie takie kwestie jak je-

> To jest terendw, znajdujacych si¢ na zachéd od Linii Curzona, stanowigcej podstawe wy-

tyczenia wschodniej granicy Polski po II wojnie $wiatowej, ktére uwazane sg przez Ukraincéw
za ziemie etnicznie ukrainskie.
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zyk, religia narodowa (grekokatolicka) czy rodzina, ktéra spetnia nadrzedna
funkeje socjalizujaca. Rozdzial wydaje si¢ niedokonczony, poniewaz nie za-
wiera szerszego podsumowania dotychczasowych rozwazan na temat kultury
etnicznej Ukraincow. Brak tez ogélnego podsumowania calosci, wskazujace-
go na ogodlny stan proceséw asymilacyjnych mniejszosdci ukrainskiej oraz sku-
tecznos$ci stosowanych dzialan ochronnych (deasymilacyjnych). O ile kazdy
rozdzial zostal w mniejszym lub wiekszym stopniu podsumowany, brak jest
jasnej artykulacji ogdlnych wnioskéw plynacych z catosci rozwazan.

Publikacja Bozeny Domagaly jest waznym studium poswieconym mniej-
szosci ukrainskiej, popartym bogatym materialem empirycznym, w ktérym
wypowiedzi badanych wplecione s3 w rozwazania Autorki, tworzac jedna
wspolng narracje. Jakkolwiek nie bylo to gtéwnym celem, praca ta wymownie
oddaje traume 0s6b przymusowo przesiedlonych, wobec ktérych zastosowa-
no odpowiedzialno$¢ zbiorowa. Wskazuje rdwniez, ze 1947 rok to moment
graniczny, czy tez fundacyjny dla tozsamos$ci mniejszosci ukrainskiej na War-
mii i Mazurach. Pamig¢ o tych wydarzeniach przekazywana jest kolejnym po-
koleniom, przy czym mlodzi ludzie dokonujg wlasnych ocen. Jest to jedno-
cze$nie grupa najbardziej zasymilowana. Instytucje, ktére powinny chroni¢
etniczno$¢ grupy, nie zawsze funkcjonujg efektywnie, co moze by¢ pochodna
rozproszenia tej mniejszosci, ktora nie zamieszkuje zwarcie okreslonego tery-
torium. O ile procesy asymilacyjne moga zosta¢ odwrocone, jest to zadanie
trudne i w duzej mierze uzaleznione od determinacji rodzin w podtrzymy-
waniu narodowej odrebnosci. Zadna inna instytucja (jak Ko$cidl, szkota, in-
stytucje kulturalne) nie spelni dobrze swojego zadania, jesli nie bedzie miala
oparcia w rodzinie. Dzi$, kiedy juz nikt nie przesladuje mniejszosci i nie stosu-
je forsownej polityki asymilacyjnej, etniczno$¢ ukrainska wydaje si¢ nadal za-
grozona. Czg$ciowo jest to nastepstwem wydarzen z przesztosci, ale duzg role
odgrywaja réwniez wspolczesne procesy cywilizacyjne, z ktérymi ta mniej-
szo$¢ musi si¢ zmierzy¢.

Bibliografia:
Babinski G. (1997), Stan bada# nad mniejszoscig ukrairiskg w Polsce, ,,Pogranicze. Studia
spoteczne’, t. VL.

Domagata B. (2009), Ukraiticy na Warmii i Mazurach. Studium proceséw asymilacji,
Olsztyn, Wyd. OBN.
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Nadsylane artykuly nie powinny by¢ wczesniej publikowane. Ich jako$¢ meryto-
ryczna zostanie poddana anonimowej recenzji.

Wymogi techniczne tekstéw: czcionka Times New Roman (bez pogrubien, po-
chylen, podkreslen itp.), wielko$¢ czcionki 12 pt, interlinia 1,5 wiersza, marginesy
2,5 cm. Maksymalna objetos¢ tekstu 21 stron.

Jezyk publikacji: jezyk polski lub angielski.

Uklad artykulu: konieczne jest zamieszczenie streszczenia artykutlu w jezyku
angielskim (maksymalnie 15 wierszy) wraz z wyodrebnionymi stowami kluczo-
wymi (maksymalnie 5). Tytul artykulu nalezy sformutowa¢ réwniez w jezyku an-
gielskim.

Artykuly prosimy nadsyta¢ w formatach Word (pliki .doc lub .rtf). Zdjecia badz
inne obrazy (wykresy, tabele) znajdujace si¢ w tekscie prosimy przysylac jako osob-
ne pliki (obrazy w dowolnym formacie graficznym, wykresy w formacie .xls, tabele
w doc lub xls.).

Autoréw prosimy o zalaczenie krétkiej informacji na temat miejsca pracy, tytu-
tu naukowego i adresu do korespondencji (e-mail oraz telefon).

Nalezy uzywa¢ wylacznie przypisow koncowych, ktére powinny by¢ ulozone
alfabetycznie na koncu artykulu, np.:

Anderson Benedict (1997), Wspélnoty wyobrazone. Rozwazania o Zrédtach i roz-
przestrzenianiu si¢ nacjonalizmu, Krakéw, Wydawnictwo Znak.

Kurcz Ida (2001), Zmiana stereotypow: jej mechanizmy i granice, (w:) M. Kofta,
A. Jasinska-Kania (red.), Stereotypy i uprzedzenia. Uwarunkowania psychologiczne
i kulturowe, Warszawa, Wydawnictwo Naukowe SCHOLAR.

Biernacka Maja (2010), Od narodu do interkulturowosci, ,,Pogranicze” nr 1, t. XVI,
s. 5-21.

Cytaty wewnatrz tekstu powinny zawiera¢ w nawiasie nazwisko cytowanego auto-
ra, rok wydania ksigzki i strony np. ,,(Anderson, 1997: 3)”.

Jezeli nazwisko autora powtarza sie, przy pierwszym odwotlaniu nalezy podaé
w nawiasie nazwisko i rok wydania. Przy kolejnych odwotaniach nalezy poda¢ na-
zwisko oraz ,,ibidem” np.: "...(Anderson: 1997), pdzniej ,,(Anderson: ibidem)”.

W sytuacji cytowania publikacji wielu autoréw nalezy umiesci¢ w nawiasie na-
zwisko pierwszego autora. W przypisie koncowym nalezy wymieni¢ wszystkich
autorow, np. (Jalowiecki: 2005), a w przypisie koncowym

Jalowiecki Bohdan, Majer Andrzej, Szczepanski Marek (red.) (2005), Przemiany
miasta. Wokét socjologii Aleksandra Wallisa, Warszawa.

Strony internetowe: adres internetowy, np.: www.gov.pl, z dnia 01.03.2005

Autoréw prosimy o zalgczenie krotkiej informacji na temat: miejsca pracy, tytu-
tu naukowego i adresu do ewentualnej korespondencji z czytelnikami.

Kontakt z redakcja ,,Pogranicza”

Instytut Socjologii, Uniwersytet w Bialymstoku

P1. Uniwersytecki 1, Bialystok 15-420

tel. 85-7457104

sekretarz: dr Katarzyna Sztop-Rutkowska, pogranicze@gmail.com
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